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Inców, 11 stycznia. 


„ , Bami Francuzi zapowiadają, że rok 
bieżący będzie dla nich bardzo obfity 
w emocye polityczne. Znaczy to już 

ardzo wiele, bo od r. 1870 nie bra- 
klo Franeyi w żadnym roku niespo- 
dzianek i nadzwyczajnych wypadków, 
% przecież nie mówiono, że obfitował 
W emocye polityczne. Na razie uwaga 
Siównie zajęta agitacyą przygotowującą 
Wybory municypalne w kraju. po któ- 
tych nastąpią wybory ogólne do par- 
lamentu. Wybory municypalne z trzech 
Powodów zasługują na tę nadzwyczaj- 
na uwagę, jaką poświęcają im Fran- 
cuzi. Najpierw znaczenie ich. bezwzglę- 
dnie rzecz biorąc. jest wielkie, bo dla 
żadnego stronnictwa nie może być obo- 
Jętnym większy lub mniejszy udział 
w zarządzie municypalnym; powtóre 
agltacya obecna rzuca cień już na pó- 
zniejsze wybory do parlamentu, niemal 
rozgtrzyga o ich wyniku, a po trzecie, 
tezuliat akeyi dzisiejszej odbije się na 
skła, zie: senatu przy najbliższym uzu- 
bełniającym wyborze, gdyż ordynacya 

Wyborcza senatu zastrzega gminom 
Znaczny wplyw w tej mierze. Wobec 
kiego znaczenia nadzwyczajnego wy- 
*0rów agiiacya już na samym wstępie 
wezbrała znacznie, poruszyła namie- 
tności polityczne, porywa w swój wir 
nawet najspokojniejszych obywateli. 

Powszechnie ustaliło się przeko- 
nanie nietylko we Francyi "lecz i za 
granicą, że w tegorocznej kilkakrotnej 
kampanii wyborczej rozstrzygnie się 
przyszłość Gambetty, że prezydent Iz- 


by francuzkiej ujrzy się zepchniętym 
z piedestalu władzy przez radykalne 


stronnictwo, albo pokona je zupełnie 
i wszechwładztwo swoje na długo u- 
stali. Opinii tej nie obudził sam Gam- 
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W latach 1860—61 przedstawiał Kra- 
ków dziwnie ożywiony obraz, którego tło 
stanowiło mnóstwo młodzieży z najdalszych 
prowincyj. Pod różnorodnemi wzrosła wply- 
wami, rozmaite prowincyalne na subie no- 
Sząc cechy, młodzież ta była charakterysty- 
czna swą barwą. Najbardziej zwracało uwagę 
kilkunastu a może i kilkudziesięciu Wołynia- 
ków, tworzących rodzaj zaimprowizowanego 
jockey-kiubu. Wierzchowe konie, objady, ko- 
lacye, miłośne intrygi, wysoka gra, trochę 
dziwaczne choć modne stroje — wszystko to 
odbijało na spokojnem i poważnem tle sta- 
tego grodu, a pomiędzy innym odłamem mło- 
dzieży, pomiędzy Litwinami, wywoływało pe- 
wua opozycyę. Podczas gdy hotel saski był 
punktem środkowym tej błyszczącej młodzie- 
ży, skromna kamienica „Turka“, na Szpital- 
nej ulicy, otworzyła okopcone swoje mury, 
aby przyjąć młodzież skromniejszą, Ów Tu- 
rek miał ongi sklep wschodnich rzeczy w Kra- 
kowie, później kupił kamienicę, wneblował 
Ją staremi gratami i wynajmował akademi- 
kom. Sam Turek siedział ukryty w dwóch 
pokojkach pierwszego piętra, a w domu była 


_ Najzupełniejsza rzeczpospolita: śmiechy, ha- 


łasy rozlegały się po schodach, których ni- 
gdy nie zamiatano, tak jak nie myto nigdy 
w pokojach podłogi. Lokatorowie ciągle się 
zmieniali, a ciągle młodzież marząca, piszą- 
ca wiersze, rozprawiająca i paląca wiecznie 
papierosy, a 


betta, który dotąd przynajmniej zacho- 
wuje się spokojnie, nawet biernie, lecz 
stronnictwo radykalne, które na niego 
najwięcej uderza i najwięcej go niena- 
widzi. Stronnictwo to przedstawia Gam- 
bette jako renegata, który przeszedť do 
reakcyjnego obozu, aby dogodzić swej 
ambicyi i rządzić Francyą. Gambetta 
stał sie reakcyonistą —to nie Żart, lecz 
zarzut podniesiony na seryo. Trzeba 
bowiem wiedzieć, ŻE _ dziś w Paryżu 
tylko najskrajniejsi między skrajnymi 
wolni są od nazwy reakcyonistów lub 
co najmniej lękliwych mieszczuchów. 
Kto nie ma takiego patentu, jaki dziś 
stanowi dekret umnestyjny, kto z swo- 
jej przeszłości nie może się wykazać 
jakimkolwiek udziałem w komunie, ten 
musi przynajmniej wszelką miarę prze- 
brać w wyrażeniach i groźbach prze- 
ciw Gambecie, aby był słuchany i 
został zaliczony do ortodoksów ra- 
dykalnych. Wszystko to wystawia Gam- 
becie pochlebne świadectwo wobec 
zagranicy, ale we Francyi konserwa- 
tyści bynajmniej nie dają się obała- 
macić i nie zbliżą się ani na krok 
do Gambetty dlatego tylko, że na niego 
uderza tak zapamiętale Rochefort z swo- 
ją fałangą. Dla konserwatystów Simon 
stanowi dziś typ umiarkowanego repu- 
blikanina, on tylko stoi natej granicy. 
do której konserwatyści posunąć mogą 
swoją nic sympatyę lecz tolerancyę dla 
republiki. 


Dla zagranicy tegoroczne wypadki 
we Francyi mogą mieć znaczenie 
w takim tylko razie, jeżeliby radyka- 
lizm odnieść miał stanowcze zwycięż- 
two i zapanował nad Francyą. W kra- 
jach, gdzie socyaliści urośli w stron- 
nictwo groźne. ewentualność taka mo- 
głaby wywołać słuszne obawy. Na 
szczęście jednak nie zanosi się na to, 
ho skoro w Paryżu radykały ponieśli 
klęskę, to niezawodnie i prowincya 
pójdzie za Gambettą. Polityce zagrani- 
cznej nie grozi z tej strony niebezpie- 


Jednorazowe inseraty obliezają się po 7 centów 
kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 
Inseraty przyjmują w Austryi i Niemczech 


wszystkie agencye anonsów; we Francyi w Paryżu 


| wyłacznie agencya p. Adama, 4, Rue Clement 4. 
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czeństwo. Wprawdzie Gambetta chciał- 
by koniecznie doprowadzić do tego. 
żeby Franeya z jego inicyatywy i pod 
jego okiem odegrała jaką wybitniejszą 
rolę na zewnątrz, ale ambicya ta nie 
sięga po za środki, któremi dyploma- 
cya w tym celu rozporządzać może, 
nie przyjmując na siebie żadnych dal- 
szych zobowiązań. Zmora przymierza 
francusko-rossyjskiego tyle razy egOT- 
cyzmowana i mimo to ciągle się przy- 
pominająca, nie zakłóci spokoju Kuro- 
py, dopóki dzisiejsi monarchowie Nie- 
miec i Rossyi związani z sobą tak ści- 
słemi węzłami, trzymają w rękach swo- 
ich losy obu mocarstw. 
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Sprawy krajowe, 


( Wykłady techniki rolmiczo-mekoracyjnej). 


wyraził życzenie, aby w lwowskiej e. k. szko- 
le politechnieznej zaprowadzone zostały wy- 
kiady techniki rolniczo- melioracyjnej. Wy- 
dzial krajowy przesłał tę uchwałę c. k. Na- 
miestnictwu z prośbą o przedłożenie jej Mi- 
nisterstwu wyznań i oświecenia z przychyl- 
nem poparciem. Chcąc uzyskać podstawę do 
przedłożenia Ministerstwu pozytywnych wnio- 
sków w tej sprawie, rząd zapytał kollegium 
profesorów szkoły politechnicznej o zdanie, 
czy zaprowadzeniu wykładów techniki rolni- 
czo-meliorucyjnej nie sprzesiwiają się jakie s- 
sadnicze trudności, ewentualnie kiedy, w jahd 
sposób i pod jakiemi warunkami wykłady ta- 
kie dalyby się zaprowadzić. 

W odpowiedzi na to wezwanie otrzy- 
mał rząd od rektoratu szkoły politechnieznej 
szezegółowo opracowany memoryał, który u- 
łożony został na podstawie wniosków osobnej 
komisyj, ustanowionej dla tej sprawy przez 
kolegium profesorów. Oto treść tego memo- 
ryału : r 

l Zaprowadzenie wykładów techniki me- 
lioracyjnej w program c. k. szkoły politech- 
nicznej we Lwowie byłby tylko jednym ze 
środków, których rząd wspólnie z reprezen- 
tacyą kraju użyć zamierza w celu podniesie- 
nia krajowej produkcyi rolniczej przez do- 
skonalszą organizacyę nauki rolnietwa. Wię- 
icej stanowczym środkiem do osiągnięcia te- 


($) Przed trzema laty Sejm krajowy 
| 


m 0 nauce niewiele na seryo myśleć było 
A chociaż się o niej ciągle rozprawia- 
ro, ale włąśnie te rozprawy tyle zajmowały 


NY „ 26 poważna praca należała do idea- 
ów niemal uieosiągniętych. Pracować chcieli 


WSZYSCY, tylko że na razie głowy czem in- 
ah były zajęte — więc deklamowali wiersze 
za 2 bilard w restauracji Ziembiń- 
0) Suzie do późnej godziny trzy czy czie- 
ry sale były przepełnione. Właściciel restau- 
Tacjl, otyły, w szaraczkowym, a w uiedzie- 
Św czarnym Żupanie, dziwnie wyrozumiały 
na tych, którzy apelowali do kredytu, siadać 
przy stole, przeznaczonym dla honorowych 
gości. Dyspatowano tam o wszystkiem: o li- 
terackich i politycznych kwestyach, a stół ten 
niemały miał wpływ na współczesną domo- 
wą historyę, Rył to ideał restauracyi dla mło- 
dzieży. Znaleźć tam było można pożywienie, 
kredyt, przyjacielską rozmowę, zabawę, a na- 
wet gdy który z klientów zachorował, pan 
Ziembiński nie zapominał mu do domu po- 
syłać kleików. W elwilach gorętszych, wa- 
żniejszych , drzwi się zamykało, jak w pry- 
watnym domu, mowcy wstępowali na bilard, 
jak na trybunę — odprawiały się żwawe dy- 
spaty I perory, 

Wówczas rozpoczynało się w Krakowie 
artystyczne życie. Matejko jeszcze nie doszedł 
był do rozgłośnej sławy, ale był artystyczny 
zawiązek innych młodych malarzy i rzeźbiarzy. 
Andrzej Grabowski, Gryglewski, Jaroszyński, 
Godebski, Filippi, należeli do tego pełuego 
życia towurzystwa, które się często zbierało 
wieczorami w wielkim sklepionym refektarzu 
ks. Franciszkanów, gdzie Filippi miał swoją 
pracownię Zebrania te wyglądały raczej na 
jakieś poetyczne konspiracye z Hernaniego, 
aniżeli na artystyczne schadzki. Proszę sobie 
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go celu wydaje się kolegium profesorów u- 
tworzenie w szkole politecbnicznej wydziału, 
równorzędnego istniejącym dotąd czterem wy- 
działom fachowym (inżynierya, budownictwo, 
budowa machin i chemia techniczna). U- 
chwału powzięta w tej mierze przez kole- 
giu:u profesorów jest właściwie tylko przy- 
pomnieniem dawniejszych zamiarów, gdyż 
już pierwotny projekt organizacyi zakładu 
technicznego we Lwowie zawiarał w sobie 
utworzenie wydziału rolniczego. Podnosząc 
ponownie tę opinię, memoryał rektoratu po- 
dejmuje polemikę z panującem przekonaniem, 
że szkoła rolnicza tylko na wsi przy wzo- 
rach gospodarstwa cel swój osiągnąć może. 
Zagranicą, gdzie wychodząc z tego założenia, 
znacznemi kosztami zakładano akademie rol- 
nicze w oddaleniu od miast, przekonano się 
już o błędzie. To też zwinięto wiele nawet 
znakomicie urządzonych zakładów tego ro- 
„dzaju a natomiast z widocznym i bardzo po- 
myślnym skutkiem urządzono szkoły w mia- 
stach głównych lub zaprowadzono oddziały 
rolnicze w akademiach technicznych albo u- 
niwersytetach. 


Memorya? rektoratu szkoły politechni- 
cznej wspomina o często powłarzanym pro- 
jekcie przeistoczenia Dublańskiej szkoły rol- 
niczej na zakład wyższej organizacyi nauko- 
wej Pierwszem skutkiem takiej zmiany by- 
łoby znaczne podwyższenie budżetu zwyczaj- 
nego i nadzwyczajnych wydatków na wysta- 
ienie odpowiednich budynków, urządzenie 
potrzebnych muzeów, laboratoryów i biblio- 
teki. Wszystkie te ofiary, zdaniem rektoratu, 
doprowadzityby tylko do nowego stwierdze- 
nia doświadczeń. gdzieindziej już w tej mie- 
rze z równemi lub jeszcze większemi strata- 
mi zrobionych Oddalenie wyższych zakładów 
naukowych od ognisk życia duchowego, ja- 
kiemi być mogą tylko wielkie miasta z ró- 
żnorodnemi. nawzajem się wspierającemi i 
uzupedniającemi środkami i pobudkami nau- 
kowerni, musi sprowadzić zawsze stagnacyę 
i zgnuśnienie w dążeniach i pracach nauko- 
wych tak nauczycieli jak i uczącej się mło- 
dzieży. Zatem nawet przy równych kosztach 
rektorat przeniósłby otwarcie wydziału rolni- 
czego w lwowskiej szkole politechnicznej nad 
przekształcenie szkoły Dublańskiej na zakład 
wyższej kategoryi naukowej. 

Koszta, z jakiemi łączyłoby się w da- 
nym razie wykonanie jednego lub drugiego 
projektu, znaczną wykazuje różnicę, która sta- 
nowezo przemawia na korzyść otwarcia wy- 
działu rolnictwa w szkole połitechnicznej. 
Wydział ten znalazłby dostateczne umie- 
szczenie w obecnie przez politechnikę zajmo- 
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| wyobrazić długi, od wieków poczerniały re- 
fektarz, zarzucony odłamami kamieni, odle- 
wami z gipsu, modelami z gliny, oświetlo- 
ny dwoma lub trzema świeczkami w butel- 
kach lub lichiarzach z gipsu. Po za mode- 
lem gotyckiego ołtarza rozdmuchiwał stróż 
samowar, jakieś pokrajane biurko stało opar- 
te o wielki gipsowy biust Słowackiego, a 
łóżko gospodarza, zasłonięte tandetną sza- 
fą, było ustawione pomiędzy glinianą jakąś 
grupą a niewykończonem  niezrozumiałem 
studynm na kartonie, z którego wyglądały 
tylko wielkie kozackie wąsy. Siadano na 
postumentach posągów, na stołach, na od- 
łamach kamieni, gdzie kto mógł, popija- 
no herbatę, a bochenek chleba prądniekiego 
i talerz bryndzy jedyną stanowiły zastawę. 

"Teatr nadzwyczajne budził zajęcie. Dy- 
rekcya przeszła już była pod zarząd hr. 
Adama Skorupki, który sprowadził słynnego 
reżysera p. Jasińskiego z Warszawy i wiele 
doksadał starania, aby podnieść scenę. Dla 
młodzieży akademiekiej sprzedawano bilety 
na parter po nadzwyczaj niskich cenach — 
chodziło się więc prawie codziennie do tea- 
tru i urządzało klakę w najszlachetniejszem 
tego słowa znaczeniu, wypływającą z arty- 
stycznych. patryotycznych, a wyjątkowo mo- 
że i z pobudek serca, gdy się ukazała arty- 
stka, w której się pół partera kochało. 

Puni Modrzejewska zaczęła wtedy wy- 
stępować na krakowskiej scenie. Weteran tea- 
tralny, Jasiński, poznał się natychmiast na 
jej talencie i z szczegółnem zamiłowaniem 
poświęcił się jej urtystycznemu wykształce- 
niu. W francuskich komedyach Modrzejewska 
I Warszawianin Swieszewski wyborną stano- 
wili parę. Cała młodzież marzyła naturalnie 
tylko o pani Helenie, każdy chciał ją znać, 


la przynajmniej mieć prawo kłaniania się jej 
|na ulicy. Potrzeba było przetłómaczyć dla 
pani Heleny jakąś sztuczkę Gozlana na pol- 
ski język, podjąłem się tego miłego zadania; 
kolega P., mający znajomości w sferach tea- 
tralnych, zaprowadził mnie do niej. Serce 
biło mi jak młodej pannie, idącej na bal — 
pierwszy raz w życiu miałem rozmawiać z 
artystką i jeszcze z tą, o której łaski starał 
się cały Kraków. Pani Modrzejowska mieszka- 
la z matką i braterstwem przy Floryańskiej 
ulicy. Wchodziło się do dużego pokoju matki, 
bardzo miłej staruszki, a piesek przeraźliwie 
szczekający zapowiadał wejscie każdego go- 
ścia. W drugim wązkim pokoiku, z oknem 
na podwórze, mieszkała artystka. Ceratowa 
kanapa, kilka krzeseł , małe biurko ze skła- 
dów na Szpitalnej ulicy. jeszcze mniejsza toa- 
leta z wiszącem lusterkiem — to całe było 
umeblowanie skromnego mieszkania. Na sto- 
le leżało zwykle kilka zeszytów z rołami i 
ulubiona duża książka: życiorysy najznako- 
mitszych artystek po francusku. Młoda ar- 
tystka bardzo nad sobą pracowała, uczyła się 
francuskiego języka, dużo czytała, a mimo 
skromnych środków umiała się już wtedy z 
wielkim ubierać smakiem. Małe zwierciadeł- 
ko nie było wprawdzie dostateczne, aby ob- 
jąć całą smukłą jej postać, ale mimo to brak 
przyrządów toaletowych, brak zręcznej służą- 
cej, nie przeszkadzał nigdy do wykończenia 
stroju. Zamiłowanie do sztuki górowało u niej 
nad wszystkiem, rzec można, nad wszystkie- 
mi innemi uczuciami — i umiało pokonywać 
najcięższe trudności. Pamięć miała ogromną, 
z nadzwyczajną łatwością uczyła się ról i 
z tego powodu dla dyrekeyi stała się wielce 


| pożyteczną artystką, gdyż występowała bar- 
' dzo często i w najrozmaitszych sztukach. Na 


wanym gmachu. Niektóre dostatecznie wy- 
posażone katedry dotychczasowych wydziałów 
politechniki, których przedmioty wchodzą 
także w zakres nauk rolniczych, mogłyby bez 
żadnego podwyższenia kosztów służyć zara- 
zem wydziałowi rolniezemu. W takim razie 
koszta utworzenia nowego wydziału ograni- 
czałyby się w budżocie zwyczajnym do pła- 
cy dla kilku przybywających sił naukowych 
i do wydatków dorocznych na potrzebne 
zbiory naukowe. Byłby także potrzebnym 
jednorazowy niezbyt znaczny wydatek na 
pierwsze założenie kilku zbiorów i gabinetów. 
Przy tem jednak i o tem pamiętać należy, 
Że znaczna część wykładów i dotacyj wy- 
działu rolniczego wspierałaby także inne wy- 
działy techniczne i zaradziłaby niejednej po- 
trzebie uznanej Może w takim razie szkoła 
politechniczna przyciągałaby do siebie wielu 
z tych młodych ludzi, którzy pragnąc odbyć 
studya akademickie, zapisują się zazwyczaj 
na wydział prawniczy uniwersytetu, chociaż 
w przyszłości nie urzędowi się oddać muszą, 
lecz zarządowi własnych majątków ziemskich. 

W dalszym ciągu memoryał zaznacza, 
że mimo zaprowadzenia wydziału rolniczego 
w szkole politechnicznej, pozostałaby koniecz- 
ność utrzymania w Dublanach gospodarstwa 
wzorowego doświadczalnego, aby słuchacze 
mogli w lecie urządzać częste wycieczki na- 
ukowe. 

Jeżeliby na razie utworzenie wydziału 
rolniczego było niemożliwem, zaleca kole- 
gium profesorów szkoły politechnicznej za- 
prowadzenie przynajmniej katedry dla gospo- 
darstwa rolniczego. Kongres rolniczy w Wie- 
dniu uznał stanowczo potrzebę zaprowadze- 
nia takich katedr we wszystkich szkołach po- 
litechnicznych. 

W końcu wspomina memoryał, że tech- 
nika melioracyjna jest już obecnie w należy- 
tym rozmiarze traktowana w połączeniu z 
nauką o robotach wodnych. Żeby jednak ko- 
rzyść z tych wykładów odpowiadała zupełnie 
potrzebie i wymaganiom kraju, należałoby 
w każdym razie otworzyć katedrę rolnietwa. 

Ponieważ jednak poruszona jeszcze w 
r. 1869 myśl włączenia do naukowego pro- 
gramu szkoły politechnicznej nauki gospodar- 
stwa rolniczego nie znalazła w Sejmie po- 
parcia, gdyż wychodzono wówczas z założe- 
nia, że powstająca ztąd konkureneya że szkołą 
Dubłańską nie wyszłaby na korzyść kraju — 
przeto rząd przesłał anemoryał rektoratu 
szkoły politechnicznej Wydziałowi krajowemu 
z wezwaniem, aby zawarte w memoryale 
wnioski wziął pod rozwagę i objawił swoją 
opinię w tej mierze. Opinia taka nie zapadła 
jeszeze dotąd w Wydziale krajowym. 


- KORESPONDENCYE 


Londyn, 6 stycznia. 


(F. K.) Nie wiedzie się Anglikom w po- 
łudniowej Afryce. Polityka aneksyi i podboju 
kosztuje ich tam więcej krwi i pieniędzy niż 
spodziewać się mogą zysku z założonych ko- 
lonij. John Bull jest typem kolonizatora. Z 
biblią i Aaszką gorzałki w jednem, ze sztuć- 
cem w drugiem ręku, niesie cywilizacyę mię- 
dzy dzikie narody i rozpoczyna „dzieło na- 
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wrócenia*. Skoro nawrócił pogan, z troskli- 
wością arcy-chrześciańską pospiesza wysyłać 
nowonawróconych do nieba, zapewne aby im 
nie zostawić czasu popaść napowróż w daw- 
niejsze błędy pogaństwa. 

Wolny we własnym swym kraju syn 
Albionu staje się srogim tyranem w swych 
kolonizacyjnych dzierżawach. Osobliwie w po- 
czątkach ekspedycyi zdaje się zapominać co 
prawo, co litość. Gdy „ucywilizował* t. j. 
wytępił większą część krajowców, okazuje się 
wspaniałomyślnym dla tych którzy szczęśliwie 
przebyli tę operacyę cywilizatorską i pozwala 
im, pod tarczą praw angielskich, w zamian 
za krajowe produkta, sprowadzać i nabywać — 
angielskie towary. Taką jest historya koloni- 
zacyi Australii i Nowej Zelandyi i ogółem 
wszystkich osad angielskich porozrzucanych 
po różnych częściach świata. 

Nie dziw więe, że rzadko który z na- 
rodów uznaje dobrodziejstwa, jakie nań spły- 
wają z eywilizacyi angielskiej. Tak n. p. Ir- 
landya dotychczas jakoś nie może oswoić się 
z kuratelą swej „starszej siostry“, chociaż już 
od tak dawna cieszy się jej pieczołowitością ; 
a mieszkańcy Indyj wehodnich, choć zdener- 
wowanii słabi od dawna, nie mogą i nie chcą 
jakoś pojąć, dla czego stopa obcego przyby- 
sza ma deptać i niszezyć ich najdroższe 
świętości, dla czego ręka intruza ma wynosić 
złoto z ich pagod i wydzierać z ich kieszeni, 
podczas gdy tysiące krajowców rok rocznie 
giną z głodu i nędzy. 

Zulusowie, Swaczy, Basnci, i jak się 
tam wszyscy inni nazywają, stawiają także, 
jak mogą i jak dlugo mogą, opór tej cywili- 
zacyi, która krok za krokiem zabiera im 
każdą piędź ziemi, tej ziemi, którą uważali 
za własną, bo ich ojeowie porodzili się na 
niej i pomarli, bo oni sami rodzili się naniej 
i pracowali, a nareszcie bo nie nie uczynili 
takiego, coby Anglikom nadało prawa do a- 
neksyl, a raczej do złupienia ich ojczystego 
kraju. 

A dopieroż Boerowie! Tym już wcale 
pomieścić się nie może w głowie, dla czego 
by mieli poświęcić swą niezależność na ko- 
rzyść narodu, który ich ani pod względem 
intelligencyi ani pod względem kultyry nie 
przywyższa. Boerowie bowiem, to nie lud dzi- 
ki jak Zulusowie i inni. są to koloniści eu- 
ropejscy, głównie holenderscy, lub potomko- 
wie tychże, którzy po długoletnich a ciężkich 
walkach utworzyli sobie w pustyniach Trans- 
vaalu nową ojczyznę a teraz niechcą przystać 
na to, by kto inny miał zbierać plony ich 
trudów i pracy. 

Divide et impera — maksyma ta by- 
ła od dawna hasłom kolonizujących Angli- 
ków, a nie trzeba wymowniejszej illustracyi 
nad tę, której nam dostarcza ich obecne po- 
stępowanie w Afryce. W niedawnej wojnie z 
Zulusumi Anglicy wyzyskiwali pomoc Basu- 
tów i innych plemion afrykańskich, nieprzy- 
jaźnych Cetywajowi, leez skoro ten ostatni 
został pokonanym, zwycięzcy zwrócili się na- 
przeciw Sekokuniemu i Swaczom a po ich 
wytępieniu zażądali rozbrojenia Basutów , 
tych samych Basutów, którzy we wszystkich 
ostatnich wojnach byli najwierniejszymi sprzy- 
mierzeńcami Anglii, a dziś ponieważ niechcą 
dobrowolnie złożyć broni, zagrożeni są woj- 
ną zagłady. 

Lecz nie mówiąc dłużej o narodach 
„dzikich,“ zobaczmy raczej, jakie prawo po- 


siada Anglia do tego kraju, który się Trans- 
vaalem nazywa a zaludniony jest przez chrze- 
ściańskich i ucywilizowanych Boerów ? Cho- 
ciaż wypadnie sięgnąć o jakich 70 lat wstecz, 
odpowiedzieć na to pytanie da się krótko i jasno: 

W r. 1515 kolonia Przylądku (Cape- 
Colony), należąca pierwotnie do Holandyi, 
odstąpioną została Anglii. W roku 1888 pew- 
na ilość kolonistów, po większej części rolni- 
ków, niezadowolonych z gospodarstwa angiel- 
skiego, opuściła terytoryum Przylądka i po- 
sunęła się ku stronie półnoeno-wschodniej, 
gdzie utworzyła sobie nową osadę Natal. 
Skoro jednak to nowe osiedlenie z pustek za- 
częło przemieniać się na kraj uprawiony i 
żyźny, Anglicy przybyli i zagarnęli je jakby 
swoje. Pewna część osadników pozostała w 
Natal, inni zaś wyemigrowali, ciągnąc dalej 
na zachód, gdzie założyli t. z. Wolne Pań- 
stwo Rzeki Oranji. które jednakże już w r. 
1848 po uporczywej walce przez Anglików 
zawojowanem zostało. I tą razą około 12.000 
kolonistów pozostało w Oranii, reszta zaś pod 
dowództwem dzielnego Pretoryusza. który i 
w obecnym ruchu odgrywa rolę, wyruszyła 
dalej na półnoe i założyła tamże republikę 
Transvaalu, która w r. 1858 ogłosiła się nie- 
podległą, a w r. 185% nadała sobie ustawę 
konstytucyjną. W r. 1654 Anglia, zatrudnio- 
na wojną wschodnią, a chcąc mieć chwilo- 
wy spokój w Afryce, uznała republikę Trans- 
vaalu i Wolne Państwo Oranii, nie spuszeza- 
jąc jednak z oka ostatecznego swego celu, 
t. j. rozszerzenia swego panowania w polu- 
dniowej Afryce. Po krymskiej wojnie Angli- 
cy poczęli na nowo prowadzić prawie usta- 
wieczne walki to z Basutami to znów z Ka- 
frami i Hotentotami, zabierali jeden kawał 
kraju po drugim; z niemieckiego legionu, 
zwerbowanego przeciw Rossyi, uformowali 
pewien rodzaj osad wojskowych, jednem sło- 
wem, niczego nie zaniedbali, coby do wyt- 
kniętego celu prowadzić mogło. 

Nareszcie nasunęła się pomyślna spo- 
sobność do wykonania dawno zamierzanego 
planu: Boerom zachciało się budować kolej 
żelazną, aby sobie zabezpieczyć komunikacyę 
z morzem; północny szezep Basutów sprze- 
ciwiał się budowie kolei, któraby musiała 
przerzynać jego terytoryum, ztąd wybuchła 
wojna między Boerami a Basutami, a wtedy 
to Anglia oświadczyła nagle, iż nie może 
ścierpieć beznstannych niepokojów w swojem 
sąsiedztwie i aby raz na zawsze położyć im 
koniec, musi zabrać w posiadanie Transvaal, 
co też i 1ż kwietnia 1877 uczyniła. Darem- 
nie protestowali i opierali się Boerowie; ich 
protesta nie zostały uwzględnione. *'a opór 
zwalezony; w Pretotyi zaprowadzono siedzi- 
bę rządu angielskiego, zaczęto przymusowo 
ściągać podatki, obsadzać urzęda Anglikami, 
jednem słowem, odebrano krajowi niepodle- 
głość a Anglia uzyskała o jedno targowisko 
więcej dla swoich towarów. 

Rozumie się samo przez się, że ten stan 
rzeczy wcale niezadawalniał Boerów, umysły 
jątrzyły się i burzyły coraz bardziej a jeszcze 
dnia 10 grudnia 1-79 zebrało sie ich koło 
sześciu tysięcy w Wonderfontein, by oświad- 
czyć swój zamiar wywalczenia na nowo nie- 
podległości. Rząd angielski jakby się wcale 
nie troszczył o tę deimonstracyc; aresztowano 
wprawdzie Pretoryusza i kilku innych przy- 
wódców, lecz nie wytoczono im nawet pro- 
cesu. Tymczasem fermentacya umysłów przy- 
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każdym, kto znał wówczas panią Modrzejew- 
ską, robiła ona wrażenie niepospolitej arty- 
stki o wielkiej ambicji ... 

Lwowski Dziennik Literucha, który bar- 
dzo był w Krakowie czytany, zamieszczał 
długie korespondencye i krytyki o krakowskiej 
scenie. Każdą z nieh rozbierano, komentowa- 
no, jakby Bóg wie jakie ważne sprawozdanie. 
Nawet stary p. Zubowski, właściciel kamie- 
nicy „pod kanarkiem* w rynku, oryginał 
jakich mało, czuł się porwany tą teatralną 
zarazą i pisał komedye. Oprócz aktorów, mło- 
dzi, pełni talentu pisarze przyczyniali się 
niemało do otoczenia sceny tą sympatją, jaką 
się cieszyła Wszak Szujski wtedy przedsta- 
wiał swe dramaty. Kolejno Jadwiga, Hal- 
szka z Ostroga, Twardowski witane były 
z uniesieniem. Mimo złośliwych uwag pana 
Lucyana Siemieńskiego, teatr był zawsze prze- 
pełniony, parter natłoczony, burzliwy, ale wiel- 
ce autorowi sprzyjający. Szujski należał do 
ideałów młodzieży, pełen skromności, nie- 
strudzony w pracy, wszechstronnie wykształ- 
cony, powszechną zyskiwał sobie sympatyę i 
szacunek. Każdy z obcej młodzieży poczyty- 
wał sobie za szczęście odwiedzić go, korzy- 
stać z jego rozmowy. Portrety Nie- Van-Dyka, 
nowe co do formy, dające się dużo domyślać, 
stały się wypadkiem literackim, tyle o nich 
mówiono, tak się niemi zajmowano. | 

Część zamożniejszej młodzieży z Króle- 
stwa i innych prowineyj, która się chciała 
oddawć naukom, bywała często u profesora 
Józefa Kremera. Profesor wynajmował kilka 
pokoi na drugiem piętrze w swym domu aka- 
demikom , a wieczór zapraszał ich do siebie 
na herbatę. Były to prawdziwie artystyczno- 
filozoficzne herbaty, Hegel, archeologia, sztu- 
ki piękne, Włochy — nie schodziły z po- 
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rządku dziennego. Profesor pisał wtedy dal- 
sze trzy tomy swej Podróży do Włoch, lubił 
więc na ten temat prowadzić rozmowę. Je- 
den z moich kolegów odpisywał rękopis, z 
wielką też ciekawością rzucaliśmy się na ka- 
żdy nowy arkusz i podziwiali dykcyę kwie- 
cistą, która się nam wtedy zdawała ideałem 
stylu. Nie dziwaczniejszego nad owe rękopi- 
sy Kremera. Szanowny profesor pisał na ca- 
łych arkuszach dużem pismem i mnóstwo 
robił poprawek i dopisków; nie pozostawia- 
jąc zaś czystego marginesu dolepiał do każ- 
dego arkusza cały szereg kartek i karteczek 
z dopiskami, tak, że każdy arkusz rękopisu 
wyglądał jak orzeł papierowy, który chłopcy 
puszczają w górę podczas wiatru. Dla za- 
miejscowej młodzieży, a nawet dla starszych 
wykłady Kremera miały najwięcej uroku; zi- 
mową porą wykładał profesor wieczorem, a 
sala bywała przepełniona. Wykłady nie miały 
nawet cechy ściśle uniwersyteckich łekcyj, 
ale raczej były obliczone na szeroką, wykształ- 
coną publiczność. 

Przed założeniem Przeglądu Polskiego 
w r. 1866 dawał się w Krakowie czuć wielki 
brak literackiego pisma, młodsze siły miej- 
scowe starały się temu zaradzić. Najruchliw- 
szym pod tym względem był p. Alfred Szcze- 
pański; a pomagali mu Bałucki, Ludwik Gum plo- 
wicz, Kubala, Bełcikowski, Wojciechowski i inni. 
Pismom tym, jak Nzewiasta i Kalina, zawiera- 
jącym bardzo wiele dobrych artykułów, brakło 
zawsze — pieniędzy.... Były siły literackie, byi 
animusz, ale zanim pismo zdołało sobie zjed- 
nać rozgłos, już upadało, bo stało po więk- 
szej części ofiarą ludzi, którzy nic nie mieli. 
Pisma te wszakże nie przeminęły bez śladu, 
choćby dla tego, że przyczyniły się do wy- 
robienia a przynajmniej obudzenia talentów. 
Nie miiszego nad owe schadzki i pogadanki 


w redakcyach Niewiasty lub Kaliny — nie 
zawsze tam rozmawiano o filozofii i literaturze, 
bo redaktorowie byli młodzi, a pisma, szcze- 
gólnie kobietom poświęcone, zbliżały ich do 
hożych Krakowianek. Często też w zimie by- 
wało, że numer się spóźniał — bo redakcya 
spała po balu, czytelniczki jednak chętnie prze- 
baczały tę nieformalność, bo wiedziały o wła- 
ściwych jej przyczynach. W tych zgromadze- 
niach redakcyjnych, jeżeli juź koniecznie ma- 
my wspominać o filozofii i literaturze, wiał 
trochę wiatr Bucklów, Vogtów it. d., bo ich 
dzieła były wtedy nowością, i nie powiem 
żeby ten lekki od zachodu wietrzyk nie wpły- 
ną? na sposób myślenia i na rozwój całego 
grona. Szujski tylko, cokolwiek starszy, sto- 
jący już więcej z boku, zawsze był temu pra- 
dowi przeciwny i gromił młodszych, którzy 
zadaleko zapędzali się za nowatorami. 
Inny świat, inni ludzie grupowali się 
około Ognisku, wydawanego przez p. Wale- 
rego Wielogłowskiego. Młodzieży tam było 
bardzo mało, zresztą p. Wielogłowskiemu nie- 
wiele było potrzeba młodszych sił, bo sam 
najczęściej zapełniał swój ekonomiezno-dydak- 
tyczny tygodnik. W górnych łamach mówił 
o domu koimisowym i o koniezynie, w 4dol- 
nych z równą werwą i prawdziwym talentem 
opisywał przygody swego ciekawego życia, 
albo kreślił wyborne powiastki w ludowym 
stylu. Księgarnia, machiny rolnicze, czaso- 
pismo — wszystko to zajmowało żywy umysł 
Wielogłowskiego i na wszystko miał dość 
czasu. Uzłowiek to był nader interesujący, 
który wiele miał zasług, iu ludzi, którzy go 
r bliżej znali, z pewnością zaskarbił sobie trwale 
|i zaszezytne wspomnienie. 
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bierała coraz groźniejsze rozmiary, aż nare- 
szcie, niedawno ;temu, wybuchło powstanie. 

Jeden z majętniejszych i wpływowych 
Boerów, nazwiskiem Bezindenhout, w okręgu 
Pootschafstroom, w początkach zeszłego gru- 
dnia, odmówił płacenia podatkow, wskutek 
czego niektóre jego sprzęty, między innemi 
i wóz, wystawione zostały na przymusową 
lieytacyę. Właśnie w chwili, gdy komisarz 
delegowany zabierał się do sprzedawania wo- 
zu, Bezindenhout zjawia się wraz z kilku- 
dziesięcioma Boerami, ściąga komisarza z wo- 
zu i wypędza wszystkich angielskich urzę- 
dników. Ziąd rozszerzyło się powstanie 
z nadzwyczajną szybkością po całym kraju, 
gdyż w krótkim ezasie odebrano już nowinę, 
iż Boerowie obsadzili Heidelberg i proklamo- 
wali republikę pod przewództwem Krigera, 
Pretoryusza i Jouberta. 

(o się dalej stało, nie potrzebuję vb- 
szerniej opisywać  Boerowie w początkach 
powstania wystosowali pismo do Lanyona, 
administratora Transvaalu, w którem zapew- 
niając go o szacunku, jaki mają dla królowej 
wielko - brytyjskiej i dla flagi angielskiej, o- 
świadczają iż radziby uniknąć wojny, lecz 
obstawać muszą przy swojej niepodległości, 
Lanyon nie chciał wchodzić w żadne układy 
z Boerami. lecz wydał pruklamacyę, w któ- 
rej wzywa do złożenia broni i zapewnia 
amnestyę tym, którzy obóz powstańców o- 
puszczą. Proklamacya nie odniosła widać po- 
żądanych skutków, gdyż wiadomo z telegra- 
mów o krwawych zajściach, w których An- 
glicy ponieśli dość dotkliwą porażkę; a jeżli 
jak wnioskować można, korzystając z po- 
wstania Boerów, podniosą się plemiona afry- 
kańskie, chwilowe położenie wojsk angielskich 
w koloniach południowej Afryki będzie nader 
krytyczne. 

_ Przy olbrzymich środkach, jakimi An- 
glia rozporządza, nie wolno jednak wątpić 
iż powstanie Boerów zostanie ostatecznie 
przytłumione, a Transvaal przejdzie raz na 
zawsze w posiadanie Anglii. I znowu część 
jedna tych uporezywych Holendrów puści 
się zapewne na nową wędrówkę na wschód, 
zachód, północ lub pułudnie; i będzie się 
to powtarzać tak długo, aż im na całym 
świecie niestanie kątka gdzieby się uchować 
mogli przed cywilizatorską żarliwością na 
John Bulla. 
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Piszą nam z Wiednia 8 b. m.: „Mowy 
pewnych agitatorów na zgromadzeniach chłop- 
skich są dowodem, jak przewrotne pojęcia pa- 
nują w kwestyach podatkowych. Gdyby ci, 
którzy obecnie chodzą od wsi do wsi, aby 
płahemi frazesami podżegać włościan, choć 
trochę zagłębili się w sprawę, to nie mogli- 
by, chyba w złośliwym zamiarze, przema- 
wiać o rzeczy tak ważnej w sposób, jak to 
niedawno miało miejsce na zgromadzeniu w 
Langenlois. Łatwo to mówić przed chłopami, 
że jakaś ustawa szkodę im przyniesie, dopó- 
ki oni nie mieli jeszeze możności bliżej po- 
znać tej ustawy. Zastanówmy się pokrótce, 
czyli uzasadnionem jest twierdzenie agitato- 
rów, jakoby chłopom w prowineyach środko- 
wo-austryackich jakaś krzywda groziła. Twier- 
dzenie to opiera się przedewszystkiem na 
tym fakcie, że sumy podatku gruntowego 
przypadające obecnie na pojedyńcze kraje 
są © wiele wyższe niż były przedtem. Dalej 
przytaczają, że podwyższenie tych sum po- 
datkowych jest niestosunkowe, mianowicie 
zaś, że Galicya została nad miarę uwzglę- 
dnioną. Wreszcie głoszą agitatorowie i ten 
fałsz, że skoro na cały kraj wyższa suma po- 
datku przypadnie, to i każdy mieszkaniee 
kraju będzie musiał więcej płacić niż do- 
tychezas. 

Reforma podatku gruntowego, którą 
partya konstytucyjna tak wielce się szczyciła 
i którą ona sama w ruch wprowadziła, zo- 
stała wówczas z dwóch przyczyn za potrze- 
bną uznana: po pierwsze dlatego, że bardzo 
znaczna część uprawnej ziemi była dotych- 
czas zupełnie wolną od podatku, a powtóre 
z powodu, że podatek gruntowy nierówno 
był rozłożony. Reforma miała więc przy pod- 
wyższeniu dochodu podatkowego przywieść 
także do skutku sprawiedliwszy rozkład cię- 
zarow. 

W czasie zaprowadzenia stałego kata- 
stru, który służył za podstawę wymiaru po- 
datku, nie były wcale uprawnemi wielkie 
przestrzenie gruntu, które później przemie- 
nione zostały w role, łąki i t. p. Okoliczność 
ta, tłumaczy istnienie tak wielkiej ilości mor- 
gów ziemi, albo wcale nieopodatkowanej, albo 
też opodatkowanej bardzo nisko. Nierówność 
w rozkładzie podatku ma znowu przyczynę 
swą w tem, że klasyfikacya gruntów (według 
dochodu, jaki przynoszą) odbywała się w róż- 
nych ezasach. W Austryi Dolnej przeprowa- 
dzono ją w roku 1627, w Styryi 1830, w Au- 
stryi Górnej 1535, w Czechach zaś po wię- 
kszej części dopiero po zniesieniu pańszezyz- 
ny, a więc w czasie, w którym dochód z 
gruntów włościańskich znacznie się już był 
podniósł. Ztąd też Czechy mianowicie były 


man A a. 


przeciążone podatkiem, i dla nich to głównie 
partya konstytucyjna tak mocno nalegała na 
reformę. Obie Austrye i Styrya miały więc 
dotychczas tę korzyść, że płaciły podatek na 
podstawie znacznie niższego szacunku do- 
chodów. 

Tyle o stosunkach ogólnych. Rozbierz- 
my obecnie stan rzeczy w pojednczych kra- 
Jach. 

Dolna Austrya płacić ma na przyszłość o 
0 6-5.054 zł. więcej a podwyższenie to wynika z 
przyczyn następujących: Już w czasie przej- 
ściowym od prowizoryum do stałego katastru 
okazał się był przyrost 207.127 morgów u- 
prawnego gruntu i ż5 076 morgów lasu. 
Mimo to nie podwyższono wówczas sumy po- 
datkowej, przeciwnie, od r. 1650, zniżono ją 
0 2:0.284 zł. Przy teraźniejszej regulacyi 
musiano wziąć w rachubę nietylko owych 
465.208 morgów ale nadto jeszcze 24.08» 
morgów, których tymczasem znowu przybyło ; 
okazało się także, że 14055% morgów past- 
wisk przemieniono na łąki i pola orne. Wła- 
ściciele gruntów, które dotychczas albo zu- 
pełnie były wolne od podatku, albo też opo- 
datkowane były za nisko, płacić będą mu- 
sieli odtąd oczywiście większy podatek, ale 
to jest rzeczą całkiem słuszną. Natomiast je- 
dnak wielu płacić będzie mniejszy podatek, 
mianowicie zaś włościanie, albowiem pod- 
wyższenie dotyka głównie większej własno- 
ści. Nadmieniamy tylko dla przykładu, że 
winnice w Austryi Dolnej płacić będą o 
147.000 złr. mniej, natomiast lasy o 
190.000 zł. więcej. Podwyższenie więc od- 
nosi się do całego kraju, ale nie do każdego 
właściciela gruntu, z których wielu mniej 
jeszcze płacić będzie niż dotyshezas. Tylko 
ci, którzy posiadają grunta zupełnie nieopo- 
datkowane, albo takie, które obecnie większy 
przynoszą dochód niż dawniej, tylko ci pła- 
cić będą więcej niż dotychczas. Wieśniak, 
którego pole już w stałym katastrze zapisa- 
ne było jako „rola“ musiał płacić dstych- 
czas pełną sumę podatku, podczas gdy n. 
p. sąsiad: jego, który pastwisko w rolę prze- 
mienił, nie płacił za nią albo weale nie 
albo bardzo mało. Tu nierówność ustanie teraz. 

W Górnej Austryi skonstatowano 
przy zaprowadzeniu stałego katastru przyrost. 
136.034 morgów ziemi uprawnej i 30.70% 
morgów lasu, a mimo to zniżone podatek 
o 368.209 zł. Przy regulacyi okazał się no- 
wy przyrost 46.598 morgów roli a 40.643 
morgów pastwisk przemieniono na wydat- 
niejsze kultury. Tych nowo przybyłych 260.000 
morgów ziemi ulegającej opodatkowaniu tłu- 
Maczy aż nadto podwyższenie sumy podat- 
kowej o 544.541 zł. 

W SŚtyryi wykryto nieopodatkowaną 
przestrzeń 472.3254 morgów; także i w tym 
kraju przy zaprowadzeniu stałego katastru 
Zzniżono sumę podatkową o 275.00 zł. Obe- 
cne podwyższenie wynosi 437.828 zi. Oośmmy 
wyżej powiedzieli o Austryi dolnej, odnosi 
sie także do Styryi. Wciągnięcie wolnych od 
GOBI ak 1 przeniesienie gruntów du 
pe a a AE elini w za” 
calego kraju.  Pojed 0 podatkowej dis 
A Jedylczy właściciel gruntu 
dopiero wtedy ocenić będzie mógł czy po- 
datek jego został podwyższony lub zniżony, gdy 
doręczoną mu zostanie książeczka podatkowa 
z arkuszen indywidualnym, co w marcu b. r. 
ma nastąpić. Z arkusza tego każdy łatwo 
pozna, dla czego podatek w takiej lub innej 
kwocie został wymierzony. Kto będzie mnie- 
mał, że jest pokrzywdzonym bądź to przez 
zbyt wielki wymiur gruntu, bądź też przez 
obliczenie dochodu, będzie mógł wuieść re- 
klamacyę, która zostanie zbadaną. Jeżeli się 
okaże przeciążenie, to podatek zostanie od- 
powiednio sprostewany. Ookolwiek jednak na- 
stąpi, to każdy będzie miał pewność, że 
traktowany jest równo ze swymi sąsiadami. 
Tylko ci którzy dotychczas za koszt innych 
mieli przywilej uwolnienia od podatku, będą, 
musieli zrzec się tego przywileju. | 

Wspomnieć jeszcze należy, że już ko- 
misya centralna starala się o to, aby wyni- 
kające z przyrostu podlegających podatkowi 
gruntów, podwyższenie podatku ile możności 
zredukować. Komisya skreśliła z sumy podat- 
kowej przypadającej na podstawie czystego 
dochodu w Dolnej Austryi 233.687 zł, w 
Górnej Austryi 251.537 zł, w Styryi 324.273 
zł. Z tego poznać można, jak komisji zale- 
żało na złagodzeniu surowości ustawy. 

Co się wreszcie tyczy zarzutu [aworyzo- 
wania Galicyi, jest on rówmież bezzasadnym. 
W kraju tym skonstatowano wprawdzie przy- 
rost 1,329.478 morgów. ule czysty dochód 
z tej przestrzeni wynosi tylko 1,015 15 al., 
a kwota podatkowa odpowiadająca temu do- 
chodowi około 225.000 zł. Całe podwy’sze- 
nie podatku w Galicyi wynosi ak 
zł., z czego więc 123.000 zł. przypada na 
dawniejsze kultury. W podobny sposób u- 
względniona także ekonomiczne stosu Kl A 
innych krajach W Tyrolu n. P- przedstawia 
przyrost opodatkowanej przestrzeni Ji 
1,065.410 zł., podczas gdy podwyższenie po- 
datku wynosi tylko 2-0.000 zł. Nowe kul- 
tury przynoszą bowiem dochód bardzo nie- 
znaczny, a według dochodu wymierza SIĘ 
podatek. 
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(Sprawa grechko-=turecka.) 


Mimo gorączkowego pospiechu, jaki się 
objawia w dzisiejszych czasach na wszystkich 
niwach życia ludzkiego, sprawy polityczne 
nie załątwiają się tak szybko, gdyż dyplo- 
macya stara się nie przecinać ich, lecz roz- 
wiązywać. Długi zwykle okres rokowań, po- 
zostawia opini publicznej w Kuropie czas do 
ocenienia i zbadania każdej sprawy między- 
narodowej wszechstronnie. Z głosów takich 
można niekiedy zebrać bardzo trafne uwagi. 
Zimajdujewy właśnie w artykule augsburgskiej 
Ally. Ztg poświęconym zagadnienia: czego 
sobie życzy grecki prezydent gabinetu, a e- 
wentualnie cały naród grecki — następującą 
odpowiedź : „Grecki prezydent gabinetu ży- 
czy sobie. ażeby Europa ntrzymanie pokoju 
na całym kontynencie poświęciła zadowole- 
niu nroszezeń greckich, europejskie zaś mo- 
carstwa całkiem naturalnie przenoszą utrzy- 
manie pokoju nad wprowadzenie ładu w spo- 
rze o granice pomiędzy Tnrcyą a Grecją. 
Grecy usilują przekonać Europę ost-ntacyj- 
nie o wielkim animuszu wojennym , przed- 
siębiorą uzbrojenia wyzywające, grożą -for- 
malmie woejuą. Są oni zreszią zbyt roztropai, 
żeby nie mieli wiedzieć o tem, że cału Gre- 
cya ze swoją dwumiliouową ludnością nie 
jest w stanie podjąć wojny z państwem li- 
czącem w ogóle 4 milionów, choć tem pań- 
stwem jest tylko zdezorganizowana Turcya. 
Nie wierzą także zapewne i sami temu, że- 
by się Tureya ulękła nieustannego pobrzęki- 
wania szablami w Atenach. Ale na co liczą 
i na czem, juk się zdaje, opierają swe plany, 
to podobno na nadziei, że Kuropa ulęknie się 
widoków wojny, przez Grecyę prowokowanej. 

„Mocarstwa europejskie wystawiają ol- 
brzymie armie. Już pierwsze powołanie każ- 
dej armii regularnej wielkieh mocarstw liczy 
około miliona żołnierzy, oprócz obrony kra- 
jowej. milicyj i pospolitego ruszenia. Setki 
milionów guldenów poświęca każde mořar- 
stwo na utrzymanie tych armij, a system o- 
brony wykształcił się tak wzorowo, jak ni- 
gdy przedtem. Każdy zdrowy mieszkaniec 
Europy, jest do pewnego stopnia żołnierzem. 
Ale właśnie w skutek przytoczonych okoli- 
czności każdoczesne uruchomienie wojska 
związane jest z tysiącznemi niedogodnościami, 
a jedno uruchomienie kosztuje dziś więcej, 
niż dawniej kilkuletnia wojna. Wielka wojna, 
jakies dawniej tak wiele podejmowano, po- 
łączona dziś jest z następstami rujnującemi, 
zagraża bowiem finansom i bywa przyczyną 
upadku stosunków ekonomicznych. Europa 
więc pomimo swoich wielkich armij, daleko- 
nośnej broni, powszechnego obowiązku służ- 
by w szeregach, ma poniekąd jako hamulec 
zapędów wojowniczych niekłamaną także 
trwogę przed każdą wojną. Zamiłowanie po- 
kojn nie jest czem innem tylka bojaźnią 
przed wojną, a życzenie utrzymania pokoju, 
mezem innem, tylko obawą przed niebezpie- 
czeństwem powszechnej wojny. Tę nieulega 
Jąćą wątpliwości okoliczność, cheą zdaje się 
Grecy Wwyzyskać. Grożą wojną w perspekty- 
We, Gdyż liczą na to, że Europa zualazłszy 
Sie wobee niebezpieczeństwa wojny. poświę- 
Gl bardzo wiele, byle tylko utrzymać pokój. 
m oby bowiem na razie groziła tylko 
wra „ZWANA wojna pomiędzy Grecyą a Tur- 
JĄ, to nikt nie zdoła przewidzieć, co spe- 
cyalnie na Wschodzie „niknać może ; e 

w schodzie wyniknąć może 4 woj 
ny zlokalizowanci Znajduje się tam zbyt 
wiele napr RMA MRS M j an 
g kesi" omadzonego materalu palnego, 
powszechin mógłby. łatwo wybuchnąć pożar 
drzeć się Aa półwyspie, a następnie prze- 
— Otóż a rozprzestrzenić po calej Europie. 
ne wi którym idzie o utrzyma- 
Ark M czyli koncertu euronej i a 
się R Bani Grecy — prędzej zdecy dują 
a, OWOlIĆ Turcję, ażeby zadowolniła Gre- 
CJG NIŻ dopuszczą du wojny pomiędzy Tur- 
cya h Grecją, Jedynem więc zadaniem Gre- 
ków jest wytrwać niezłomnie, ezyli okazać 
odwagę, a raczej jeszcze wyraźniej mówiąć, 
okazać mniej obawy przed wojną, niż jej o- 
kazuje Europa. Jakoż w istocie tak wygląda, 
jakby wyrachowanie Greków było niebezpod- 
stawne, gdyż mocartwa uczyniły już pono- 
wny krok w Konstantynopolu, zamiast naci- 
snąć ua (rracyę, ażeby rozpoczęła rokowania, 
ofiarowane już dwukrotnie przez Portę.* 

" 0 powyższej sprawie rozpisał się także 
dość obszernie paryski korespondent Timesa 
p. Oppert Blowitz. który, jak zaręcza, powta- 
rza zapatrywania jednego z byłych ministrów 
poprzedniego gabinetu. Minister ten rzekł: 
„4 tego co słyszę z wielu stron, zdaje 
się, że sprawa sądu rojemczego pomię: 
dzy Turcyą a Grecyą zbliża się do zawikłań 
i trudności, które w końcu pozostaną nieza- 
latwione, a sam projekt zrobi kompletne 
fiasco. Upadek tego projektu przedstawiają 
jako klęskę dyplomatyczną Francyi, ja jako 
Francuz, mówię otwarcie, że Franeya chet- 
nie przyjmie na swoje barki to niepowodze- 
nie*. Po długich wywodach. dla czego tak 
sądzi i czemu Francya przyzna się do niepo- 
wodzenia, oświadczył dalej: 


Gazeta Lwowska z dnia 11 stycznia 1881. 
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„Franeya nie może, nie powinna zro- 
bić i nie zrobi innej przysługi Grecyi, tylko 
w duchu pokojowym. Obowiązkiem jej bo- 
wiem utrzymać się po za granicami czegoś, 
coby ją mogło mimowolnie zaangnżować. 


wypróbowaną była i której zachowanie było- 
by przeszkodziło lub przynajmniej opóźniło 


‘ruch, przeciw któremu trzeba teraz porwa- 
„dzić tak tradną walkę. Obecnie gabinet żąda 


od parlamentu, żeby mu zwrócił tę samą bron 


Wystąpiwszy z inieyatywą sądu rozjemezego | czy też podobną „nietylko dla zapewnienia 
oświadczyła Francya wyraźnie, że pragnie | pokoju, lecz także, żeby poddanym królowej 


przyrzeczenia swoje względem Qrecyi zreali- 
zować w granicach rozwiązania pokojowego, 
dodawszy równocześnie, że sąd rozjemczy u- 
waża za ostatnią nadzieję uniknięcia wojny. 
Turcya pojęła, że kompromis pod opieką mo- 
earstw nie uwlaczałby jej godności i nieza- 
wisłości. Porta jednak, jak twierdza, dała od- 
mowną odpowiedź. Woli zatem narazić się 
na katastrofy, które bezwątpienia zagrożą Ca- 
lemu półwyspowi Balkańskiemu i mogą iatwo 
nadwerężyć istnienie państwa Ottomańskiego. 
Krancya odzywała się i do Grecyi w wyra- 
zach jak najpoważniejszych , przedstawiając 
jej przepaść, która się przed nią otworzyć 
musi, skoro tylko wyruszy zbrojnie, ażeby 
zdobyć część terytoryum spornego i upoko- 
rzyć groźnego jeszcze zawsze swego prze- 
ciwnika. Konstantynopol odpowiada uchyle- 
niem się od projektu, Ateny zaś odpowiadają 
uchwałą kredytu na cele wojenne. W skutek 
tych dwóch klęsk dyplomatycznych została 
Francya stanowczo uwolnioną od wszelkich 
zobowiązań i mam nadzieję, że decydującej tej 
chwili użyje w ten sposób, że oświadczy, iż 
odtąd staje się tylko bezinieresownym wi- 
dzem zatargu, którego odwrócić mimo wszel- 
kich usiłowań nie mogła“. 


(Analiza mowy tronowej angielskiej). 

Mowa tronowa odczytana przy otwar- 
ciu parlamentu angielskiego — pisze Jow- 
nal des Drbats - jest jednym z dłuższych 
ale najmniej mówiących dokumentów tego 
rodzaju. Jest to rzeczą zresztą bardzo natu- 
ralną ze względu na znaczną liczbę kwestyj, 
które oczekują rozwiązania od gabinetu li- 
beralnego, a względem których gabinet ten 
jeszcze się nie zdecydował. To też w każdym 
wierszu mowy tronowej widać zaambaraso- 
wanie i niepewność. Podczas dyskusyi nad 
adresem minister Gladstone był wprawdzie 
nieco więcej szczegółowym, zwłaszcza w 
sprawach zagranieznych ale daleko było je- 
szcze w tych jego wynurzeniach do owej 
otwartości z jaką pierwszy minister angielski 
miał zwyczaj dawniej się wyrażać. Wiemy 
jednakże teraz, że to Francya, przy zupełnem 
poparciu gabinetu angielskiego natehnęla 
mocarstwom myśl zaproponowania Grecyi i 
Turcyi sądu polubownego. Gladstone dodał 
nawet że jedynie dlatego wstrzymuje sie od 
wchodzenia w szczegoły, że nie Anglia bra- 
ła inicyatywę w tej propozycyi. Następnie wy- 
raził swoje zaufanie w koncert europej- 
ski. który jest najlepszym środkiem dojścia 
do rozwiązania kwestyi bez wielkich trud- 
ności i wspomniał o wielkich niebezpie- 
czeństwach, jakieby wyniknęły z odrzucenia 
propozycyi sądu rozjeniezego. Jak widzimy, 
Gladstone nie powiedział nie stanowczego o 
prawdopodobieństwie przyjścia do skutku tego 
sądu, nad czem tem bardziej ubolewać nale- 
ży, że od dwóch dni łudzono się nadziejami 
1ż projekt ten da się uskutecznić i spodzie- 
wano się od pierwszego «ugielskiego mini- 
stra oświadczeń potwierdzających tę nadzieję. 

Kwestye kolonialne mowa tronowa an- 
gielska traktuje także bardzo ogólnie Pow- 
stanie Transvaalu i wojna z Basutami są to 
wypadki niezawodnie niezbyt pożądane dla 
rządu, który skorzystałby z pewnością z 
wszelkiej sposobności położenia lm końca. 
Czyż jednak zgodne załatwienie tych spraw 
jest możebnem przed przywróceniem obalo- 
uej powagi i władzy królowej? Trzeba za- 
tem uciec się Xo represyi a potem „koloniś- 
ci europejscy otrzymają zupełną kontrolę 
swoich spraw miejscowych, którą rząd za- 
imierza ich obdarzyć bez ujmy dla ludności 
krajowej.“ Jeżeli Boerowie poprzestaną na 
tych dalekich obietnicach, to rzeczywiście o- 
każą się niezbyt wymagającymi Co się ty- 
czy Basutów „rząd byłby bardzo szezęśliwy, 
gdyby mu się przedstawiła sposobność dzia- 
lania za pomocą środków przyjaznych celem 
przywrócenia pokoju. Piękne to słowa — by- 
ło jednak możliwem, gdyby tylko była po- 
temu chęć, nie wywoływać tej wojny 
Basutó+ albo też uśmierzyć ją zaraz w 
pierwszej chwili. Obecnie wynalezienie tych 
środków przyjaznych, o których wspomina 
mowa królowej staje się zadaniem trudniej- 
szem. Tukąż uwagę o braku powziętego sta- 
nowezo postanowienia zrobić można wzglę- 
dem osupacyi Kandaharu. Oczywiście rząd li- 
beralny nie ma zamiaru stale zatrzymywać 
tej pozyeyi, ule obecnie nie może jej opuś- 
cié 1 odwołanie arinii z tego miasta zostało 
odroczonem. 

Kwestya irlandzka zajmuje, jak się te- 
go można było spodziewać, najwięcej miejsca 
w mowie tronowej i opinia publiczna w Anglii 
raczej z obawą niż z ciekawością oczekiwała 
wiadomości o środkach, jakie rząd mu zamiar 
zaproponować Przyznanie się do stanu a- 
narchji materyalnej i moralnej w jakim znaj- 
duje się Irlandya musiało być przykrem dla 
gabinetu. Osm miesięcy temu zaledwie 
wypuścił on z rąk broń, której skuteczność 


zabezpieczyć życie, mienie i woluość dzia- 
ania,“ to jest to wszystko co stanowi regu- 
larny bieg życia w zorganizowanych dzisiej- 
szych społeczeństwach  Widocznem jest, że 
skoro rzeczy doszły do tego punktu, niepo- 
dobna trzymać się nadal tego systemu ab- 
stencyj i bezczynności, którego dotychczas 
trzymał sie gabinet liberalny. Gladstone w 
mowie wypowiedzianej na posiedzeniu, któ 
re sie odbyło po wygłoszeniu mowy trono- 
wej, starał się wytłumaczyć że rząd tak po- 
stępował ażeby nie został oskarżonym o zby- 
teczny pośpiech. Tego zarzutu nikt mu nie 
zrobi, Gladstone może być tego pewnym, 
lecz ciężka odpowiedzialność spada na mi- 
nisterstwo, które wahaniem się i brakiem 
stanowczości doprowadziło do stopniowego 
rozwinięcia się takiego stanu rzeczy, jaki jest 
obecnie w [rlandyi. 

Srodki, jakie rząd zamierza zapropono- 
wać, są dwojakiego rodzaju. Jedne przymu- 
sowe, o których mowa tronowa nie podała ża- 
dnych szczegełów, drugie nspakajające. Gabi- 
net liberalny szukał tych ostatnich środków 
w rozszerzeniu land-actw z roku 18 0, wu- 
łatwieniach nabywania ziemi i w organiza- 
cyi autonomicznej, którą ma zamiar nadać 
hrabstwom. Dwa pierwsze z pomiędzy tych 
środków należą do kategoryi reform socya|- 
nych, a zwłaszcza drugi, który nie będzie 
mógł być wprowadzonym w wykonanie „aż 
po usunięciu przeszkód, wynikających z ko- 
niecznych względów na prawo własności.“ 
Trzeci środek należy do kategoryi politycz- 
nych. Reprezentacya prowincyalna nie istnie- 
je ani w frlandyi, ani w Anglii i jest to 
bardzo interesującem pokuszeniem, chcieć u- 
tworzyć zgromadzenie lokalne, w kraju, któ- 
rego wszystkie tradycye i aspiracye zmierzać 
będą do tego, aby te zgromadzenia uczynić 
zupołnie niezależnemi. Wnosząc z postawy 
Parnella i jego przyjaciół podczas dyskusyi 
adresowej, jest bardzo nieprawdopodobnem, 
ażeby Irlandczycy poprzestali na tem, co im 
rząd w tej chwili chce ofiarować, a z dru- 
giej strony skrajna prawiea i skrajna lewica 
liberalna nie zechcą się zapewne zgodzić na 
środki proponowane. Gabinet liberalny bẹ- 
dzie miał zatem ciężką walkę do przebycia 
podczas rozpoczynającej się sesyi. Pomimo 
znacznej większości, którą rozporządza w Iz- 
bie gmin, era trudności rozpoczęła się dla 
niego nazajutrz po przyjściu do steru spraw 
i nie zdaje się blizką końca. 


KRONIKA 


— Posiedzenie Rady miejskiej od- 
będzie się jutro, we środę, o godzinie 6 
wieczorem. Na porządku dziennym między inne- 
mi: Nadanie miejse bezpłatnej nauki w towa- 
rzystwie mużycznem; wniosek w sprawie regu- 
lacyi ulicy Słowackiego; wniosek względem 
otwarcia piątej klasy w szkole żeńskiej imienia 
św. Anny i wniosek w sprawie fundacyi $ p. 
Seweryna Fiutowskiego. 


— Wieczór muzykalny. W piątek 
odbędzie się w sali towarzystwa muzycznego, 
przedtem sejmowej, trzeci wieczór muzykalny 
pod dyrekcyą p Mikulego z następującym pro- 
grumem: | Mozarta. Kwintet smyczkowy (c-dur), 
odegrają pp Bruckmann, Schwabl, Słomkowski, 
Kozętowski i Wollmann. 2. Spiew. 8. Saint- 
Saensa romanse na skrzypce z towarzyszeniem 
organów, odegra p. Schwabl. 4. Hummla Trio 
fortepianowe (e-dur) odegra panna L. i pp. 
Bruckmann i Wollmann. Początek z uderzeniem 
godziny siódmej wieczór. — Na wielostronne 
żądanie publiczności wieczory muzykalne będą 
się odbywały nie w środy lecz w piątki 


— P. Józef Wieniawski, znany wir- 
tuoz pianista, przybędzie za kilka dni do na- 
szego miasta i pierwszy koncert da w ponie 
działek, 17 b. m. w sali ratuszowej. Zamówie- 
nia na bilety, jak się dowiadujemy z afiszu, 
przyjmuje księgarnia pp. Gubrynowicza i Schmid- 
ta — P. Wieniawski produkował się w osta- 
nich tygodniach w Lipsku, gdzie znalazł równie 
świetne przyjęcie pomiędzy obeymi, jak już nie- 
jednokrotnie pomiędzy swoimi. Liwowscy też mi- 
łośnicy muzyki zanadto dobrze znają nie od 
dziś talent i artystyczną inteligencyę warsza- 
wskiego pianisty, byśmy dopiero powtarzać po- 
trzebowali słowa zapału i uznania, jakich lip- 
scy sprawozdawcy muzyczni nie szczędzą p. 
Wieniawskiemu potych świeżych jego produ- 
kcyach. 

+ Towarzystwo dla usunięcia žebra- 
ctwa od dnia rozpoczęcia swej działalności t. j. 
od dnia 5 do %1 grudnia, rozdzieliło pomiędzy 
ubogich 9.841 półkwartowych kubków herbaty 
z mlekiem lub zupy, 4.858 poreyj po 200 gra- 
mów chleba, 4.953 bułek, 11 strucli i 946 
obiadów w taniej kuchni; zaopatrywało w prze- 
cięciu po 3597 ubogich dziennie, a wydatek 
dzienny wynosił 29 zł., ogółem zaś w ciągu 
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miesiąca grudnia wydało towarzystwo kwotę 
685 zł. Niestety dochody nie pokrywają jeszcze 
potrzeb towarzystwa. Liczba członków nie prze- 
kroczyła 400, podczas gdy liczba ubogich wzro- 
sła do 594, z których od stycznia b. r. towa- 
rzystwo zaopatruje 460. 

+ Na zupę rumfordzką rozdzielaną 
ubogim wstydzącym się żebrać przez towarzy- 
stwo męzkie św. Wincentego à Paulo złożyli 
w ubiegłym tygodniu w handlu pp. Drechslera 
i Synów pp. Józef Prus Jabłonowski 10 zł., 
Luis 2 zł., N. N. na ręce hr. Miączyńskiego 
1 zł., H. Richtmann 10 zł., ks. prałat Solecki 
10 zł., ks. kan. Mazurak 5 zł, dr. K. 1 zł, 
Tekla Stańkowska 2 zł., N. N. 8 zł, dr. Lu- 
dwik Wolski, adwokat krajowy i nadworny w 
Wiedniu 100 zł., P. S. 1 zł., Ziołecka 1 zł. 
77 et, ks. Podolski 8 zł, Kwiryn Niezabitow- 
ski 3 zł, księżna Leonowa Sapieżyna 30 zł., 
Michał Tustanowski 10 zł., Teclof 1 zł. Razem 
193 zł. 77 ct. Za wszystkie te datki dotych- 
czas złożone w imieniu biednych składa towa- 
rzystwo szanownym dawcom stokrotne dzięki. 
Za czas od 3 do iO stycznia włącznie rozdano 
2216 poreyj zupy i 2113 porcyj chleba. 


$ Na poczcie lwowskiej oddano w 
grudniu roku zeszłego 196.801 listów pry- 
watnych niepoleconych (między temi było 6.997 
do adresatów w miejscu); 61.189 kart kore- 
spondencyjnych; 20.004 posyłek pod opaską; 
7.755 posyłek z próbkami; 169.459 egzem- 
plarzy gazet; 10.997 listów urzędowych; 40.971 
listów poleconych; 7.278 przekazów na kwotę 
298.174 zł. 81 ct.; 89.401 posyłek warto- 
ściowych (między temi 8.973 za pobraniem w 
kwocie 87.291 zł. 18 et.); ogółem 613.880 
posyłek, zatem o 1.471 więcej niż w grudniu 
roku zeszłego. Nadeszło zaś do Lwowa: 182.249 
listów prywatnych niepoleconych, 50.171 kart 
korespondencyjnych ; 26 230 posyłek pod opaską; 
5.501 posyłek z próbkami; 27.493 egzemplarzy 
gazet; 387.293 listów urzędowych; 32.001 listów 
poleconych; 13.742 przekazów pocztowych na 
kwotę 253.712 zł. 21 ct.; 29.871 posyłek war- 
tościowych (między temi 2.013 za pobraniem w 
kwocie 17995 zł. 79 ct.). Ogółem 393 651 
posyłek, zatem o 959 więcej niż w grudniu 
roku 1679. 

(z) W dyecezyi lwowskiej obrządku 
łacińskiego instytuował się ks. Antoni Humiński, 
kapelan w £Łozowy, na probostwo w ŻŹulinie; 
ks. Wacław Schwarz, administrator probostwa 
w Obroszynie, na toż beneficyum; ks. Piotr 
Piskorski, administrator probostwa w Milatynie, 
na toż beneficyum Ks. Jan Skurzak, wikary w 
Tremhowli, objął administracyę kapelanii w Ło- 
zowy; ks. Andrzej Zaremba, były administrator 
probostwa w Źulinie, administracyę w Weis- 
senbergu. Konsystorz metropolitalny przeniósł 
wikarych: ks. Jana Kubaszka z Janowa do Ko- 
peczyniec; ks. Antoniego Niziołka do Janowa; 
ks Władysława Zajączka z Magierowa do Ja- 
rosławia; przeznaczył nowowyświęconych ka- 
płanów jako wikarych; ks Kazimierza Jaworka 
do Trembowli; ks. Antoniego Wojcikowskiego 
do Horodenki; nakoniec przyjął do tutejszego 
seminaryum na rok bieżący szkolny 76 klery- 
ków. Ks. Antoniego Veitha, kapelana wojsko- 
wego, przeniesiono w stały stan spoczynku. 


* Zapiski policyjne. Skradziono księ- 
dzu A. P. z Biłki szlacheckiej z wozu na ulicy 
Czarneckiego skórzaną torbę podróżna z sukien- 
nym siwym i letnim surdutem, pudełkiem cy- 
gar z 700 papierosami i dokumentami. — Pan 
M. K. (l. 87 ulica Karola Ludwika) zgubił na 
placu Krakowskim skórkowy pugilares z kwotą 
13 zł. 57 ct. a służący P. D. na ulicy Sykstu- 
skiej obrączkę ślubną. 

i Zmarli w ostatnich dniach: w Ber- 
linie na wycieczce naukowej gynekolog włoski 
dr Pajusko profesor wszechniey w Katanii; 
w Amsterdamie słynny bibliośl Fryderyk Mül- 
ler, w 63 roku życia; w Monachium były de- 
putowany bawarski J Kratzer; w Madrycie je- 
den z najpopularniejszych generałów hiszpań- 
skich, Moriones, zwycięzea karlistów w ostatniej 
wojnie domowej, przeżywszy lat 52: w Mann- 
heimie słynna niegdyś spiewaczka pani Hasselt- 
Barth, nagłą Śmiercią. 

— Ludność miasta Wiednia. Przed- 
wczoraj znano juź w przybliżeniu rezultat spisu 
ludności w większej części dzielnie wiedeńskich. 
Według korespondenta Bohemii naliczno w 
środmieściu 12.791 partyj z 68.994 mieszkań- 
cami (t. j o 1.882 partyj a 5098 mieszkań- 
ców więcej niż przed dziesięciu laty); w dziel- 
nicy Wiedeń 13018 partyj z 6-.001 mie- 
szkańcami; w dzielnicy Margarethen 14.054 
partyj z 67.8443 mieszkańcami (przyrost 3.939 
partyj a 18.8388 mieszkańców); w dzielnicy 
Mariahilf 18.310 partyj z 64.607 mieszkań- 
cami (czyli o 911 partyj a 1.564 mieszkańców 
mniej niż przed 10 laty); na dzielnicy Neubau 
16.023 partyj z 74.636 mieszkańcami (przyrost 
657 partyj a 894 mieszkańców); w dzielnicy 
Fünf haus 40.000 mieszkańców(przyrost 13.000.) 
Ogółem w ośmiu dzielnicach naliczono 499.096 
mieszkańców (w r. 1870 dzielnice te liczyły 
razem tylko 440.964 mieszkańców). Nie jest 
wiadomy dotychczas rezultat w dwóch najwię- 
kszych dzielnicach: Leopoldstadti Landstrasse, 
oraz na t. z. Vororte 

— W wielkim pożarze, który na- 
wiedził miasto Nowy Jork dnia 4 b. m., utra- 
ciło 9 osób życie w płomieniach, Ogień wy- 
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buchł w przytulisku publicznem i objął w pierw- 
szej zaraz chwili główne schody. Mieszkańcy 
wyskakiwać musieli przez okna, przyczem wielu 
doznało ciężkiego uszkodzenia. 

— Zjazd welocypedystów wszystkich 
krajów odbędzie się dnia 6 lutego w Paryżu. 
Przedmiotem obrad będzie rozwój i praktyczne 
zastosowanie sportu welocypedowego. Rozumie 
się, że zjazd nie obędzie się bez bankietu i wy- 
ścigu. 

— ilne trzęsienie ziemi nawie- 
dziło dnia 6 b. m. o godzinie 4 rano okolicę 
Ronsdorf w Niemczech. 


— W skutek burzy na kanale Kale- 
tańskim dnia 6 b m. zawieszony był przez 
noe całą ruch statków między Dowrem a Osten- 
dą, w następstwie czego spóźniła się poczta 
angielska. 

— Wielką kradzież popełniono w no- 
cy na 5 b. m w Marsylii Złoczyńcy w nie- 
wytłumaczony dotąd sposób dostali się do skle- 
pu jubilerskiego przy ulicy Noailles, rozbili 
dużą kasę żelazną i zrabowali z niej rozmaite 
kosztowności w cenie przeszło 100.000 franków. 


— Wynalazca fotografii, Francuz 
Nicefor Niepce, uczczony będzie pomnikiem przez 
rodzinne swoje miasto, Chalons nad Saoną. Wy- 
konanie pomnika, który odsłoniony ma być w 
maju, powierzono rzeźbiarzówi paryskiemu p. 
Guillaume, członkowi Instytutu. 

— Obfite żyły srebra, według dzien- 
nika Uny. Post, odkryto w Szemniey, w tak 
zwanym „Józefińskim szybie.“ Z centnara rudy, 
wydobytej na próbę, uzyskano dwa kilogramy 
czystego srebra. 

— Skradziony dzwon. We wsi Łę- 
gnicach, w Królestwie, niedawno złodzieje okra- 
dli kościół. Oprócz różnych sprzętów kościel- 
nych zabrali duży dzwon zawieszony na wieży. 
W jaki sposób wykonali to niełatwe zaprawdę 
przedsięwzięcie bez zwrócenia na siebie uwagi, 
pojąć trudno istotnie. 

— (Osobliwszy gość odwiedził w tych 
dniach jedno z przedmieść berlińskich. Nie- 
dźwiedź, jak pozmano po śladach, dostał się 
nocą do stajni przy Grume:aldstrasse i roz- 
szarpał kozę. Berlińczycy łamią sobie głowę 
nad tem, z kąd się wymknął ten zuchwały 
„myś“ i jakim sposobem dostał się do ludnego 
miasta, sprawdzono już bowiem, że nie mógł 
to być niedźwiedź z miejscowego zwierzyńca. 

— Zastosowanie telefonu. W Rzy- 
mie urządzają właśnie komunikacyę telefoniczna 
między gmachami ministerstwa spraw zewnętrz- 
nych. ininisterstwa spraw wewnętrznych i robót 
publicznych a Izbą deputowanych W najbliż- 
szych dniach odbyć się mają próby tej komuni- 
kacji. 

— Telegraf w Chinach. Według de- 
peszy generalnego konsula Unii północno - ame- 
rykańskiej w Szanghaju, cesarz chiński udzielił 
już pozwolenia na budowę linii telegraficznej z 
Szanghaju do 'Tjentsynu, w długości 1£00 kilo- 
metrów. Koszta tej budowy, która rozpoczętą 
będzie z wiosna, wynoszą milion zł, 


— Posąg Ateny. Redakcya jednego z 
dzienników wiedeńskich otrzymała od znakomi- 
tego archeologa dra Ulryka Kóhlera, bawiącego 
w Atenach, następujące szczegóły o znalezionym 
wrzekomo Fidiaszowego dłuta posągu zwycięz- 
kiej Ateny: „Znaleziony posąg jest to w naj- 
ważniejszych szczegółach wierna kopia Fidia- 
szowej Parthenos (która była cała ze złota i 
słoniowej kości), a ma metr wysokości. Bogini 
lewą ręką wspiera sięna tarczy, zza której wy- 
łazi wąż, w prawej trzyma godło zwycięstwa 
Za podporę prawej ręki służy kolumna. Długą 
dzidę oraz płaskorzeźby na tarczy i podstawie 
posągu opuścił kopista. Całość sprawia wraże- 
nie nader harmonijne, wykonanie jednak szcze- 
gółów zdradza czasy rzymskie. Ukształtowanie 
twarzy pozwala wnosić o duchu oryginału. W 
ogólności dzieło to sprawia na widzu takie wra- 
żenie, jak np. mierne tłumaczenie jakiego zna- 
komitego utworu poetyckiego na słuchaczu. Pod 
względem naukowym znaleziony posąg ma wiel- 
kie znaczenie, ponieważ jest pierwszym, który 
dać nam może bodaj w przybliżeniu wyobraże- 
nie o owem najgłówniejszem dziele Fidiaszowe- 
go dłuta i ostatecznie rozwiązać różne niewy- 
jaśnione dotychczas zagadnienia, odnoszące się 
do szczegółów wykonania i kompozycyi zwy- 
cięzkiej Ateny“. — Do tej depeszy dra Kohlera 
dodaje wzmiankowany dziennik następujące u- 
wagi: „Zmartwychwstanie* Ateny Fidiasza coraz 
wyraźniej przedstawiać się zaczyna jako ateń- 
ski humbug. Znaleziony posąg jest miniaturo- 
wą zaledwie kopią słynnego dzieła Fidiasza, 
wykonaną w stosunku do oryginału na stopę 
1:12. Bajką również jest twierdzenie, że posą- 
żek ten znaleziony został w stanie nieuszkodzo- 
nym wcale. Nie można mu wprawdzie odmó- 
wić pewnej artystycznej i naukowej wartości, 
ponieważ dotychczas znane były tylko nader 
słabe i małe wizerunki słynnego dzieła; cha- 
rakterystycznym jednak pozostanie rozgłos, jaki 
dzisiejsi politycy w Atenach nadać usilują fak- 
towi znalezienia tej statuety, podnosząc jego do- 
niosłość polityczną. — Nadmienić jeszcze należy, 
że muzeum berlińskie posiada gipsowy odlew 
podobnego posążku Ateny, dawniej już znalezio- 
nego w stolicy Grecyi. 


OSTATNIA POZA 


Odroczenie zaślubin Jego Ces. 
Wysokości Następcy Tronu nastąpiło na 
życzenie rodziców Dostojnej Narzeczonej, głó- 
wnie zaś, jak z Bruxeli donoszą, na życzenie 
królowej belgijskiej. Łatwo zrozumieć powo- 
dy, które podyktowały to życzenie. Pora zi- 
mowa nie sprzyja ani dałekiej podróży, ani 
uroczystościom publicznym, jakie aktowi za- 
ślubin towarzyszyć mają. Zresztą, jak donosi 
Fremdenblatt, dawniej już poruszono myśl, 
aby uroczystość weselna odbyła się dnia 24 
kwietnia. jako w rocznicę zaślubin Najjaś- 
niejszych Państwa. Jakkolwiek pod tym wzglę- 
dem nie zapadła jeszcze decyzya, to jednak 
zaślubiny odbędą się w każdym razie dopiero 
po Wielkiejnocy, a więc w porze o wiele 
dogodniejszej dla tego rodzaju uroczystości. 
Jego Ces. Wysokość Najdostojniejszy Arcey- 
książę Rudolf wyjedzie temi dniami do Bru- 
xeli, gdzie zabawić ma aż do pierwszych dni 
lutego. 


Italic z dnia 7 b. m. donosi: „Wskutek 
wymiany depesz, odbytej za pośrednictwem 
nuncyusza papieskiego msgra Vanutelle- 
go między sekretarzem stanu kard. Jacobi- 
nim a reprezentantem Rossyi w Wiedniu, 
postanowiono na podstawie zawartego kom- 
promisu przystąpić bezzwłocznie do nomi- 
nacyj duchownych w Królestwie 
Polskiem. W tym celu ułożyła Kurya rzym- 
ska listę kandydatów na opróżnione posady 
kościelne i przedłożyła ją rządowi rossyjskie- 
mu wraz z memoryałem, w którym zapro- 
ponowano sposób usunięcia zachodzących nie- 
porozumień. Skoro tylko rząd rossyjski po- 
weźmie decyzyę w tej sprawie, wysłany Z0- 
stanie pan Małhanów w charakterze pół- 
urzędowego pełnomocnika Rossyi do Rzymu, 
aby w drodze bezpośredniej prowadzić dal- 
sze rokowania z Kuryą.* 


W odpowiedzi na adres noworo 
czny magistratu berlińskiego 
cesarz Wilhelm wyraził, że z zadowoleniem 
widzi, jak wdzięczne uznanie znajdują usiło- 
wania pokojowe jego rządu, i dodał, że ma 
uadzieję, iż przy pomocy bożej pokój euro- 
pejski utrzymanym zostanie. 


Posel rossyjski Saburow powró- 
cił przedwczoraj rano z Petersburga do Ber- 
lina. 


List dostarczony przez deputowanego 
Laissant ankiecie, zajmującej się sprawą 
generała Cissey a oskarżający Girardina 
o szpiegostwo. wywołał oprócz wiadomej 
uchwały Izby polemikę dziennikarską i liez- 
ne wyzwania na pojedynek, z których jedno 
przeniosło tę sprawę aż za kanał La Manche. 
W liście tym był także wymieniony angiel- 
ski radykalista, deputowany Bradlaugh, gło- 
śny w swoim czasie z odmówienia przysięgi, 
którą dawniej składuli deputowani, a która 
z tego powodu została uchyloną Pismo do- 
starezone ankiecie przez Laisanta oskarżało 
między innemi Bradlaugha, że zostawał 
w stosunkach z panią Brimont, tajną agent- 
ką pruską. Wywiązała się z tego powodu 
korespondencya między Bradlaughiem i Lai- 
santem, która skończyła się na tem, że Lai- 
sant wyzwał Bradlaugha na pojedynek, Brad- 
laugh jednakże nie przyjął wyzwania i od- 
mówił wszelkiego zadośćuczynienia. 


Sławna komunistka Ludwika Mi- 
chel w mowie wypowiedzianej nad 
grobem Blanquiego wzywała młodzież 
franeuzką, ażeby się natchnęła przykładem 
rewolucyi rosyjskiej. która jest silniejszą od 
francuzkiej. 4 powodu tych słów i całej 
treści mowy rząd zamierza pociągnąć ją do 
odpowiedzialności sądowej. 


W dalszej dyskusyi nad adresem 
w Izbie niższej parlamentu angielskie- 
go wniósł Parnell poprawkę wyrażającą, 
że zawieszenie praw wyjątkowych nie 
zaprowadzi pokoju w  [rlandyi Zdaniem 
mowcy prasa angielsku przesadnie opisuje 
stan rzeczy. Zaszły rzeczywiście opłakane 
wypadki, ale dążeniem ligi jest zapobiegać 
czynom gwałtownym. W skutek ogłoszenia 
praw wyjątkowych pomnożą się morderstwa i 
gwałty. Irlandyę pozyskać można tylko 
wspaniałomyślną polityką a nie przymusem. 
Forster odparł, że rząd nie uważa środków 
przymusowych za usunięcie niesprawiedli- 
wości, ala opieka nad życiem i własnością 
jest koniecznie potrzebna. Zwraca uwagę, że 
mowa, którą teraz Parnell wypowiedział, jest 
umiarkowana, ale poprzednie mowy, które 
miewał w zgromadzeniach, były podburza- 
jące. Gwałty i pospolite zbrodnie nie pomno- 
żyły się wprawdzie w ostatnich czasach, ale 
powiększyła się znacznie liczba zbrodni agra- 


ryjnych a szezególniej działanie drogą po- 
strachu. 

Dalszą dyskusyę nad adresem odroczo- 
no. Bil o przekupstwach wyborczych, wno- 
szący między innemi karę domu roboczego 
za przekupstwo, również jak bił wznawiają- 
cy ustawę o tajnem głosowaniu zostały przy- 
jęte w pierwszem czytaniu. 


W d. 6 b. m. trzech ludzi uzbrojo- 
nych weszło do domu dzierżawcy ir- 
landzkiego Nugent w okolicy miasta En- 
nis i zmusiło go do przysięgi, że wypłaci 
po 100 ft. trzem synom poprzedniego dzier- 
żawcy, wydalonego za nieopłacenie czynszu. 
Już po odejściu napastników jeden z nich 
wrócił i strzelił do Nugenta, który jest ciężko 
ranny. 


Daily News donoszą, że poseł an- 
gielskiw Konstantynopolu Gó- 
sehen powróci na swoje stanowisko dopie- 
ro w początkach przyszłego miesiąca. 


Były serbski minister wojny 
Tesza Nikolicz wysłany został w misyi nad- 
zwyczajnej do Aten. 


W kołach dyplomatyeznych francuzkich 
sądzą, że jeżeli Grecya zamiast okazać skłon- 
ność do usłuchania rad mocarstw i przyjęcia 
sądu rozjemczego, przystąpi do mobili- 
zacyi rezerw, to Francya zupełnie się usunie 
od akeyi dyplomatycznej na jej korzyść. Z 
Aten jednakże zaprzeczoną została wiadomość, 
jakoby dekret mobilizujący rezerwy już zo- 
stał wydany. W Konstantynopolu w spra- 
wie sądu rozjemczego nie nastąpiła jeszcze 
żadna decyzya. Myśl przyjęcia tej propozycyi 
napotyka tam twardy opór, donoszą jednak, 
że eskadra turecka, która otrzymała rozkaz 
odpłynięcia na wody greckie, została odwo- 
łaną. Donoszą również, że Porta już wczoraj 
miała przesłać Derwiszowi-baszy ostateczne 
instrukcye w sprawie rozgraniczenia 
Turcyl od Czarnogóry, oraz, że Hilmi- 
basza gubernator z Prizrenia, który uciekł 
ze swego stanowiska w skutek nacisku ligi 
albańskiej, ma powrócić do tego miasta 
na czele oddziału wojsk tureckich. 


Korespondent wiedeński Standardu do- 
nosi, że Rossya odwołała dziesięć tysięcy lu- 
dzi z nad granicy chińskiej i wysłała na 
pomoc armii operującej przeciw 
Tekińeom. 


TRLRGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Linz, 10 stycznia Zgromadze- 
nie włościan, w którem około 3000 
osób, między niemi prawie połowa wies- 
niaków, wzięło udział, odbyło się spo- 
kojnie. Zgromadzenie przyjęło posta- 
wione na porządku dziennym wnioski 
w sprawie podatku gruntowego, wy- 
stosowania adresu dziękczynnego do 
Najj. Pana i całego ministerstwa z po- 
wodu pomyślnego załatwienia kwestyi 
dziesięcin, uchwaliło statuta „górnoau- 
stryackiego stowarzyszenia włościań- 
skiego* tudzież rezolucye o prawie wy- 
borczem gmin wiejskich. Przy końcu 
wzniesiono okrzyk na cześć Oesarza. 

Peszt, 10 stycznia. Komisya fi- 
nansowa Izby niższej przyjęła przedło- 
żenie o budowie kolei w dolinie 
Bosny, uchwalajac zarazem uważać 
preliminurz kosztów jako mazinum, i 
wezwać rząd, aby całą linię aż do Se- 
rajewa przemienił w szerokotorową. 


Peszt, 10 stycznia. W Izbie niższej 
wniósł minister-prezydent, aby 
wybrano deputacyę regnikolarną z 12 
ezłonków, która w porozumieniu z de- 
putacyą kroacką oznaczyć ma liczbę 
deputowanych kroackich do Rady Pań- 
stwa po wcieleniu Pogranicza. 


Paryż, 10 stycznia. Wybory 
manicypalne w departamen- 
tach wypadły w ogólności na ko- 
rzyść umiarkowanych republikanów. 

Paryż, 10 stycznia. Wiadomości 
otrzymane z Algieru przez Agencye 
Havasa donoszą o niedawnych napa- 
dach plemion tunetańskich na 
terytoryum ałgierskie, co tłó- 
maczy przedsięwzięte środki ostrożno- 
ści, z których powstała fałszywa wieść 


o koncentracyi wojsk na granicy tune- 
tańskiej. Intrygi, mające na celu nakło- 
nienie sułtana do interwencyi w Tuni- 
sie, nie powiodły się, ponieważ Tune- 
tanie uznają tylko duchowną władzę 
kalifa. Turcya wie dobrze, że Franeya 
nie dopuściłaby w Tunisie żadnego 
rywalizująacego wpływu. W interesie 
bezpieczeństwa Algeryi Francya jest 
zmuszona rozciągnąć rzeczywisty pro- 
tektorat nad Tunisem, na co się zga- 
dza opinia publiczna w Algierze, prze- 
ciwna aneksyi, ale oświadczająca się 
Za polityką niedopuszczającą żadnego 
Przeciwnego wpływu. Wieści o zabie- 
Sach przeciwnych Francyi niesłusznie 
5a przypisywane obcym rządom, gdyż 
powód tym zabiegom dają jedynie am- 
bieye miejscowe. Wysłanie deputacyi 
tnnetańskiej do Palermo jest faktem 
normalnym. Jest to przeciwne wszel- 
kim przypuszczeniom, żeby grzeczność 
króla włoskiego przy przyjęciu depu- 
tacyi miała się posunąć aż do wyra- 
żeń obrażających Francyę a niepoko- 
Jacych Algier. 

Palermo, 10 stycznia. Królestwo 
przyjmowall na uroczystej audyencji 
deputacyę tunetańską, której 
przewodniczył synowiec beja. Obu- 
stronne przemówienia były wyrażeniem 
uprzejmych, sympatycznych życzeń po- 
myślności dla monarchów i utrzymania 
przyjaznych stosunków. 

Londyn, 10 stycznia. W sobotę 
wieczorem próbowano podpalić 
centralny urząd celny. Ogień 
tak szybko dostrzeżono. że można było 
zapobiedz jego rozszerzeniu. Szkód nie 
ma żadnych. 


Wiedeń, 11 stycznia. (Tel pr) 
Jak donosza do Presse z Berlina, w 
tamtejszych * kołach dyplomatycznych 
wiele jest mowy o ponownem zbli- 
zeniu się Rossyi do Austryi. 
Zbliżenie to ma się dokonywać nie 
pez wiedzy ks. Bismarcka i nie bez 
zyczliwego udziału niemieckiego dworu. 
Oubril, który uchodzi za głównego re- 
prezentanta  rossyjskiego stronnictwa 
pokojowego. miał od czasu swego po- 
wrotu do Wiednia wywiązać sie szcze- 
śliwie z swojej pojednawczej roli. ` 

Wiedeń, 1! stycznia. (Tel. pryw.) 
Tagblattowi donoszą z Belgradu, że we- 
dlug otrzymanych tam wiadomości świe- 
żo obrany szef ligi albańskiej prokla- 
mowany został księciem Albanji 
i wkroczyć miał do Skoplji na czele 
8000 ludzi. 


Paryż, 11 stycznia. (Tel. pryw.) 
Według doniesień z Aten hr. Mouy 


ponownie czynił przedstawienia Komun- 
durosowi, zalecając mu przyjęcie sądu 
rozjemczego i zwracając uwagę 
greckiego gabinetu na okoliczność, że 
Żadne mocarstwo nie zachęca Grecyi 
do akcyi wojennej, lecz _ przeciwnie 
wszystkie taki zamiar potępiają. Uwagi 
hrabiego Mouy sprawiły wrażenie, które 
usprawiedliwia nadzieję gabinetu fran- 
cuzkiego, że (recya W końcu obierze 
drogę pojednawczą. 

Konstantynopol, 11 stycznia. 
Minister marynarki, Russim- 
basza, wskutek uszkodzeń doznanych 
przez pancernik Osmanite. otrzymał 
demisyę i został zastąpiony przez 
Hassana-baszę. Okręt Osmanie powró- 
cil tutaj dla naprawienia uszkodzeń. 
Hobart basza mianowany generalnym 
szefem sztabu marynarki. 


Londyn. 11 stycznia. W skutek 
wieści o zamierzonych zama- 
chach Fenistów przedsięwzięto roz- 
liczne środki ostrożności w warszta- 
tach okrętowych w Porthsmouth i w 
cytadeli Chester. 

Urzędownie ogłoszoną została no- 
minacya k generał - porucznika Donalda 
Stewarta naczelnym wodzem w 
Indyach. PA 

Według doniesienia Timesa n Bom- 
baju z dnia wczorajszego. odkrytem Z0- 
stało sprzysiężenie muzułmań- 
skich Indusów w Colapoor, mające 
na celu wymordowanie Europejczyków 
podczas nabożeństwa 1 zrabowanie mia- 
sta, W spisku tym brało udział 8.000 
ludzi. z których 27 aresztowano. 

Do Daily News donoszą pod dniem 
wczorajszym z Capstadtu że Boerowie 
zajęli Seerust w zachodnim Trans- 
ed ARR = 

Wiedeń, 10 stycznia. (Telegram 
Gasety Lwowskiej.) Na dzisiejszy targ 
bydła rzeźnego spędzono 2851 sztuk; 
w liczbie tej 657 galicyjskich, 
1344 węgierskich, 860 niemieckich. 
Nie zapowiedziano wcale bydła kontu- 
macyjnego. Cały spęd był o 404 sztuk 
mniejszy od zeszłotygodniowego. Obrót 
był ożywiony — ceny podniosły się 
o 1:50 zł. Wszystko sprzedano. Pła- 
cono za woły galicyjskie 55 do 60 
zl, za węgierskie 55 do 61 zł., za 
niemieckie 54 do 60 zł. od 100 kilo 
martwej wagi. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 
Wiedeń, 10 stycznia '8$1, godzina 2 

m. 50. Losy kredytowe 178:50, Węg. akcye 
kredyt. 260:50, Akcye anglo - austr. 12750, 
Akcye banku Union 11690, Akcye kolei Ka- 
rola Ludwika »-1-—, Akcye kolei północnej 


Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów dnia 10 stycznia 1881. 


płacą żądają 
walutą austr. 
1. Akcye za sztukę. a złr. ct, złr. ct. 

Koi. g. Kar. Ludw. po 200 zł.m.k. S280 50 283 50 

Kol. at jaś pó 200 zł. w.a. ZJ — 174 — 

Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. „|237 50 301 — 

Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. Ż|258 — — 
2. Listy zast. za 100 zł. 

T redyt. galie. 5 pr. w. a. 98 30 99 30 
CWE A ke w.a. Ś8]|91%5 92 5 
Ą 3 „ 5pr. okresowe &| 98 30 99 30 

Banku hip. galie. 6 pr. w. a. '&[102 25 103 25 

5 pr. w. a. wylo- © 
"owalne z 10 pr. premią . . A| 9826 — — 

Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. w. a. £ 101 50 103 50 

3. Listy dłużne za 100 abs 

Ogó red. Zakład dla Gal. = 
Piz © jr. los. w 15 lat 92 — 94 — 

4. Obligi za 100 złr. 

Indemniz. galic. 5 pre. m. k. . | 9820 9920 

Olig. Komunalne gal. Zakł. kred. r IGE 
włościańskiego 6 proc. w. 2. - 50 103 

Pożyczki kr. z r. 1813 po 6 pr.w.2. |100 

5. Losy miasta Krakowa 19 50 a U 

» „ Stanisławowa . 24 — 
6. Monety. 

Dukat holenderski 5 48 5 58 
Dukat cesarski , 551 5 r 
apoleondor 938 94 
ółimperyał . . . . 9 65 9 75 
Rubel rosyjski srebrny OWAL TI 
wë a apierowy. . . SE 1 Sh 

marek ni i 5 

-Ana NIE 99 50 100 50 

upony w srebrze g9 25 100 25 


| 


5 


24930, Akcye kolei południowej 10125, 
Akcye kolei Alföld. 157-25, Akcye kolei 
Elżbiety 20150, Akcye kolei LLwowsko-Czer- 
niowieckiej 1730, Akcye kolei węg. pół- 
noeno-wschodniej 146-—, Wiedeńskie losy 
115-—, Akcye kolei Rudolfa —'—, Akcye 
kolei Albrechta ——, Węgierskie obligacye 
państwa w złocie 86:40, Galicyjskie obligacye 
indemnizacyjne 98:—, Losy z roku 1864 
——, Losy regulacyi Cissy 107:10, Losy 
tureckie 18.25, Węgierska renta 109-32, Ak- 
cye banku związkowego 1238:50, Akcye ban- 
ku obrotowego —'—. Akcye kolei węgiersko- 
galicyjskiej 158:—, Akcye kolei państwowej 
——, Rubel papierowy 1:23—, Węgierskie 
losy 197:—, Mark. niemiecki —'—. Usposo- 
bienie ustalone. 

Wiedeń, 10 stycznia 1881, godzina 5 
min. 30. Akcye kredytowe 282-20, Anglo- 
Austryackie —'—, Unionsbank —:—, Kolej 
Karola Ludwika 281-—, Południowa ——, 
Renta papierowa 72:80, Galicyjskie listy za- 
stawne 102-75, Galicyjskie obligacye inde- 


mnizacyjne —'—, Galicyjski bank rustykal- 
ny 10875, Losy z r. 1860 —:—, Napo- 
leondor 9'87—, Rubel papierowy —.—. Uspo- 
sobienie —. 


Wiedeń, 11 stycznia 1881, godzina 10 
min. 85. Akcye kredytowe 282-10, Anglo- 
Austr. 127.80, Akcye banku Union 117:10, 
Kolej Karola Lud. 281:—, Południowa 102*—, 


Renta papierowa ——, Galicyjskie listy za- 
stawne —'—, Galicyjskie obligacye inde- 
mnizacyjne ——, (Galicyjski bank rusty- 
kalay —'—, Losy z roku 1660 —'—, Na- 


poleondor 9:87—, 
Usposobienie stałe. 

Telegramy zbożowe z d. 10 stycznia. 
Wiedeń: Pszenica 1i:50 do 12— zł, ży- 
to 1050 do 11.— zł, okowita pr. 10.000 
liter procent 83.— do 33:25 zł, — Buda- 
Peszt: Pszenica 100 klgr. (na jesień) 11.65 
do 11.65 zł., rzepak (sierpień — wrzes) —-— 
zł. Berlin: Pszenica żółta (na jesień) 208-75, 
żyto ——, spiritus loco 54.—, olej rzepa- 
kowy 5%4—. Szezecin: Pszenica -—, rze- 
pik ——. Paryż: mąki 159 klgr. 6190, 
olej rzepakowy 71:75, spirytus ——, Wro- 
eław: Pszenica ——, żyto —'—, owies 
—,— spirytus ——, kukurudza ——, Ko- 
lonia: Pszenica ——. 


Rubel papierowy ——, 


Odpowiedzialny redaktor: Władysław Łoziński. 


Zaproszenie do przedpłaty. 


Przedpłata na „Gazetę Lwowską“ 
wynosi całorocznie w miejscu (od 1 
stycznia .do końca grudnia) 12 zł., 
pocztą 16 zł.; półrocznie (od 1 stycznia 
do końca czerwca) w miejscu 6 zł., 
pocztą 8 zł.; ćwierórocznie (od 1 sty- 
cznia do końca marca) w miejscu 3 zł., 
pocztą 4 zł; miesięcznie (od 1 do koń- 


ca każdego miesiąca) w miejscu 1 zł., 
poczta 1 zł. 35 ct. l 

Prenumeratorowie cało-i półroczni, 
(którzy prenumerują od L sty- 
cznia do końca grudnia lubod 
1 stycznia do końca czerwca) 
otrzymują „Przewodnik naukowy i lite- 
racki*, dodatek miesięczny do „Gazety 
Lwowskiej“ bezpłatnie; ćwierćroczni zaś 
i miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 ct. Przewodnik prenumero- 
wany osobno kosztuje rocznie 4 zł., 
półrocznie 2 zł., ćwierórocznie 1 zł. 

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 11 stycznia 1881. 
Hotel Warszawski, 

Pp. J. hr. Chodkiewicz z Wołynia. L. 
hr. Giżycki z Wołynia. D. Wechsler z Bottu- 
szan. 

Hotel Angielski, 

Pp. A. hr. Gvlejewski z Harasymowa. Z. 
Bernstein z Odessy. W. Sierakowski z Prze- 
myśla. 

Hotel George'a. 

Pp. J. hr. Szeptycki z Przyłbie. M. 
Skrowaczewski z Rossyi. L. Putzker z Wie- 
dnia. 

Odjechali ze Lwowa. 

Pp. E hr. Dzieduszycki do Izydorówki. 
K. Kosielski do Krakowa. M. Serwatowski do 
Raytarowice. J. Starzyński do Baranowa. 


Pociągi kolejowe. 


Przychodzą do Lwowa. 
Według południka peszteńskiego, 

Z Krakowa: o godz. 5 min. 20 rano (po- 
ciąg pospieszny); o godz. 9 min. 7 wie- 
gzór (pociąg osobowy); o godz. 11 przed 
południem (pociąg mięszany). 

Z Czerniowiec: o godz. 9 min. 40 wie- 
czór (pociąg pospieszny); o godz. 3 mia. 
45 rano (pociąg mięszany); o godz. 3 
min 82 po południu (pociąg mięszany) 

Ze Stanisławowa: (na Stryj) do Lwowa 
o godz. 8 min. 10 wieczór. 

Z Pedwoloczysk: (na dworzec w Pod- 
zamczu); o godz. 8 min. 8 rano (pociąg 
mięszany) o godz, 3 min 36 po połu- 
dniu (pociąg mięszany); 

Z Podwołoczysk: (na dworzec lwowski 
główny); o godz. 10 min. 10 wieczór (po- 
ciąg pospieszny); o godzinie 38 min. 30 

rano (pociąg osobowy): o godz. 3 min. 52 po 
południu (pociąg mięszany). 

Qdchodzą ze Lwowa. 
Według południka peszteńskiego. 

Do Krakowa: o godz 10 min. 3 w no- 
cy (pociąg pospieszny); o godz 4 min. 
88 rano (pociąg osobowy): o godz. 4 min. 
39 po południu (pociąg mięszany), 


Do Podwołoczysk: ( z dworea lwow- 
skiego głównego) o godz. 5 min, 40 rano 
(pociąg pospieszny); o godz. 12 min 10 
w południe (pociąg mięszany ;) o godz. 10 
min. 11 w nocy (pociąg mięszany). 

Do Podwoloczysk: (z dworca w Pod- 
zamczu); o godz. 10 min. 39 w nocy (po 
ciąg mięszany); o godz. 14 min. 32 w 

południe (pociag mięszany). 


— 


Kurs giełdy wiedeńskiej 
z dnia 5 stycznia 1881. 
1. Dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dlug 


sA aństwa not. 

maj-listopad y 3 T 72.835 13.— 
5 dnohię pień AET 0280 WED 
e u katie: : 

tyczki a E 33.90 1448 

kwiecień-październik 18.90 7405 
Losy £ roku 1854 po 250 zł. m. k. 122.25 122.75 

» an 1880 ra 500 zł. w.a. 5 pr. 130.80 131.20 

n » 1860 po 100 zł. 5 pr. 135. 135.50 

n » 1864 po 100 zł. 171.— 171.50 

n, |,» 1864 po 50 zł. 170.— 171— 
Renty Com. po 42 lir. austr. . . ——— —— 
Listy zastaw. domen państw. po 120 

złr 5 pror. „ „ . a a e. 144.50 145.-— 
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1881 5 pr. 100.75 101.— 
Austr. renta zł, wolna od podatku 4pr. 87.90 85.10 
2. Obligacye indemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.) 
czech „4%. 0 , . « 104.50 —— 
Bukowiny 97— 98.— 
Galieyi A 98.70 99.— 
Niższej Austryi 105.— 105.50 
Siedmiogrodu , 96.50 97,40 
Węgier . 96.90 97.— 

3. Akcye. 

Bank Auglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 125.50 125.75 
Inst. kred. dla handlu po 160 złe. 285.40 285.60 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 800.— 610,— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . —— —— 
Gal. bank d. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40pr. —— —.— 
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 złr. AISE 
Banku austro-węgiersk. a. 600 złr. 824.— 826.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze TLB) 18.— 


Aust. Tow. żeglugi par.dun. po 500 zł.mk, 566,— 568,— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200zł. „ 202.— 2038, — 
Kol. Preszów-Tarn. (w.e.) a 200 zł. 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 
Kol. Kar. Ludw, po 200 zł. m. k 


2492.— 2491.— 
282.25 282.75 


płacą żądają 
171.75 172.25 
276.50 477,50 
106.— 106.50 
147.75 148,25 


Lwow. Czern. kolej po 200 zł. wa. w sr. 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. mk. 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 


4. Listy zastawne losowane. 


Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1.6 pr. 


Powsz. austr. zak, kr. ziem. 5pr. wsr. 116.75 117.-- 
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181. 6pr. 100.— 1U2.— 
» dp ag w 20 1. 7pr. 106.50 107.50 
Do -B a. g w361.5'/4pr, 95.50 —.— 
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proct. . 92.25 98.25 
» » » n » PO B prat, . 98.50 99,— 
” o 5 proct w 
37 latach” zwrotne a ; 96.50 99.— 
Gal. banku hip. po 6 proc. . 102.50 103. 
Gal. Zakł. kred. włośc. po 6 pr. 108.— 104,— 
Banku austro-węgiersk. po 5 pr. 102.— 102.15 
Węg. Tow. ziem, ake. po 5'/ą proe. . 99— —— 


n Zakł. kr. ziems. po 5*/a proc.. 101.80 102.20 


5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 89.50 90. 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w.cz.) 
a 300 zł. 5 proc. w srebrze , 85.75 86.— 
Kol. pół. po 100 zł. m. k.. 105.70 106.— 
a „ Po 1UO0 zł. w. .. . . . 102.25 102.75 
Kol. gal. Kar. Lud. po 300 zł. 5 pr. 104— — —. 
i 8% » U emisyi 102.50 103.— 
WMS" p UE se 102.— 102.50 
n n ” ” > n LAC 1011— —.— 
Kol. Iiwow.-Czer.-Jass. III emis. a 300 
złr. 5 proc, w srebrze z r. 1865 92.25 92.75 
z r. 1867  Y7.— 97.20 
z r. 1868 91.75 92.,, 
z r. 1872 89.90 9040 
Węg. gal. kol. a 200 złr. 5 pre. w sr. 66.50 87.— 
6. Losy. 
Inst. kr. dla han. i pr. po 100zł. w.a. 18.50 179, — 
Clarego po 40 zł: m. k. . : 40.50 —.— 


Tow.żegl. par. na Dunaju po 190 złank. 104.50 105.50 | 


łacą żądają. 
Keglevicha po 10 zł. m, k. Pito a= 
Losy miasta Krakowa . . . . . = —— 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w.a, 39— 40.— 
Palfiego po 40 zł. m. k . . . . 37.25 37.75 
Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa . 18.50 19. — 
Salma po 40 zł. m. k. . . 51.25 51.75 
St. Genois po 40 zł m. k. . . . 48.7 49.25 
Pożycz. m. Stanisławowa (po 20 zł, w.a.) 25.— 25.50 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. 126.50 —— 
> » Po 50 zł, w, a. ma, ZA 
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . 32.25 32.75 
Windischgratza po 20 zł. m. k.. 38.25 38.5U 


7. Weksle (na 3 miesiące), 


Augsburg na 100 zł. w. p. n. 
Berlin za 100 mark w. p. n. , 
Frankfurt za 100 mark p.. . . 
Hamburg za 100 mark w. p. n. . 
Londyn za 10 ft. szt. : 


Paryż za 100 fr. 46.80 46.85 
Kurs złota. 

Dukat cesarski men. 5.56—  5.58.— 

„ pełnej wagi . 5.56.—  5.56,— 

Korona . : i === amm 

20-frankówka . A 9.36.—  9.37,— 

Rossyjski imperyał . 9.66.—  9.68,— 


Talar związkowy 
Srebro 


Z Iwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, 
Telegrafowany kurs wiedeński 


z dnia 10 stycznia 1881. 


zł. | et, 
Jednolity dług państwa w banknotach 


72175 
* 2, 5 w srebrze . 73190 
Renta w złocie . . . . . 87185 
Losy pożyczki z roku 1860 130/25 
Akcye banku austro-węgierskiego 828|-— 
6 „ kredytowego 282|80 
smoniyn = AO 118/50 
Srebro . i —_ 
Napoleondor . 9/37 
Dukat cesarski men. A RES 5/56 
100 marek niemieckich . . . * ; 58/10 


(240 1—3) wbwieszczemie. 

L. 8713. W sprawie egzekucyjnej Wła- 
dysława Lewickiego przeciw Marzusowi Spit- 
zeń pta 200 zł. z pu. zo-tana */, części re- 
alności nr. 230 w Brzeżanach mieście poło- 
żouej wedle dom. VII pag. 139 w. 10 haer. 
Markusa Spitzen własne w drodze pablicznej 
przymusowej licytacyi sprzedane. 

Do propro» adzenia tej licytacyi wy- 
znacza się trzy termine: dania 17 lutego 
181, dnia 17 marca 1881 i daia Ż1 kwie- 
tnia 1581, zawsze o godzinie i) przed po- 
łudniem w zsbudawanin tusądowem, przy 
których to terminach wsp mniole części tej 
realności tylko za lub wyżej szecunka spize- 
dans zostaną. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
euukowa 580 zł. 6 et. w. a. 

Wadyum wynes: 58 zł. w.a. gotówką 


| 
| 
I 


Budole Ra ierdnuuan 7 lutego I l4 marca 
1680 o 10 godzinie rano przymusowa liey- 
tacya realneści dłużnika Ozyasza Grubera 
pod |. "s w Poałubach płeżonej, na kió- 
rych rexluość æ zostanie sprzedana li tylko 
mo lab nad cenę szacnnkowy. 

Crag wywolania j st wartość szucun. 
kowa 1000 zł, y 

Wadsum zaś wynosi 100 zł. 

Dal-że warunki licytacyjne, wyciąg ta 
bularny mozna w tutejszosąduwej registra- 
turze przejrzeć, 

Kursiorem wierzycieli nieznanych jest 


|zamianowany p. Ferdynand Kris:tke, sekre- 
t 


ary tut. wydziułu powiatowego. 
0. k. sąd powiatowy. 
Jaworów 30 sierpnia 1880. 
(212 1—3) dGkowieszczewie 
L. 8793. G k sąd powiatowy w Do- 


Gdyby przy powyższych 8 terminach | bromiła ogłasza Że na zaspokojenie wierzy- 


3/, części realności nr. 230 w Brzeżanach 
nie sprzedano, to wyznacza się do ułożenia 
ułatwiających warunków licytacyjnych wer- 
min na dzień 28 kwietnia 1881 o godzinie 
10 z r:na w zabudowaniu sądowem. 

Resztę warunków, ekstrat tabulacny i 
akt ocenienia przejrzeć można w tusądowej 


telności Abrzhama Kleiea przeciw Iwanowi 
Dwulitowi w kwvcis 34 zł. w dnisch 4 lu 
tego, 4 marca i 7 kwietnia 1881 publiczna 
sprzedać reslnuści pod |. 4 w Borysławiu po- 
łożonej każdym razem o godzinie 10 rano w 
kancelaryi tutejszego sądu z ceną wywsłania 
350 zł., a zakiadem 35 zł. 


6 


iBwiennsażi< WUrzed eb ww 


, Selim termin jedusk tylku <a cenę taką, 


spodarstwie ubezpiecz ne. 
zajęcia i owzacowasia można prz jrzać w tui. 


C k. sąd powiztowy. 
Gorlice, dnia 8 grudnia 1880. 
(148 2—3; Edykt. 
L 342. W dniach 21 stycznia, 21 lu- 


Huł-viu położonej, dłużu:ka Mykiety Hvyca- 
kə wissnej w tutejszym sądzie na rzecz za- 
kladu kred. włość. na zaspokojenie sumy 93 
zł. 76 ci. 1 46 zł. 88 ct. w. a. z pn. każ- 
dym razem o godzinie 10 przed południem 
z tem, że realuuóć ta na pierwszych dwóch 
| (minach za ceug szacunkową lub wyżej niej, 
zaś na trzecim także niżej tejże sprzedaną 
będziu. 3 

Cna szacunkowa 800 zł. w. a. Jest ce- 
ną wywołania. | 

Wadyum wynosi 10 pr. | 

Resztę warunków przejrzeć rożna w | 
tusądow:j registraturzo. | 

C. k. sąd powiatowy. 


— z r R 


| 
Wsrunkr licytacyjaa dalsze, protosół | 
| 


sąd. registratu rze. | 


GI 
w 


Beittidrift „Der Socialdemofrat" Sir. 41 vom 10 


sz) 


któraby pokryła wszelkie długi na tem go- i October 1880 wegen Der Alrtitel „Die Social- 


bemofratie und dağ Baueruthwm und „Der 
jocialijtijche Weltcongteś" nadh $ 305 St ©. 
dann wegen deś Aufrufes „%©ergekt der Ver- 
folgten unb Gemafregelten nit nad § 310 
St. ©., ferner der Nr. 43 derjelben Beiticdrift 
von Żlten October 1880 wegen des Uufruj8 
„Gergeg ber Berfolgten und Gemagregelten 
nidt* nah $ 310 St ©, twegen deg Gedi- 


tego i 21 marca 1881 odbędzie się Sprzedaż | tes „Wem gilt mein Lied* nad dex $$ 65 a, 
resla: ści nietabularnej pod L k. 102/152 w | ż02, «038 und 305 St 6, 


wegen des Arti- 
fels „Die revolutionäre straft des americani- 
nijchen Korneg“ nah $ 500 St. ©, eublih 
wegen des Artifels „Defterrelch=lngarn" nach 
den $$ 300 und 305 St ©. verboten, 


Da3 Ë. f. Landesgericht als Strafgericdt 
in Prag hat auf Antrag der £ t. Staatsan= 
waltjchaft mit dem Grfenntniffe vom 1% De- 
gember 1850, 8. duaze, ble Weiterverbreitung 
der Drudidrift „Tattit vuntra „gretheit” Gin 
Wort zum ngrif und zur Abwehr von Joh. 


Poft. Drud der jocialdemotratijhen Genoffen- 
jhajts=Buchbruferei „drelheit" 101 Great, 
Titfield Street, Orford Street. W. London 


będzie. 


registratnrze. 
Tylko na trzecim teminie nastąpi sprze- 


O tem zawiadamia się strony i wie- 
rzycieli tabularnych, zaś z miejsca pobytu | daż poniżej ceay szacunkowej. 
niewiadomego Józefa Zminkowskiego i wszy- Nabywe» obowiązanym będzie połowę 
stkich, którzyby po dniu 28 wrześaie 1880 | ceny kupna zaraz po licytacyi złożyć. 
do tabuli weszli, lub któryaby uchwała li-, Resztę warunków wolno w ta. registra 


yrzaprowadzoną | 


Rożnistów 25 października 1880. l naģ den $$. DS s b, c umd 59 e St ©. 
Grtenntnijje. ! | verboten. 

Sm Namen Śr. Majejtit des Raifers ! | ee 

Daz t. É Qandes- al8 Prekgericht Wien | Das f. £ Strelsgerift in Leimerig hat 

(bat auf Antrag der f Ë Staatsanwaltjchajt | auf Antrag der € £ Staaisanwaltfhajt mit 

| erfannt, bag der Inhalt der Nr, 50 ber Reit- | dem Grfenntniffe vom 17 Dezember 1880, HI. 


| (9:) 


cytacyjaa należycie doręczocą być nie mo- | turze przeglątnąć, kuratorem wierzycieli n: | fehrift Spredhiaal deg Beamtentaqc8* bom Bisten | 
gła do rąk kuratora p. adw. dr. Leona Ma- | stanowiono Antowego Richtera z Dobromila. [beiit „Spod 8 


dajskiego w Brzeżanach. 
C. k. sąd powiatowy. 

Brzeżany, 25 listopada 1880. 
(224 1—3) Edysśt. 

L. 1869. ©. k. sąd powiatowy pilznień- 
ski przedsięwećmio przymusową sprzedaż w 
drodze publicznej licytacyi gospodarstwa pod 
nr. 54/76 w Dąbia położonegy, Stanisłuwa i 
Maryi Wilków własnego, dnia 3 lutego, dnia 
10 marca i dnia 21 kwietnia 1881, każdym 
razem o godzinie 10 rano w budynku sądo- 
wyw, celem zaspokojenia pretensyi e. k. 
uprzyw. zakłada kred. wł ść. we Lwowie w 
kwocie 148 zł. 88 et. w.a 2 po. 

Cena wywołaniu 500 zł. w. a; Ws- 
dyum 50 zł. w. a. Warunki licytacyjns i 
protokoł zastawniczego opisania przejrzeć 
możne w tutejszosądowaj registralurze. 

Pilzno, 10 lipca 1880. 

(223 1—3) Edykt, 

L. 2386. C. k. sąd powiatowy w Pil- 
nia przedsięweźmie publiczną przymusową 
sprzedaż gospodarstws pod l. k. 195 w Ja- 
ttrząbce starej położonego, Kajetana Brosi- 
ckiego własnego dnia 4 lutego 1881 o go- 
dzinie 10 rano w budyuku sądowy colon 
zaspokojenia preteusyi e. k. upszyw. galic, 
zakładu kredytowego włościaństiego we Lwo- 
wie w kwocie 86 zł. 76 et. w. a. z pu. 

Cena wywołania wynosi 3800 złr., wa- 
dyum 30 zł. 

Warunki licytacyjne i prot.kół zastaw - 
niczego opisania przejrzeć można w tutaj- 
szosądowej registraturze. 

Pilzno 30 czerwca 1880. 

(237 1—8) Edykt 

L. 14483. W dniach 7 lutego 8 marca 
27 kwietnia 1851 o godzinie 10 rano, od- 
będzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
publiczna sprzedaż realności pod l. k. 57/111 
suh. rep. 80 w Bukowie położonej, ciała ta- 
bularnego nuiestanowiącej, w sprawie e. k. 
uprz. Zakładu kredytowego włościańskiepo 
przeciw Waśkowi Bijańskiemu vel Bilańskie 
mu pto. 168 zł 40 et. w. a. z pn. 

Cena szncuakowa i wywołania wynosi 
450 zł. 

Wadyum 45 zèr. 

Na pierwszych dwóch terminach rea!- 
ność tylko za lub wyżej ceny wywułania, 
na trzecim nawet poniżej, takowej sprzedaną 
będzie. 

Resztę warunków licytacyjngch wolno 
w tutejszosądowej ragistraturze przejrzeć. 

0. k. miej. deleg. sąd powiatowy. 

Sambor dnia 28 listopada 1580. 

(188 1—3) Edy kt. 

L. 7007. O. k. sąd powiatowy prespro- 
wadzi w dnia 7 lutego 188! o godziwie 10 
przed południem egzekucyjaą sprzedaż roal- 
ności hipoteeznej pod l. 174 w P.dwi poło- 
Żonej, Markusa Horowitza własuej n2 zespo. 
kojenie preiansyi e. k. uprzyw. gul. akcyjaz- 
go Banku hipotecznego we Lwowie t j. 
czterech rat po 36 wł. 806 ı reszlulącej 
sumy 750 zdr. 97 et. z w ostinum ber- 
minia rużej ceny wywołania «4 jakącądź ce 
nę pod następującewi warunkami. 

Cenę wywołania stanosi sttaa 1869 zł. 

Wadyum «ynosi kvote 93 wł. 

Resztę warunków i edykt hipnteczuy 
przejrzeć można w ragistratur'a sądowej. 

Mielee dnia 13 grudnia 183 0. 

(186 1—3) Edyk t. 

L. 3727. Celem zaspokojenia wierzy- 
telności Freidy Schuz:sheim, w ksosie 1000 
złr. w. a. Z przyn. odbędzie się w iut-jszym 


| 
| 
i 


l 


O A ZZOZ Z A, ET a z r a. 


Debr mil 10 grndsia 1680. 
(209 1—3) E dy k t. 

L. 12656. Konkurs do majatku Abra- 
hama i Chat Bartów w Posadzie Olehow- 
skiej uchwałą z 21 stycznia 1880 | *10 o- 
twarty, znosi się. 

Przemyśl 5 stycznia 1581. 

(141 3—3) E d y k t 

L, 4240. Z e. k. sądu powiatowego 
w Wiśniowezyku podaje się do publicznej 
wiadomości, że na zaspokojenie sumy pożycz: 
kowej 800 zł z względnie niespłaconego 
jeszcza kapitału 286 zł. 87 et w. s. g pn. 
przedsięwziętą zostanie dnia 29 stycznia 1881 
o godzinie 40 rano egzokucyjna sprzedaż 
realności pod l. k. 38 w Rakowuu położonej 
wysazóm hip Nr. 108 objętej do masy spad- 
kome, Jaska i Kudokii małż. Małażyńskich 
nalożąrej ns rzecz gilio. Zakładu ks*dyto- 
wago ziemskiego w Krakowie. 

Cena wywołania wynosi 650 zł. 

Wadyum 65 złr. 

Rasztę warunków i protokół zastswni- 
cago opisania można przejrzeć w tusądo- 
wej tgistraturze. 

Wiśniowezyk 25 paźłziernika 1880. 


(122 8—3) Edykt 
L. 4747. ©. k. sąd powiatowy w Ja- 
złoweu podaje do powseschaej wiadomości, 


iż celem zaspckcjenia wierzytelności Javóba 
Selmeyara przeciw Michałowi Holinatomu 
w ilości 300 zu. w. u. z pa. realuość dłuż- 
aika pod L 5 w Uapowcach, ciała tabular- 
nego niestanowiąta składająca się a chałupy, 
hudynków gosredarczych i 56 sznurów pola 
w 8cm terminie na dniu 20 stysznia 1881 
o godziuie 9 rena przysuusową drogą pu- 
blirznej Jicytacyi w e. k. sądzie powiatowym 
w Tinstem odirć się mającej sprzedaną Z9- 
stanie, 

Jako cenę wypwołania ustanawia się 
wartość szacunkową tejże realnos:i w kwo- 
cie 4315 złr. w. a. a tem, i% w rasie uivu- 
zyskania tejże sony, ta realność na=eł niżej 
takowej ra jakykolwiek bądź cenę sprzedaną 
będzie. 

Wadyuœ wynosi 5 pre. czyli 215 złr. 
78 Gi w. A. 

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
akty grabieźnego opisania i ocenienia Uoga 
w registraturze być przejreane. 

U. k. sąd powiatowy. 
Jałowiec 30 sierpuia 1850. 
115% 3—3) Obwiesczeniie. 

L. 10.165. Celom ściągnięcia Konrada 
wi Wowczekowi przeriw Łukaszowi Wow- 
ezskowi o kilznnestokrotub naraszenie posia- 
dania łąki w Skwirtuuu w twocia 1! zi. 
Gb ok Z 2 dE dh, w e JB i, (5 m, 20 
ct, 8 zł, 69 ci, 4 zł 25 et, % ił 84 et. 


3 zł, 2 zł. ŁÓci, 8 zł 89 el. „e uł 30 eb., i 


16 zł 58 ct. Iózł 73 eu, 17 dł, 03 eta w. 
orsz ubrunie ZA Niniejsze podania w kwocie 
9 zł. 85 eb. w. 8. przysinnych koszlów sy- 
dowych i egz kuvyjnych w sdo tut ps- 
bl:eznia p zpami.0 wu „da: gospodar=lah 
gruotowego pud ar %4 w Skwirtuań połuła 
nego, Y, Gzęść roli Wowezakówki, stanowią 
cego, ciała hipoleczego  nieSisuowiąaregu 
dłminisa Lubis Wat egaka własreg» ns 
dnin 25 styeenis ŻA lntegu: 22 marcz 108), 
każdym razem o gudzitue l0 rame. 

Osage wywudacia stanow- cans ssacun- 
kowa w kwoci 500 sł, zas wadya w 
tówce 50 zł. Gospodarstwo te przy dwóch 
pierwszych term oach użłej ceny szaccuko 
wej nie będzie sprzedane. aż dupiero przy 


gu: 


Dezember sów in bem darin enthaltenen Nuf | 
jage unter dem Titel „Die Nothwendigteit der | 

ienftpragmatif* bag Vergehen naj § 300 
St ©. begriinbe, und eś wird nad $ 4-3, 
St. P O das Verbot der Weiterverbreitung | 


Defer Drudjegrift ausgejprochen. i 
Wien, am 27 Dezember 1850. 
Welttenbilfer m p | 


Bittinger m. p. i 


Dag f f. Lanbeżgerih als repgericht | 
in Graz bat auf Wuntrag ber i f Staats- 
anwaftfchaft mit bem Grtentnifje vom 17 Dee 
zember 1-80, B. 21569, bie Weiterverbrei- 
tung der in Budapejt erfheinenden Beitjdhrift | 
„Der Wegweifer” Nr, 1 vom 12 Dezember 
1880 wegen des Mrtifels „Das Program der | 
„Narednajs Wolha" naj $$ 10: und 305 | 
St. ©. verboten. i 


Dag £ t. Kreizgeriht als Breggeriej in 
Cili Kat auf Wntrag der é f£ Staatsanwalt- 
fdhaft mit bem Grfenntniffe bom 21 Dezember 
1850, (l 21399, Die ABeiterverórciiung Der | 
Bettjhrijł „Sl v: iski gosp dars ftr Al vom | 
i6 Dezember 1550 wegen des Nrtifels „Sen | 
vsuju poiaskih libersleev ni korea "kę | 


nad $ 100 St ©. verboten. 


Da3 £ f andeżgcriht als Etrafgeridht 
in Prag fat auf Antrag der É f Siantan | 
waltjchajt mit bem Crfenntnifje vom li De- | 
zemóer 1530, B 30350, Die MBeiterberbreitung 
ber in gii erjchetnendeh Beitjhrift „Der | 
Epzialbemotrat: Mr 42 vom 17 October 1350 | 
wegen  Deź utifelg „Dejterreid = Ungarn" 
nap $ "06t 6, dam Wegen des Muf- | 
rufes „Parteigenoffen ! BergeBt der Verfolgten 
und Gemağregelten nicht!“ nad § 310 St G. 
verboten. ' 


Dak £ £ Zaudeżycridhł als Etrafgericht 
in Prag hat anf Antrag der t E Staatsane | 
waltjeaft mit den Grfenntuijfen dom 1#, -5 | 
und 1% Dezember 1880 50. 20045, 3109? 
30561, bie Weiterverbreitung der nace | 


ftependen Beitjdriften verboten : i 

„Wrdeiterjreunó Nr. 23 vom u Dezem- 
ber 1580 wegen Des Correfpondenzartitels 
„Oporno* nad § 300 St. © | 

„l sua dr o 00M lu December , 
i850 wegen beg Wrtttels „Nozlalost pasih | 
pomacu v Ubrzei" nah § 65 a Gt. ©. 
dann wegen deg Artiles „V Prsza dne 9 pro- 
ance“ nad $ 300 St G. 

Nerana Latet Str 300 vom 15 Dee 


6645, bie Weiterverbreitung der in Bubapcjt 
erjcheinenden Beitichrijt „Der Wegweijer" Nr. 
l vom 12 Dezember 150 wegen deg Artikels 
„Boliśberjamniiung" nadh § 304 Gt. ©., Damı 
wegen deg Mrtifels „Dag Wrograum der N. 

r.du.je Wuna” nah § #0 Gt G, verboten. 


Das Ë $. Kreisgeriht als PBreggericht 
in Budweis hat auf Antrag der £ f Staats- 
anwaltjcjajt mit dem Grfenntnijje vom 2; De- 
gember Ls80, BL 698v Stf, bie Weiterver= 
breitung der „Deurjcy=ojterreichijchen Bofszei- 
tung" Str IUO bom 15 Dezember 18V wegen 
des Aurtifefs „Bubdweijer Gtówen* nach $ 63 
St. ©. verboten. 


Dag f. f. Sireiśgeriht in Kuttenberg hat 
auf Antrag ber £. f Staatsanwaltjchajt mit 
bem Grfenntnijjc vom 22 Dezember 1-40, Ri, 
8192 Stf. bie Ściierverbreitung Der Beilage 
„Veins kutnoborxa" 3u der Nr yy der 
Żeitjhrijt „Koliuske nuviuy* vom lv Dezen- 
ber I58U wegen bes Qeitartitels „Pauris 
tisbaķo a uasi kdumibv:* nadh ben $$ 300 
und 305 St © verboten 


Dag £ f Nreiśgeriht als Preggericht 
in Briir bat auf Antrag der t. éE Staatsan= 
waltjchajt mit dem Grtenntuijje dom I" De- 
zember 1850 gl 5103 Stf., Die Weiterer- 
breitung ber in Budapeft erjheinenden Beit- 
fobrift „Der „Wegweifer- Jtr. I vom 12 Dee 
zember 1 »0 wegen deg Nrtitels „Bolfśverjamne 
fung“ nah § 300 St Œ. und Hrt I1 Deg 
Gejegeż vom 17 Dezembcr !>63 verboten. 


Dag É £ $treiżgeridhi in Ofmiig Hat 
auf Antrag ber £. £. Staatsanwaftjchajt mit 
pem Grtenntutjje wom |. Deuemórr 1550, 
gi. 12174 bie Weiterverbreitung der Zeitjchcift 


|„Ns-iner* Nr. 145 bom ið Dezember Ingo 


megen Des Mrtifels „Nar politek poztayeni" 


ina $ 209 St ©. verboten 


Da3 £ t Streiśgericht al8 €rfenntnij|- 
gericht in Kolomea fat auf Antrag der t t. 
Staatżanwaltjtyaft mit dem Grfenutnifje von 
1- Dezember isst BL 9189 bie Weiterer- 
breitung der Beitjdhrijt „Ruska Rada- Nr, 32 
vom 16 Dezember 1880 wegen Des Artifels 
„Nadosłans* nad $ 302 Gt. © verboten. 


d23 3—3 Edykt. 
L 6488. Ogłasza się że celem zaspokoju- 
nia pretensył Jakóba Sehaee przeciw Fran- 


zember 15-0 wegen beg MUrtifel8 „Narn poio- | ciszkowi i Agnieszce Składnik i Stefauowi 


sm" nad $ 65 a Gt. O. 


Bojeun w kwocie 90 zł. w. 4. z pn. odkę- 
dzie się w dniach 4 lutego, 4 marca i 8 
kwietnia [681 każdym rszemm o godzinie 10 


Dag E € Qandrsgericht als Gtrafgeridht | przed poładaiem w tutejszym sądzie przy- 
in Prag bat auf Antrag der t f. Stautśane | musowa sprzedaż w drodze publicznej lisy. 


waftjchaft mit dem Grtfemutnife vom h 
gember 1550, 3 30570, bie Wreiterverbreitung 
der Beitjchrift „Bolitie” Nr. M4 vom 14 Dee 
zumbrr 1:80 (QMorgeuauśgabe) wegen des 
Reitartifeli „Zur partamentarijejen Situation“ 
nach $$ u5 a unb ‘00 Gt © verboten. 


Dag f E Randeżgeriht ala Prebgeridjt 
in Prag Bat auf Huntrag der f f Staatśane 


De- | tacyi realności podl i2 w dapajówee położe- 


nej, ciała tabularnego niestanowiącej 
Cena szacunkowa i wywołania 170 gł. 
Wadyum 10 pr. ceny wywołanix, 
Protokoły opisania i oszacowruia, tu 
dzież bliższe warunki lieptacyjne możua przej- 
rzeć w tutejszej registraturze. 
O tem zawiadamia się chęć kupienia 
mających orsz niewiadomych wierzycieli, któ 
rzyby później prswe zasławu uzyskali, przez 


soaltychajt mit den Grfenntnifjex vom 17 und | kuratora Kiazmia Janickiego Z Kamionki. 


» Dezember 1880 8. 8057 und 3 698, bie 
Meiterwerbreitung der in üri erjcjetnenden 


C. k. sąd powiatowy 
Kawionka duia 10 grudnia 1880. 


(230 2—3) Edykt 


L. 11917. C. k. sąd powiat. m. d. sek. 
podaje do powszechnej wia- 


II we Lwowie 


domości, że na rzecz e. k. uprzyw. gal. akc. 
Banku hipotecznego we Lwowie celem ścią- 
gnięcia 3 rat pożyczkowych po 32 złr. 20 
ct. 1 kapitału 657 zł. 10 ct. a. w. z pn. od- 
6 tylko 
ua jednym terminie a to dnia 14 stycznia 
1881 o godzinie 10 rano egzekucyjna pu- 


będzie się w tut. sądzie w biurze 


bliczna sprzedaż realności pod l. 58 w Kle- 
parowie położonej, 


własnej tudzież realności pod l. 118 w Kle- 


parowie położonej wedle Dom. 18 pag. 195 
Tekli 
Szurów własnej, na którym to terminie re- 
ceny wywołania za 


n. 1 haer. dłużników Stanisława i 
alności te także niżej 


jakąkolwiekbądź cenę sprzedane zostaną. 


Cenę wywołania stanowi wartość tych 


realności przy udzieleniu pożyczki bankowej 
w sumie 1600 złr. a. w. przyjęta. | i 

Wadyum 5 pre. ceny wywołania t. j. 
kwota 50 zł. 

Kuratorem 
adw. Dr. Skowroński, 
Dr. Romanowski. 

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
wyciąg tabularny tych realności w tut. s3- 
dowej registraturze przejrzeć lub odpisać 
można. 

Lwów 27 września 1680. 

(176 2—3)  Qbwieszczenie. 

L. 5182. C. k. sąd powiatowy w Luba- 
czowie podaje niniejszem do publiczej wia- 
domości, że na dniu 4 lutego, 4 marca i 8 
kwietnia 1884 odbędzie się w tutejszym są- 
dzie zawsze o godzinie lltej przed połu- 
dniem przymusowa sprzedaż w drodze pu- 
blicznej lieytacyi realności pod l. 196 i 269 
w Zalesiu ad Starcsioło położonych ciała ta- 
bularnego niestanowiących a dłużników Jó- 
zefa i Salomei Koniecznych własnych, w spra- 
wie i na rzecz Heny Frankel pto: 1000 złr. 
pod następującemi warunkami. i 

1. Cenę wywołania stanowi 
1982 złr. 50 ct. 

2. Wadyum wynosi 198 zł. 85 ct. 

3. Na pierwszych dwóch terminach 
realności te, tylko za, lub wyżej ceny wywo- 
łania zaś na trzecim ter uinie także i niżej 
ceny wywołania sprzedano zostaną. | 

Resztę warunków  licytacyjnych przej- 
rzeć można w tutejszej registraturze w go- 
dzinach urzędowych. , 

Z e. k. sądu powiatowego. 
Lubaczów dnia 23 paździeruika 1880. 
(129 2—3) Edykt. = 

L. 12361. 0. k. sąd powiatowy miej. 
del. w Kołomyi ogłasza, iż w sprawe egze- 
kucyjnej Jośla H bera przeciw Michałowi 
Łojezuk pto. 50 zł. z pn. przymusową sprze- 
daż w drodze publicznej licytacyi rezlności 
pod |. k. 83 a |. kat. 62 pare. grunt. 176. 
913 i 914 w Oskrzesincuch 
141 dłużni- 


wierzycieli hipotecznych 
zastępcą tegoż adw. 


kwota 


8557 bliżej opisanej 
szacowanej pod następującemi 
odbyć się ma. 

Licytacya ta odbędzie się w t. s. z bu- 
dowaniu w dwóch terminach t. j. dnia 11 
lutego i dnia 18 marca 1681 każdym razem 
o godzinie 10 rano. 

Cena szacunkowa 2115 zł. w. a. 

Zakład 212 zł. | 

Resztę waruneów licytacyjnych oraz 


protokół oszacowania mogą być w t. s. teg) 


istraturze przejrzane. 
SEE Lui a 30 października 1680. 
(137 2—3) Obwieszczenie. 
L. 1138-4. C. k. sąd powiatowy w Ni- 
sku przedsięweżmie w duiach 31 lutego, 28 
marca i 2 maja A każdym May 0 
wszy od godziny 10 z rana egzekucyjną sprze- 
Taaa sei pod 1. k. 130 w Burdzach ad 
Przyszów położonej, stanowiącej ciało hip. 
wykazem lp. 111 objęte. 
Zakład wynosi 94 zł. w. a. 
Warunki lieytacyjne i odnośne akta 
ne w sądzie do przejrzenia. 
26 Nisko GE 27 SOA 1880. 


(153 2—3) Edykt. 


ym Leizora Fellera przeciw Fabia- 
emu o 27 zł. dozwoloną 20- 
ealności pod l. k. 114 


egzekueyja 
nowi Dubrawski 


daż części r ; 
a położonej, ciała tabularnego nie- 


jącej w granicach w protokole z dnia 
29 lipea 1878 f 4392 opisznych pod nastę- 
pującemi warunkami: 

1. Cenę wywoła 
cunkowa 190 zł “aA 

2. Wadyum wynosi 19 Ze. A | 

> SP Adat ibed się w dwóch 8 
minach to jest dnia 24 stycznia I A. 
lutego 1881 każdym razem o godzinie Y rano 
w sądzie tutejszym za lub wyżej ceny Wy- 
wołania. | 1 
4. Do ułożenia lżejszych warunków 
wyznacza się termin na dzień 7 marca 1881 
o godzinie 9 rano. Í zy 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
Dr. Zakrzewski z substytueyą Dr. Dębi- 
ckiego. 


nia stanowi cena sza- 


wedle Dom. 18 pag. 39 
u. 13 haer. dłużnika Antoniego Wawrzonka 


L. 10679. O. k. sąd obwodowy w Ko- | 
łomyi podaje do wiademości, że w sporze | 


Dalsze warunki w tusądowej registra- 


turze przejrzeć można. 
"| powiadamia. 
Kołomyja 4 listopada 1880. 
(140 2—3) Ogloszenie. 


sca pobytu Tomasza Brańkę, 
egzekucyjnej Dyrekcyi e. k. uprz. 


Wojeischówi i Maryi 
płacenie 150 zł. a. w. 


objętej, kuratorem pana adwokata Lorię w 
Wadowićach, któremu potrzebnej do zastęp - 
cę sobie obrać i sądowi tskowego podać 
winien, inaczej bowiem skutki ze zaniedba- 
nia tego wynikłe 
musiał. 

Wadowice 15 grudnie 1880. 
(1842—33) Body Wt. 

L. 1037. O. k sąd powiatowy w Bro- 
dach z życia i miejsca pobytu wiewiadomym 
Herschowi Herman i Salamonuwi Korkes 
wiadomo czyni, że dla tych adwokata krajo- 
wego p. Dr. Weisstein: kuratorem ustanawia 
i temu t. s. uchwałę z dnia 30 grudnia 
1878 | 7744 intabulacyę egzekucyjnego pra- 
wa zastawu dla pretensyi funduszu indem- 
nizacyjnego w stanie biernym realności pod 
l tab. 178 w Brodach dozwalająca do Her- 
scha Hermana i Salamona Korkesa wysto- 
sowaną doręcza się. 

Brody 22 maja 1880. 

(162 2—3) Edykt 
L. 4826. O. k. s 


zaległych rat i resztującego kapitału dłuż- 
nego w łącznej ilości 425 złr. 35 ct. w, a. 
z pn. Da rzecz galie. Zakładu kredytowego 
ziemskiego w Krakowie egzekucyjną publicz- 
ną sprzedaż realności pod |. k. 358 w Woli- 
Batorskiej położonej, 


Nosala staaowiącej w trzech terminach liey- 
taeyjnych doia 24 lutego, dnia 28 marca i 
dma 28 k sietnia 1881, każdym razem o 
godzinie 10 przed południem. 

Cona wywołania wynosi 1200 zł. 

Wadyum zsś 120 zł. 

Resztę warunków lieytacyjnych i pro 
tokół zastawniczego opisania tej realności 
przejrzeć można w tutejszej registraturze. 

Niepołomice 19 listopada 180. 

(142 2—3) E dykt. 

t. 4241. O. k. sąd powiatowy w Wiś- 
nioweżyku podaje do publicznej wiadomości, 
że celem zaspokojenia sumy p życzkowej 
300 złr. » względnie nisspłaconego jeszcze 
kapitału 236 zł. 37 et. w. a. z pu. przed- 
Sięwziętą zostanie na rzecz galie. Zakładu 
kredytowego ziemskiego w Krakowie w je- 
dnym terminie licytacyjnym dma 29 stycz 
nie 185! o godzinie 10 rauo za jakąkolwiek 
cenę egzekucyjna licytacya realności dłużnika 
Danyły Bidiska pod l. k. 60 w Rakoweu po- 
ożonej ciało tabularne stanowiącej. 
| Cena wywośznia wynosi 800 zł. 

Wadyum 80 zł. 

€sztę warunków i protokół zastawni- 
cze5o opisania można przejrzeć w tusądowej 
! registraturze. 
wT Wiśniowezyk 30 października 1880. 
hate Edykt 
p L 5440. C. k. sąd powiatowy w Ka- 
A = zawiadamia z miejsca i pobytn nie- 
“anego Dawida Tewel Krauthamera. że 
Gay niemu wniósł O: 
ui 9 ezerwea 1880 1. 5440 spór o uznanie 
a zaintabulowanej mna realności 
4 « 818 w Kałuszu położonej kwoty 150 
bio W. 8. i 0 wymazanie takowej z stanu 
Ienego powyższej realności i że w tym 
ı Sporza termin do wniesienia obrony i dalszej 
rozprawy na dzień 20 stycznia 1881 wyzna- 
|*zonym został 
! Równocześnie ustanowił sąd dla po- 
| zwanego kuratora, p. Hipolita Lewickiego, 
(e. k. notargusza w Kałuszu, wzywając ró- 
wnocześnie 
obrony z ustanowionym kuratorem porozu- 
miał lub innego zastępcę w czas sądowi 
przedstawił, inaczej wynikającs z tąd skutki 
sam Sobie przypisać będzie musiał. 

ałusz, 4 sierpnia 1880. 
i (189 2—3) Edykt. 

L. 5719. W dniach 27 stycznia, 24 lu- 
tego i 24 marca 1881 o godziaie 10 przed 
południem przeprowadzoną zostanie przymu- 
„sowa sprzedaż realności pod nr. 46 w Rudzie 
| położonej, spadkobierców Józefa Dolota wła- 
| snej, celem ściągnięcia wierzytelności Mən- 
| dla Wolfa w kwocie 25 zł. w. a 

Cena szacunkowa wynosi 1500 zł., wa- 
dyum 150 zł. w. a. 

Akt oszacowania i warunki 
można przeglądnąć w registraturz 

. k. sąd powiatowy. 
Radomyśl, dnia 14 października 1880. 
2-—3) Obwieszczemie. i 
L. 5237. C. k. sąd powiatowy w Żół. 


e. 


| 190 


f 


Gazeta Lwowska Nr. 7 z dnia 11 stycznia 1881. 


stwa informacyi udzielić lub innego zastęp- 


7 


O czem się chęć kupiesia mających 113 zł 40et. i 795 zł. 58 


L. 9527. C. k. sąd powiatowy w Wa- | 
dowieach zawiadamia niewiadomego z miej- 
że w sprawie 
gal. Za- 
kiadu kredytowego włościańskiego przeciw | 
Pawlikowskim o za- 

z przyn. ustanowił | złożyć. 
celem doręczenia mu rezolucyi z dnia 22go | 
października 1880 l. 6664 dozwalającej na 
publiczną licytacyę realności l. k. 12 w Go- 
rzeniu górnym położonej wykazem hip. 57 


| lutego 


i šci akcyjnego banku hipotecznego we Lwo- 
wie pko Meblowi i Chanie Beer w kwocie 
ct. w. a. z pn. w 
| 25 lutego, 18 marca 
1881 publiczna sprzedaż realności, każdym 
| razem o godzinie 10 przed południem w 
kaneelaryi tutejszego sądu nie niżej ceny 
| szacunkowej 2000 zł. w. a. się odbędzie. 

|. Nabywca winien będzie przy lieytacyi 
|10%, ceny szacunkowej jako wadyum, resztę 
| zaś ceny kupna w 30 dniach po prawomo- 
jeności aktu lieytaeyi do depozytu sądowego 


' dniach 28 stycznia, 


Resztę warunków wolno w t.s. regi- 
straturze przeglądnąć. 
C. k. sąd powiatowy. 
Żółkiew, dnia 20 listopada 1880. 
(182) 2—3) Obwieszczenie. 
L. 4459. Dnia 12 stycznia, dnia 16 
i dnia 16 marca 1881 o godzinie 10 


| rano odbędzie się w tutejszym sądzie przy- 


sam sobie przypisać będzie | Bi 


laz 


ąd powiatowy w Nie- | z rosną € ( 
połomieach przeprowadzi eelem zaspokojenia | uym 25°% płacy i umundurowaniem. 


I 


jas Steinhart na | nia 1581, 


pozwanego, ażeby się co do swej (125 2 - 3) 


i 


| 


licytacyjne ; ryezałtowo bez żadnej awikeyi, 


| 
| 


kwi ogłasza, że na zaspokojenie wierzytelno- í 


usowa publiczna sprzedaż realności pod nr. 
40 i 187 w Brzozowie 
go Siedłeczki własnej, ciała tabularnego nie- 
stanowiącej w sprawie Berka Jeremiasza o 
124 zł. 967, et. 

(ena wywołania w 
dyum 40 zł. 

Przy pierws 
przy trzecim także niżej tak 
daną. 

Resztę warinków wolno 
sądzie przejrzeć. 

C. k. sąd powiatowy. 
Brzozów, 8 października 1880. 
2—3) Konkurs, 
L. 20197. Przy sądzie powiatowym 
tek opróżnioną zosiała posad ina 


I a woźnego 
«ną płacą 250 zł. dodatkiem  aktywal- 


w tutejszym 


Brzos 


Podania o tę lub innę przy sądach 
kolegialnych opróżnić się mogącą posadę 
wożnego w myśl rozporządzenia Minister- 
stwa obrony krajowej z 12 lipea 1872 
d. p. p. ułożone wnosić 


posiadającej, a własność dłużnika Wojciecha | zydyum sądu ob wonowego w Taraowie. 


C. k. sąd krajowy wyższy. 
Kraków 29 grudnia 1880. 
(138 2—3) Edykt. 


5. Nabywca obowiązany będzie pierw- 
szą trzecią część cony kupna, wliczając w 
nią wadyum złożyć do depozytu sądowego w 
dniach trzech po odbyciu licytacyi, druga 
trzecią część ceny kupna obowiązany jest 
nabywca złożyć w depozyt sądowy w dniach 
8 po prawomoenem zatwierdzeniu aktu licy- 
tacyjnego, a trzecią i ostatnią część ceny ku- 
pna obowiązany jest złożyć w dniach 14 po 
wydaniu tabeli płatniczej, 

Resztę warunków. oraz wyciąg hipote- 
czny przejrzeć można w registralurze. 

Kraków, 10 grudnia 1380. 
(128 2 -3) Edyk t 

L. 12.150. O. k. sąd powiatowy miej- 
sko-deiegowany w Kołomyi ogłasza, iż w 
sprawie egzekucyjaej towarzystwa zaliczko- 
wego w Kołomyi przeciw Antoniemu Ge- 
rylukowi pto. 70 zł. w. a. z pa. przy muso- 
wa sprzedaż w drodze publicznej licytacyi 
realności pod l. 70 pare. bud. nr. d. 75 i 


: parc. grunt. 816.319 w Piadykach położonej 


położonej Walente- | 


| 


ynosi 400 zł., wa- ! następującemi warunkami odby 


„l szych dwóch terminach re- | zabud 
(alność tylko za lub wyżej ceny wywołania | 7 lutego 1881, 16 marea 1881 


owej będzie sprze- | kwietnia 1881, każdym razem o go 


wedle | wyk. hip. 52 dłużnika Antoniego 
Geryluka własnej, w ts. protokole oszacowa- 
nia z dnia 26 czerwca 1880 1. 8250 bliżej 
opisanej i na 990 zł. w. a. oszacowarej p-d 
é się ma: 
l. Licytacya ta odbędzie się w t s. 
owaniu w trzech terminach, t. j. dnia 
i dnia 19 
dzinie 10 
przed południem. 

Ceny szacunkowa 990zł, w. a. 

Zakład 99 zł. 

Reszta warunków licytacyjnych, or. z 


| protokół oszsco»ania mogą być w t. s. re- 


| 
| 
| 


l. 98|i Rozalii małż. Ro 
y należy w czterech | w Jarosławiu poło 
ciała tabulzraego nie- | tygoamiach od dnia $ stycznia 1881 do Pre- | ta na powyższych 


gistraturze przejrzane. 
Kołomyja, dnia 30 października 1880. 
(158 2—3) Edy ut t. 

„L. 10.000. Na zaspokojenie wierzyte]- 
nosci Israela Nagelsteina w kwocie 400 zł. 
odbędzie się w tutejszym sądzie w w dniu 
18 łttego i w dniu 18 marca 1881 licyta- 
cyjna sprzedaż realności dłużników Tomasza 
galskich własnej pod l. 168 
żonej, z tem, że realność 
terminach tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej sprzedaną będzie. 

W razie gdyby realność ta na powyż- 
szych terminsch va lub wyżej ceny sprze- 
daną nie została, wyznacza się do ustalenia 


L. 5604. 0. k. sąd powiatowy w Szezer- lżejszych warunków termin na dzień 22 


cu uwiadamia, że celem zaspokojenia sumy | Kwietnia 1881 o 10 rano. 


15! zł. 98 et. w. a. z pn. przez e. k. uprz. 
zakład kredytowy włościański we Lwowie 
wywalezonej przedsięweźmie w  tu'ądowej 
kancelaryi w dniach 24 lutego, 8] marca, i 
5 maja i881, każdokrotnie o godzinie 
przed południem przymusową przetargową 
sprzedaż realności dłużnika Mikołaja Bodna 
ra, względnie tegoż spadkobierców Maryi i 
Jana Bodnarów, położonej pod 1. 29/4 w Śro- 
kach w starostwie Iwowskiem  niestanowią- 
cej ciala tabularnego. 

eng wywołania stanowi wartość sza- 
eunsowa 400 zł. przy udzieleniu pożyczki 
przyjęta, zakład wynosi 40 zł. 

Na pierwszych dwóch terminach real- 
ność rzeczona tylko za lub wyżej ceny sza- 
eunxowej sprzedaną zostanie, 

Resztę warnaków lieytacyjnych tudzież 
protokół opisania przejrzeć można w tusą 
dowej registraturze. 

Szezerzec 25 listopada 1880. 

(159 2—3) Edykt. 

L 2228. ©. k. sąd powiatowy w Mi- 
kuliń:ach ogłasza, że eelem zaspokojenia wie- 
rzytelności Mxjera Flasznera w kwocie 48 
zł. w. a. odbędzie się w sądzie tniejszym w 
dniach 14 lutego, 14 mares, i dnia 25 kwie- 
przymusowa licytacya realności 
nietabularnej Daniły Kociurki pod 1. 77 w 
w Mizulińca:h na pierwszych dwóch termi- 
nach tylko za cerę wywołania lub wyższą, 
na trzecim terminie za jakąkolwiek cenę. 

Cena wywołania wynosi 200 zł. 

Wadyum 20 zł w. a. 

Bliższe warunki lieytacyi i protokoły 
zastawniczego opisania i oszacowania przej- 
rzeć można w i, s. registraturze. 

Č. k. sąd powiatowy. 

Mikulińce 20 czerwes 1880. 
E dy k t. 

L. 82.222. ©. k. sąd krajowy w Kra- 
kowie w sprawie egzekucyjnej Józefy Krzy- 
Żanowskiej przeciw masie kowkursowej Ma- 
ksymilizna Nitscha pto. 38000 zł. i 9000 ma. 
rek rozpisuje ponownie przymusową licyta- 
cyę realności pod l. 151 dz. IV w Krakowie 
położonej, do masy konkursowej Maksym.i- 
liana Nitscha należącej, która w jeduym ter- 
minie dnia 3 lutego 1881 o godź. 10 rano 
w sądzie tutejszym pod następującemi wa- 
runkami wykonaną będzie: 

„ 1. Przedmiotem sprzedaży jest realność 
pod l. 151 dz. IV w Krakowie położona tj. 
kamienica i grunt do niej należący w akcie 
szacowania opisany, a sprzedaż odbędzie się 


2. Na wyznaczonym terminie rezlność 
ta za jakąbądź cenę poniżej ceny szacunko- 
wej sprzedaną zostanie, 


' pierwszego oferenta ofiarowana. 
4 Wadyum wynosi sumę 3000 zł. 


3. Cenę wywołania stanowi suma przez 


| 


10 | przejrzenia. 


| 
| 


| 


Q»na wywołania 
zł. w. a, 

Bliższe warunki, akt doteksacyi i wy- 
tabularny są w registraturze Sądowej do 
O tem zawiadamia się strony, 
tudzież Jana Plebankiewieza, Salomona Ten. 
zera, e. k. prokuratoryę skarbu i niewiado- 
mych z życia i miejsca pobytu Mikołaja i 
Ewę Hyszyńskich. Leizora ; Ehrenkron i in- 
nych wiewiadomych wierzycieli, którym u- 
chwała licytacyjna doręczoną być nie mogła, 
lub którzyby po dniu 30 sierpnia 1880 do 
tabuli weszl:, do rąk kuratora adw. dr. Ru 
czk) w Jarosławiu. 

Jarosław, 80 października 1880 

(160 2—3} E dy hi. 

L. 4411. O. Sąd powiatowy w Miku- 
lińcach zawiadamia Szymona Szu warzeńskie- 
o z miejsca pobytu niewiedomego, że Ante 
schel Schaffe] wniósł w Sądzie tutejszym 
sub. praes. 7 listopada 1850 1. 4411 prośbę 
o wydanie kaucyi za wstyd szkodę w kwocie 
20 zł. w. a. w sprawie przeciw Szymonowi 
Szuwatzyńskiemu pto. 150 zł. w. a. z pn. w 
skutek uchwały t. s. z 31 marca 1876 
l. 1530 do depozytu t. s. złożonej, że na to 
podanie termin do przesłuchania Szymona 
Szuwarzyńskiego na dzień 24 lutego 1881 
godzinę 9 z runa w sądzie tutejszym się 
wyznacza, kuratorem Szymona Szuwarzyń- 
skiego, Jana Zborowskiego z Mikuliniee się 
ustanawia i temuż odnośne wezwanie dorę. 
cza się. 

Mikulińce, 12 listopada 1880. 

(147 2—3) Edykt. 

L. 7536. 0. k. powiatowy w Przewor- 
sku poda e do wiadomości, iż w sprawie hi- 
potecznej galicyjskiego zakładu kredytowego 
ziemskiego w Krakowie co do zgłoszenia re- 
sztującej sumy pożyczkowej 832 złtr. 34 et. 
w. a. do stanu biernego realności w Ubie- 
szynie położonej do masy spadkowej Jana 
Krokosa należącej, kuratorem ad actum pan 
dr. Ernest Gaberle adwokat krsjowy w Ja- 
rosławiu dla tejże masy ustanowiony został. 

Przeworsk, 11 listopada 1880. 
(1512—3) Edykt. 

L. 4395. ©. k. sąd poaiatowy w Rud- 
kach ustanawia na prośbę dyrekeyi ogólnego 
zakładu rolnjezo kredytvwego dla Galicyi i 
Bukowiny w sporza egzekucyjnym przeciw 
Iwanowi i Maryi Dobrowolskim i Stefanowi 
Stasiuk o 194 zł z pn. dla niewiadomego Z 
miejsca pobytu Stefana Stasiuka kuratora w 
osobie Jędrzeja Hryndy z Laszek zawiąza- 
nych. 


1000 zł, wadyum 
100 


ciąg, 


- Poleca się zatem Stefanowi Stasiukowi, 
ażeby ustanowionego kuratora o swojem 
miejscu zamieszkania zawiadomił, i środki 
do obrony praw petrzebne jemu udzielił, lub 
też sobie innego zastępcę ustanowił, 

Rudki, dnia 21 listopsda 1880, 


(88 3—3) Edyki 

L. 9275. C. k. sąd powiatowy w Szezer- 
cu uwiadaicia że celem zaspokojenia sumy 
88 zł. 3 ct. z pn. przez e. k. uprz. galic. 
zakład kredytowy włościański wywalezonej 
przedsięweźmie w tusądowej kanceelaryi w 
dniach 30 gruduia 1880, potsm 10 lutego 
i 17 marca 1861 każdokrotnie o godzi:is 10 
przed południem przymusową przetargową 
sprzedaż realności dłużników Jędrzeja i An- 
ny Torbów pod l. 35 w Porsznie w star:- 


stwie Lwowskiem położonej, ciała tabularne- , 


go niestanowiącej. 


Cenę wywołania stanowi przyjęta przy 


udzieleniu pożyczki wartość 400 zł. 
Zakład wynosi 40 zł. 


Na pierwszych dwó h terminach real- ; 
ność rzeczona tylko za lub wyżej cany sza- | 


cunkowej, na trzecim zaś także niżej ceny 
szacunkowej sprzedaną zostanie jednak za 


pisazy e. k. komisarz konkursowy przedsię- 
weźmie egzekucyjną sprzedaż przez publi- 
czną licytacyę sum 175 zł. i 57'a dukatów 
w stanie bieraym realności pod l. 81 w 
Pilznie położonej na rzecz krydataryusza za- 
hipotekowanych, na dniu 10 lutego, 11 mar- 
ca i na dniu 20 kwietnia 1881, każdym ra- 
zem o godzinie 10 przed połudaiem. 

Wysokość obu sum stanowi cenę sza- 
cuskową, wadyum 107, tychże sum. 

Reszta warunków jest də przejrzenia 
w biurze podpisauego. 

Pilzno, 25 listopada 1880. 
(108 3—3) Gbwieszczenie. 

L. 6326. W dniach I 17tym lutego, 
II lłtym marca, III Z8mym kwietnia 1881 
odbędzie się przymusowa sprzedaż realności 
pod l. 72 w Dzwinogrodzie położonej, dłu- 


8 


w gmachu sądowym. W pierwszym i dru- 
gim teriminie nabyć możnz realność tę, tyl- 
so za cenę wyższą lub nie niższą od ceny 
szacunkowej, w trzecim zaś nawet poniżej 
ceny tej. 

Resztę warunków tudzież protokoły o- 
pisania i ocenienia realności tej przejrzeć 
(można w registraturze sądu tegoż. 
| Poręczne wynosi 41 zł. 

Sokał dnia 18 grudnia 1880. 
| (27 3—3) Edykt. 

L. 1648. C. k. sąd powiatowy w Ra- 
i dłowis zawiadamia niewiadomą z miejsca po- 
bytu Teklę Podsada, że w sprawie Babetty 
Sinzerowej przeciw niej o zapłacenie kwoty 
200 zł. ustanowiono dla niej kuratora w o: 
sobie e. k. notaryusza Juliana Sporna. 

Wzywa się zatem Teklę Podsadową, 


„żnika Dmytra Stećka własnej, w tutejszym | aby bądź osobiście się stawiła lub innego 
‘e. k. sądzie na rzecz Mojźesza Jageta na za- | sądowi wskazała zastępcę, w przeciwnym 


taka, która wszystkie wierzytelności hipotecz- ; spokojenie sumy 466 zł. w. a. z pn. z tem, ; bowiem razie skutki z zaniedbania tego wy- 


ne pokryje, a gdyby takowej nie uzyskano, į 
ustanawia się do ułożenia warunków ułatwia- í 
jących termin na 17 marca 1881 o godzinie , 
8 po południu. Ą 

Dla wierzycieli, którymby uchwała li- | 
eytacyjna doręczoną być nie mogła, lub któ- | 
rzyby prawo hipoteki na powyższej realnoś- : 
ci po 28 grudnia 1868 uzystali, ustanawia | 
się p. Filipa Simona ze Szezerca kuratorem. j 

Resztę werunków lieytacyjnych i pro- 
tokół opisania przejrzeć można w tusądowej 
registraturze. 

Szezerzec 27 października 1860. 

(12 3— 3) Obwieszczemie. 

L. 5256. Jan Irela ze Straszęcina zmarł 
dnia 14 listopada 18:30 z pozostawieniem 
kodycylarnego ostatniej woli rozporządzenia. 
Gdy sądowi prawni spadkobiercy zmarłego 
nie są znani, przeto wzywa się wszystkich, 
kirzyby do tego spadku prawo sobie rościli. 
aby swe prawa do dziedziezania w przecią- 
gu roku od tego ogłoszenia w sądzie wykazali 
i deklaracye wnieśli, inaczej spapek ten, dla 
którego Stanisława Brzostka ze Straszęcina 
kuratorem ustanowiono, z tymi którzy się 
zgłoszą i prawa swe wykażą, pertraklowanym 
i przyznanym będzie, zaś nieobjęta ezęść, 
albo, gdyby nikt się nie zgłosił, eały spadek 
jako bezdziedziezny skarbowi Państwa wyda- 
nym zostanie. 

C. k. sąd powiatowy 

Debica 15 grudnia 1880. 
(39 3—3) dykt. 

L. 7783. O.k. sąd powiatowy w Chrza- 
nowie podaje do wiadomości, że celem za- 
spokojenia sumy 61 zł. 50 ct. w. a. z pn. 
od Wincentego Waluszkiawicza, T maszowi 
Zastawnikowi należącej się, odbędzie się w 
dniach 21 lutego i 21 marca 1881, każdym 
razem o godzinie 10 z rana w gmachu są 
dowym publiczna licytacya połowy realności 
wyk. hip. 27 gminy Piła Kościelecka objętej 
dłużnika włastej. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa w kwocie 460 zł. Wadyum wynosi 
46 złr. 

Na obydwu terminach poniżej ceny 
kupra nie będzie sprzedaną. 

Resztę warunków licytacyjzych, wykaz 
hipoteczny i akt oszacowania można przej- 
rzeć w tutejszej regis'raturze. 

Chrzanów dnia 29 września 1880. 
(38038 3) ©Gbwieszczenie. 

L. 6142. C. k. sąd powiatowy w De- 
latynie wiadomo czyni, że na żądanie zakła- 
du kredytowo rolniczego dla Galicji i Bu- 
kowiny we Lwowis edbędzie się duia ligo 
lutego, 18 marca i 22 kwietnia 1881, każ- 
dym razem o godzinie 10 przed południem 
w tutejszym sądzie publiczna sprzedaż real- 
ności pod l. 37/187 w Mikuliczynie położo- 
nej, ciała tabularnego niestanowiącaj Mieka- 
ła Popowicza własnej, celem wydania sumy 
1940 zł. a. w. z pn. pod następująremi wa- 
runkami: 

Cena wywołania wynosi 4000 zł., po- 
ręczne 400 zł. a. w. 

Przy pierwszych dwóch terminach 


sprzedaż nastąpi za lub wyżej ceny szacun- : 


kowej przy trzecim i poniżej takowej. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze sądowej. 

C. k. sąd powiatowy 

Delatyn dnia 5 listopada 1880. 
(31 3—3) Obwieszczenie, 

L. 6421. O. k. sąd powiatowy w Dela- 
tynie ogłasza, że w sprawie Antoniego Ozer- 
ny przeciw spadkobiercom Fedora Iwaniszak 
o 46 zł. 90 ct, odbędzie się w dniach 11 i 


że na pierwszych dwóch terminach realność | nikłe sama sobie przypisze. 

ta za cenę szacunkową lub wyżej niej. zaś! Radłów, dnia 30 września 1880. 

na trzecim terminie tagże niżej tejże sprze- | (29 8—3) Edyk t. 

daną będzie. L. 6141. C. k. sąd powiatowy w Dela- 
Cena szacunkowa 785 zł. tynie uwiadamia niniejszem chęć kupienia 
Wadyum wynosi 10°% mających, że na żądanie ogólnego zakładu 
Resztę warunków w tus. registraturze. | kredyte wo-rolniczego dla Galieyi i Bukowiny 

Z e. k. sądu powiatowego. |we Lwowie odbędzie się w dniach 11 lute- 

W Bóbres, dnia 30 września 1880. go, 25 lutego i 18 marca 1881, każdym ra- | 


; (105 3—3) Edykt 

L. 9796. C. k. sąd powiatowy w Mo- 
seiskach podaje do ogólnej wiadomości, że 
w sprawie uprz. zakładu kredytowego włoś- 
ciańskiego we Lwowie przeciw małol. spad- 
kobiercom Śp. Stefana Kopel z Tamanowiec 
o zapłatę 196 zł. w. a. z pn. odbędzie się 
tamże publiczna licytacya realności pod l. k. 
86 subr. 16 w Tamanowicach położonej, dłu- 
żnikowi należącej, ciala tabularnego niesta- 
nowiącej w trzech terminach. a to: 3 marca, 
7 kwietnia i 11 maja 1881 każdym razem 
o godzinie 11 przed południem. 

Cena wywołania 400 zł. 

Zakład 40 zł. w. a. 

Na pierwszych dwóch terminach zosta- 
nie realność ta tylko za lub wyżej ceny wy- 
wołania, na trzecim terminie, zaś także i ni- 
żej ceny sprzedaną. 

Warunki licytacyi i protokół zastawni- 
czego opisania można przejrzeć w registra- 
turze sądowej. 

Mościska dnia 22 grudnia 1880. 

(152 2—3) Ogloszenie. 

L. 266. Senat dyscyplinarny przy są- 
dzie krajowym wyższym w Krakowie na 
wniosek Nadprekuratoryi Państwa postano- 
wił i zarządził pod dniem dzisiejszym prze- 
ciw e. k. notaryuszowi w Tarnobrzegu Kon- 
stantemn Rogalskiemu w mysl $. 165 lit. b. 


i (82 3—3) Edykt zem o 9 rano w tutejszym sądzie publi*zna | ordynacji notaryalnej, tymezasowe zawiesze- 


i L. 7168. O. k. sąd powiatowy w De- | sprzedaż realności pod 1. 222 w Mikuliczy- 


lstynie oznajmia, że na żądanie banku zalicz- 

i kowego Nadzieja odbędzie się w dniach 15 
{ lutego, 15 marca, i 8 kwietnia 1851, każ- 
dym razem o {0 rano, publiczna sprzedaż 
į realności pod 1. 685 w D-latynie położonej, 
i ciała tabularnego niestanowiącej, Jana i Ro- 
` zalii Kóferów własnej, celem wydobycia sumy 
72 zł. 50 et. z pp. 

Przy pierwszych dwóch terminach re- 
alność ta tylko za lub wyżej cepy szacuako- 
wej przy trzecim i poniżej takowej sprzedaną 
zostanie. 

Cena wywołsnia 360 zł. poręczne 36 zł. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
tusądowej registraturze. 

Delatyn 2 gruduia 1880. 

(87 3—3) Edykt. 


nie położonej, ciała tabularnego niestanowią - 
cej Audryja, Myroniaka własnej, celem wydo- 
bycia sumy 187 zł 73 et. z pn. pod Rastę- 
| warunkami : 

Cena wywołania wynosi 400 zł., porę- 
i czne 40 zł. Przy pierwszym i drugim ter- 
minie realność ta tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej przy trzecim i poniżej takowej 
sprzedaną zostanie. 

Resztę warunków, tudzież protokół za- 
siawniczego opisania i oszacowania realności 
przejrzeć można w registraturze. 
| Delatyn. 5 listopada 1880. 

(73 3—38) Bdykt. 

| L. 5272. O. k. sąd powiatowy w Wiś- 
|niowczyku podaje do powszechnej wiadomoś- 
(ci, że Onufry Bojło gospodarz z Burkanowa 


nie w urzędzie. 

W Krakowie, dnia 29 grudnia 1880, 
(219 2—3) Edykt 

L. 5439. C. k. sąd powiatowy w Ka- 
łuszu zawiadamia niniejszem z miejsca ipe- 
bytu nieznajomego Mojżesza Lufta, że prze- 
ciw niemu wniósł Osias Steinhart na dniu 
9 czerwca 1880 l. 5489 spór o uznanie za- 
dawnienia zaintabulowanej na realności pod 
l. 818 w Kałuszu położonej kwoty 100 zł. 
(w. a. i o wymazanie takowej z stanu bier- 
nego powyższej realności i że w tej sprawie 
termin do wniesienia obrony i dalszej roz- 
prawy na dzień 20 stycznia 1880 wyznaczo- 
|nym został. 
| Równocześnie ustanowił sąd dla po- 
| zwanego kuratora w osobie p. Hipolita Le- 
| wickiego e. k. notaryusza w Kałuszu i wzy. 


L. 6548. O. k. sąd powiatowy w Chrza- | z» potwierdzeniem dotyczącej uchwały przez ; wa pozwanego, ażeby co do swej obrony z 


nowie podaje do wiadomości, że celem zaspa- | e. k. sąd obwodowy w Tarnopolu pod dniem | kuratorem się porozumiał lub innego zastępcę 
kojenia sumy 187 zł w. a. z pn. od suk-| 18 grudnia 1880 l. 17591 za marnotrawę ; w czas sądowi przedstawił, inaczej wynika- 
eesorów Jacentego Główni Janowi Bąbie; uznany został i temuż na kuratora Mikołaja | jące ztąd skutki sam sobie przypisać będzie 


się należącej, odbędzie się dnia 1% lutego 
1881 o godzinie 10 z rana w gmachu sądo- 
wya publiczna licytażya gospodarstwa gran- 
towege nod l. kens. 132 subr. 61 w Płazie 
położonego. 

Cenę wywołania stanowi kwota 400 zł., 
poniżej której rzeczone gospodarstwo sprze» 
dane nie zostanie. 

Wadjur: wynosi 40 zł. w. a. 

Resztę warunków lieytacyjnych oraz 
akta zastawniczego opisania i oszacowania 
można przejrzeć w tutejszej r«gistraturze 

Chrzanów dnia 7 października 1880. 
(16 3—3) Edykt. 

L. 23024. C. k. sąd krajowy w Kra- 
kowie wzywa posiadacza zagubionej książe- 
czki kasy oszezędności w Wadowicach 1. 
1194 tom. III. pag. 394 na łączną sumę 


I 


wystawionej. aby takową w przeciągu sze- 
ścia miesięcy sądowi przedłożył, gdyż ina- 
czej takowa za nieważną uznana a wysta- 
wieiel do odpowiedzi na tę książeczką obo- 
wiązanym nie będzie. 
Kraków 24 września 1880. 

L. 3828. (117 3—3) 

| £pgioszenie konkursu 


„ZORBA WYDA ZERA. WO JO E ORAZ WORĄ Z Z Ż TEYOOWA ZZA ZPR POKI TE SITO CY WOREK G ZDK IK ROW KDE 


C. k. Rada szkolna okręgowa ogłasza | 


niniejszem konkurs na następujące posady 

È nauczycielskie, celem stałego ich obsadzenia: 

| 1). Na posadę kierującego nauczyciela 

szkoły 2 klasowej etatowej w Bińczycach 

z płacą roczną 335 złr. w. a. Qużytkiem 

z 2 morgów gruntu szkolaego i wolnego 

mieszkania. 

2) Na posadę nauczycieli szkół eta- 

d towych jednoklasowych: 

į a) w Liszkach z płacą roczną 295 zł. 
61 ci. w. a. z użytkiem przeszło 2 mórgów 
gruntu szkolnego i wolnego mieszkania. 

d b) w Czułowie z płacą roczną 291 zł 

[93 ci. użytkiem przeszło 2 morgi gruntów 

«szkolnego i wolnego mieszkania. 

c) w Nowojowej górze z płacą roczną 
294 złr. 82 ct. użytkiem z gruntu szkolnego 
i wolnego mieszkania. 

Ubiegający się o te posady mają wnieść 


Papierża z Burkanowa nadano. 
Wiśniowczyk dnia 23 grudnia 1880. 
(107 3—3; Edyk t. 


| L. 13147. Sokalski e. k. sąd powiato- | 


wy wyznaczył w celu wydobycia wierzytwl- 
ności Oaufrego Wilezyńskiego w kwocie 1756 
zł. w. a. przymusowy jawuy przetarg nale- 
| żącej do dłużnika Józefa Kostiala i spadkobier- 
leów Apolonii Kostial realności pod 1 k. 91 
| w Sokalu położonej, ciała hipotecznego niesta- 
nowiącej na dniu 8 marca, 4 kwietnia i 10 
|maja 1881 zawsze o godzinie 10 rano w 
| gmachu +ądowym. | 
| W pierwszym i drugim terminie na- 
|być można realność tę, tylko za cenę wyższą 
lub nie niższą od ceny szacunkowej, w trze- 
cim zaś nawet poniżej ceny tej. 

Resztę warunków, tudzież protokoły o- 


wkładek 71 zł. na imię Adelajdy Seidenfeld | pisania i ocenienia realności tej przejrzeć | 


można w registraturze sądu tegoż. 

Poręczne wynosi 453 zł. 8 et. 

Sokal dnia 15 grudnia 1880. 
(1013 3) Edykt. 

L. 18296. O. k. sąd obwodowy w Tar- 
nopolu zawiadamia z życia 1 miejsca pobytu 
niewiadomych spadkobierców Ś. p. Antonie- 
go Miączyńskiego, a to: Władysława i Julię 
Ostrowskich , Honoratę z  Tomaszewskich 
Miączyńską i Kajetana Ostrowskiego, że dnia 
19 grudnis 1830 1. 18296 przeciw nim ks. 
Eugeniusz dz Ligne wniósł pozew o wykreś- 
lenie ze stanu biernego dóbr Zbaraż prawa 
30 letniej dzierżawy gruntów Czshary zpn., 
i że z powodu niewiad mego miejsca poby- 
tu pozwanych ustanowiono dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo kuratora w osobie 
p adw. Dr. Glogera z substytucyą p. adw. 
, Dr. Maksa, któremu pozew ten do wniesienia 
jobrony w 90 dniach doręczono. 

Wzywa się przeto wspomnionych spad- 
kobierców ś. p. Antoniego Miączyńskiego, by 
ustanowionego kuratora należycie poinformo- 
| wali, lub innego zastępcę sobie obrali, gdyż 
| inaczej wynikaąć mogące złe skutki sami so- 
I bie przypiszą. 

Tarnopol dnia 20 grudnia 1880. 


25 lutego i 1 kwietnia 1881 każdym razem ý prośby ża pośrednictwem odnośnych włada (110 3—3) BGhłwieszczenie, 


o 10 godz. rano w tutejszym sądzie publi- 
czna sprzedaż egzekucyjna realności pod 1. 
15 w Dobrotowie położonej, ciała hipote- 
cznego niemającej, 

Przy pierwszych dwóch terminach 
realność ta tylko za lub wyżej ceny szacun- 
kowej, przy trzecim i poniżej takowej sprze- 
daną zostanie. 

Cena wywołania '40 zł. a. w., 
czne 14 zł. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze, 

Delatyn 8 listopada 1880. 

(113 3—8) Edykt. 

L. 2484. W postępowaniu konkurso- 

wem do majątsu Jeremiasza Berkowicza pod- 


porę- 


; nowiącej 
i maja 1881 


ido końca lutego 1831 i dołączyć odpowie- 
4dnie dowody kwalifikseyi, odbytej przynaj- 
4 mniej trzechletniej praktyki nauczycielskiej 
i całego przebiegu życia i służby przy szko- 
i łach. 

i W Krakowie dnia 27 grudnia 1880. 

: (28 3—3) Edyk t 

| L. 13126. Sokalski e. k. sąd powiato- 
i wy wyznaczył w celu wydobycia wierzytel- 
i ności Berla lssera i Freidy Blime Zweigów 


n kwocie 185 złr. przymusowy jawny przo- 


targ należącej do dłużników Jacentego i Jew- 
ki małż. Karawanów realności pod l. k. 36 
w Sokalu położone ciała hipotscznego niesta- 
na dnie 22 lutego, 22 marca i 8 

zawsze od godziny 10tej rano 


| L. 7478. C. k. sąd powiatowy w Bóbr- 
ce ogłasza, że na zaspokojenie wierzytelności 
Mojżesza Jageta w kwocie 28 zł. w. z pn. 
odbędzie się w tutejszym sądzie w dniu 
I 24 lutego, II marea III 5 maja 1881 o 
godzinie 10 rano licytacya realności pod 1. 15 
w Kołohurach położonej, nietabularnej, dłużni- 
ka Ilka Chamulaka własnej, z tem, że ra pierw- 
szych dwóch terminach realność ta sprzedaną 
będzie za lub wyżej ceny szacunkowej, któ- 
rą się w kwocie 676 zł. stanowi, zaś na trze- 
cim terminie i poniżej tej ceny. 

Wadyum wynosi Ł0%,. 

Reszta warunków w t. s. registraturze. 

Z e. k. sądu powiatowego. 
W Bóbrce, duia 13 października 1880. 


' musiał. 

Kałusz, 4 sierpnia 1880. 
(187 2—3) ©bwieszczenie. 

L 3842. O. k. sąd powiatowy w Łące 
ogłasza, że na zaspokojenie wierzytelności 
Michsła Lityńskiego 25 złr. 20 et, z pn. 
przymusową sprzedaż realności |. k. 16 n. 
36 st. i ogrodu |. rep. 48 top. 66 w Orty- 
nicach położonej do masy spadkowej $. p. 
Jana Bandrowskiego należącej, ciała tabular- 
nego niestanowiącej w dniach 8 lutego i 8 
marca 1881, każdym razem o godzinie 10 
przed południem się odbędzie. 

Cena wywołania 96 zł. Wadyum 10 pre. 
| Dalsze warunki i akta w tusądowej re- 
gistraturze do przejrzenia, 

Łąka 21 września 1880. 

(214 2—3) Kdykt 

L. 3274. W sprawie egzekucyjnej Za- 

|kładu kredytowego włościańskiego przeciw 
Stefanowi i Mikołajowi Osadezukom pto. 
91 złr. 52 et. a. w. z pn. sprzedaną zosta- 
nie nietabularna realność Nr. k. 758 w Ho- 
rodence w dniach 20 stycznia, 18 lutego i 
| 18 marea 1881, każdym razem o 8 godzi- 
| nie przed południem w sądzie tutejszym. 
| Cena szacunkowa 150 zł. a. w. 
| Wadyum 15 złr. 
i Resztę warunków przeglądnąć można 
„w reglstraturze sądowej. 

Od e. k. sądu powiatowego. 

Horodenka daia 16 listosada 1880. 
(213 2—3) Edyk t 

L. 3275. W sprawie egzekucyjnej Za- 
kładu kredytowego włościańskiego przeciw 

(Jurkowi Zywaciewsiemu vel, (Guszowatiuk 
pto. 86 zł. 76 ct. 8. w. z pn. sprzedaną ze- 
stanie nietabularna realność Nr. k. 1049 
w Horodence w dniach 26 stycznia 18 lu- 
tego i 18 marca 1881 każdym razem o 8 
godzinie przed południem w sądzie tutej- 
szym. 

Cena szacunkowa 150 złr. 

Wadyum 15 złr. 

Resztę warunków przeglądnąć można 
w registraturze sądowej. 

Od e. k. sądu powiatowego, 
Horodenka 15 listopada 1880. 
(215 2—3) Edykt. 

L. 5080. W sprawie egzekucyjnej za- 
kładu kredytowego włościańskiego przeciw 
Jurkowi i Andrijowi Hawryliszyn pto. 274 
zł. 52 ct. w. a. z pn. sprzedaną zostanie 
nietabularna realność l. k. 149 w Czernelicy 
w dniach 20 stycznia, 18 lutego, i 18 mar 
ca 1881, każdym razem o 8 godzinie przed: 
południem w sądzie tutejszym. 

Cena szacunkowa 600 zł. w. a. 

Wadyum 60 zł. w. a, 

Resztę warunków przeglądnąć można 
w registraturze Sądowej, 

Od e. k. sądu powiatowego. 
| Horodenka dnia 16 listopada 1880, 


(253 1—3) Sprostowanie. (235 1—3) Edykt. 
L. 28.080/:880. Konkurs do 1. 23.030 
dyrokcyi poczt z 23 grudnia 1880 w nume- 
rach 297—298 i 299 Gazety Lwowskiej z 
dni 27, 28 i 29 grudnia 1880 umieszczony, 
nie tyczy posady ekspedyenta pocztowego w 
Głogowie lecz w Gdowie. 
Lwów, dnia 10 stycznia 1881. 
(251 1—3) Edykt. 

L. 5012. Sieniawski c. k. sąd powia- 
towy ogłasza, że na zaspokojenie wierzytel- 
ności Wolfa Karpf w kwocie 36 zł. z pn. Wadyum 2688 zł. w. a. ! 
przedsięweźmie przymusową przetargową | Reszta warunków w tusądowej regi- 
sprzedaż gospodarstwa pod nr. 22 w Dobczy | straturze przejrzans być mogą. 

Seńks Sołoducha, czyli Rudnianine na dnin Stanisławów, 6 listocada 1880. 
27 stycznia i 17 lutego 1881 o 10 godzinie | (238 1—-8) L. 10029. 
rano, tylko za cenę szacunkową 300 zł. lub Ogłoszenie licytacyi. 
Wyżej, zaś na dniu 13 marca 1881 i niżej C. k. sąd powiatowy w Brodach podaje 
Geny szacunkowej. do publicznej wiadomości, że w dniach 27 
Zakład wynosi 30 zł. l 
Bliższe warunki można w registraturze 


skiemu o 11.584 zł. 64 c. w. a. 
dwóch terminach, to jest dnia 24 stycznia, 


o godzinie 10 rino przeprowadzoną będzie. 
Cena wywołania 28.888 zł, w a. 


razem o godzinie 10 rano odbędzie się w 


jrzeć tutejszym sądzie przymusowa publiczna sprze- 
rzejrzeć. jszym sądzie p 
a Sieniawa, 22 listopada 1880. daż realności pod l. 718/949 w Brodach po- 
(250 1—38) Edyk t. łożonej, a do dłużniezki Estery Folge należą- 


cej, celem zaspokojenia sumy 148 zł. 55 et. 
w. a. Z pn. na rzecz gminy miasta Brodów. 

1. Cenę wywołania stanowi wartość 
szacunkowa 1885. zł. 40 et. 

2. Wadyum 183 zł. 50 et 

3. Na pierwszych dwóch terminach 
sprzedaż nastąpić może tylko powyżej lub za 
cenę szacunkową, na trzecim zaś nawet po- 
niżej takowej. , 

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze. m. , | 

Dla wierzycieli, którzy po 21 sierpnia 
1880 weszli do tabuli, Inb którymby uchwa- 
ła lieytacyjna z jakiegokolwiek bądź powodu 
nie mogła być doręczoną, ustanowiono kura- 
torem adw. Dr. Starzewskiego w Brodach. 

Brody dnia 27 listopada 1880. 

(218 1—3) E dy k t. 

L. 4960. Na dniu 26 styczuia, 23 lu- 
tego i 80 marca 1881 o godzinie 9 rano, od- 
będzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
publiczna sprzedaż realności l. k. 275 w Pe- 
remiłowie położonej, śp. Michała Sahajdaka 
recte Sajdaka własnej. 

Cena wywołania 570 zł. w. a. 

Wadyum 57 zł. w. a. 

Reszta warunxów i akta w t. s. regi- 
straturze do przejrzenia. 

Kopyczyńce 5 września 1880. 
(211173) Edy u t. 

L. 9987. Na zaspokojenie wierzytelnoś- 
ci M. Tuscha 300 zł., odźędzie się w tutej- 
szym sądzie 27 stycznia, 10 lutego i 4 mar 
ea 1281 o godzinie 10 rano licytacyjna sprze- 
daż realności, dłużnika Samuela Heumaua 
własnej, pod 1 73 subrep. 4 a top. 97 w Sta- 
rych Bredach położonej, 

Wadyum wynosi 10 pr. ceny wywał:- 
nia 692 zł, 35 ct. 

Bliższe warunki, skt opisania i deta- 
ksacyi złożone w registraturzo. 

C. k. sąd powiatowy. 

Brody 30 września 1880 
(201 1—3) Obwieszczenie. 

L. 7220. O. k. sąd powiatowy w Cho- 
dorowie niniejszem wiadomo czyni, iż celem 
zaspokojenia pretensyi Breiny Fallik w kwo- 
cie 26 zł. w, a. z pn. odbędzie się w sądzie 
tutej. w trzech terminach, a to: dnia 20 sty- 
cznia, 24 lutego i 22 marca 1881 każdym 
razem o godzinie 10 rano egzekucyjna pu- 
bliczna sprzedaż realności pod l. 2 w No- 
wosieleach położonej, dłużmka Iwana Socha- 

ej, ciała tabularnego niestanowiącej 
zł. w, a. oszacowanej. 
dzi Na pierwszym i drugim terminie bę- 
R „realność ta tylko wyżej lub przynaj- 
„U16] Za cenę wywołania, na trzecim termi- 
DE także poniżej ceny wywołania sprzedaną. 
Uenę wywołania stanowi wartość sza- 


L. 5105 Sieniawski e. k. sąd powia- 
towy przedsięweźmie na zaspokojenia nale- 
żytości Leiby Engelberga w kwocie 9 zł. z 
ph. przymusową przetargową sprzedać go- 
spodarstw pod nr. 85 w Rudce Stefana 
Wacz na dniu 27 stycznia i 17 lutego 1881 
o 10 godzinie rano tylko za cenę szacunko- 
wą 56 zł lub wyżej, zaś na dniu 8 marca 
1881 i niżej ceny szacunkowej. 

Zakład wynosi 5 zł. 60 ct. 

Bliższe warunki można w registraturze 
przejrzeć. 

Sieniawa, 22 listopada 1880. 

(247 1—3) Obwieszczenie licytacyi. 

L. 5482. O. k. sąd powiatowy ogłasza, 
iż celem zaspokojenia pretensyi Henryka 
Brechnera 60 zł. w drodze egzekucji przez 
publiczną licytacyę sprzedaną będzie real- 
ność pod l. 86 w Ciscu do dłużnika Toma- 
sza Fułata należąca, w trzech terminach 21 
stycznia 17 lutego i 11 marca 1881, każdym 
razem o godzinie 10 rano w biurze sędziego 
powiatowego w Milówce. 

Cena wywołania 550 zł. 

Wadyum 55 zł. 

Milówka, 18 listoprda 1880. 

(246 1—3) Obwieszczenie licytacy:. 

L. 5477. O. k. sąd powiatowy ogłasza, 
iż celem zaspokojenia pretensyi Henryka 
Brechnera 115 zł. w drodze egzekucji przez 
Publiczną licytacyę sprzedaną będzie resl- 
ność pud 1 152 w Ciseu, do dłużaika Jakó- 
ba Tondytki należąca w trzech terminach 
l stycznia, 17 laiego i ll marca 1881, 
każdym razem o godzinie 10 rano w burze 
sędziego powiatowego w Milówce. 

Cena wywałxnia 565 zł. 

Wsdyum 57% zł, 

Milówka, 12 listopada 1880. 

(245 1—8) Obwieszczenie lic Gacyi. 
y L. 5479. Q, k, sąd tony” ogłasza, 
1 flem zaspokojenia preiensyi Henryka 
Brechnera 95 zł. w drodze egzekucyi przez 
publiczeą licytacyę sprzedaną będzie real- 
ność pod l. 188 w Ciscu do dłużnika Mar- 
cina Szezotki należąca, w trzech uath 
2l stycznia, 17 lutego i I1 marca 1881, 
każdym razem o godzinie 10 rano w biurze 
sedziego powiatowego w Milówce. 

Cena wywołania 265. 

Wadyum 27 zł. 

Milówka, 18 listopada 1880. 


(244 1—3) Obwieszczenie licytacyi. 

L. 5480. 0. k. sąd powiatówy ogłasza, 
iż celem zaspokojenia preiensyi Henryka 
Brechnera 108 zł. 49 et. w drodze egzeku- 
eyi przez publiczną licytacyę sprzedaną bę- 
dzie realn.ść pod l. 141 w Oiseu do dłużnika 
Jana Wróbla należąca, w trzech terminach 
21 styeznia, 17 lutego, 11 marca 1880, każdym 
razem o godzinie 10 rano w biurze sędzie- 
go powiatowego w Milówce. 

Cena wywołania 360 zł. 

Wadyum 36 zł. y 

Milówka, 13 listopada 18°0. 
(248 1—3) Obwieszczenie licytacyi. 

L. 5481. O. k. sąd powiatowy ogłasza, 
iż celem zaspokojenia pretensazi Henryka 
Brechnera 74 zł. w drod'a egzekucji przez 
publiczną lieytacyę sprzedaną będzie real- 
ność pod 1 165 w Ciscu do dłużnika Jakó- 
ba Kalfasa należąca, w trzech terminach 21 
stycznia, 17 lutego i 11 marea 1881, każdym 
razem o godzinie 10 rano w biurze sędziego 
powiatowego w Milówce. 

Cena wwa 340 zł. 

Wadyum 34 zł. 

Milówka, 14 listopada 1880. 
(243 1—3) Obwieszczenie licytacyi. 

L. 5478. ©. k. sąd powiatowy ogłasza, 
iż celem zaspokojenia pretensji onie 
Brechnera 400 zł, w drodze egzekucji Sz 
publiczną licytacyę sprzedany będzie grunt 
przeszło 27 morgów, stanowiący [s część 


j jowego w Szarem do dłu-| | 00. 0. k 
a w trzech ter- | ski przedsięweżmie przymusową sprzedaż 


Ą Torni i 11 marca| w drodze publicznej licytaeri gospodarstwa 
no”. haki s Basia 10 rano w | pod nr. 41 w Wiewiórze położonego, nisob- 
biurze sędziego powiatowego W Milówce. | Jętej masy $. p Józefa Krzystyniaka wła- 

Cena wywołania 1000 zł. snego, dnia 8 litego, dnia 10 marca i dnia 
Wadyum 100 zł. 21 kwietnia 1881, każdym razem o godzinie 
Milówka, 12 listopada 1880. 10 rano w budynku sądowym, celem zaspo- 


eunko 
zł. w, 
łania, adyum wynosi 10 pr. ceny wywo- 
Bliższe warunki, protowół zastawnicze- 
60 Opisania j akt oszacowania, mogą być w 
tutejszej registraturze przejrzane. 
„, Chodorów dnia 25 listopada 1880. 

(G61 1—3)  Edykt. 
L. 3950. 0. k. sąd powiatowy w Sa- 
noku zawiadamia, że celem zaspokojenia wie- 
rzytelności zakładu kredytowego włosciań- 
SKIEgO w kwocie 84 zł. 24 et. w. a. z pa. 
odbędzie się w dniach 19 stycznia, 18 lute- 
g0 1 23 marca 1881, zawsze o godzinie 10 
przed południem egzekucyjna sprzedaż real- 
ności pod l. k. 31 w Krecowskrej woli po- 
łożonej, a dłnżnika Michała Szweda własnej 
i ciałą tabularnego niestanowiącej, 

Oena wywołania wynosi kwotę 200 zł. 
w. 8. zaś wadyum 10 pre. | 

Akt oszacowana i inne warunki mo- 
żua przejrzeć w tutejszej registraturze. 

Sanok 31 sierpnia J860. 
(248 1-3) Edykt 

L. 1960. ©. k. sąd powiatowy Pilznień- 


L. 10.176. O. k. sąd obwodowy w Sta- ; kwocie 40 zł. w. a. z pn. 
nisławowie podaje do wiadomości, że w spra-; 
wie egzekucyjnej galicyjskiego banku hipo- 
teeznego przeciw ks. Porfiremu Mandyczew- 
egzekucyj- dowej registraturze, 
na publiczna licytacya dóbr „Lazarówki* w. 


1881 i dnia 21 lutego 1881, każdym razem 


stycznia, 10 lutego i 11 marca 1831 każdym | 


_ go własnej, 


wa sprzedać się mającej realności 385 . 
8. 


9 


Į kojenia pretensyi Abrahama Blassbalga w w gminie katastraluej Wola dalsza, okręgu 
sądu powiatowego w Łańcucie; 

Mrowia w gminie katastralnej Mrowla, 
a w części także i obrębie gmin katastral- 
nych Bratkowice i Swileza, 

Bratkowice i Dąbra. czyli Dąbrowa 
ciało tabularne z dóbr Mrowla i Lipie wy- 
dzielone, w gminie katastralnej Bratkowice, 
okręgu sądu powiatowego w Głogowie ; 

Kończyce ciało tabułarne z dóbr Przę- 
dzel wydzielone, w gminie katastralnej Koń- 
czyce, okręgu sądu powiatowego w Niskn; 

W okręgu sądu obwodowego 
w Tarnowie: 
Grzybów w gminie katastralnej Grzy- 


Ceru wywołania 225 zł. wadyum 22 zł. 
i Warunki licytacyjne i protokoła zajęcia | 
1 oszacowania przejrzeć można w tutejszosą - 


Pilzno 31 lipca 1880. 
1—3) Edykt 
L. 29534. Krakowski sąd krajowy po- 
ddje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
i należytości krakowskiej kasy oszczędności 
|2125 zł. odbędzie się przymusowa sprzedaż 
| realności pod l. 257 dz. I. w Krakowie Eu- 
stachego, Wiktora i Teofila Zakrzewskich w 
równych częściach własnością będącej w 
, dwóch terminach t.j. d. 8 lutego i d. 8 marca 
.1881 o godzinie 10 rano, na których real- 
ność tylko za cenę szacunkową lub wyższą 
sprzedaną będzie. 

Ceng wywołania stanowi wartość sza- 
eunkowa 1413 zł. 50 ct., wadyum wynosi 
1412 zł. | 


Resztę warunków sprzedaży, akt 08za- 
cowania i wykaz hipoteczny przejrzeć mo- 
żna w registraturze sądowej, 

Kuratorem wierzycieli, którzyby po 28 
czerwca 1679 do hipoteki weszli, lab któ- 
rymby rezolucya licytacyjna lub dalsze u- 
chwały przed terminem doręczone być nie 
mogly, jest adwokat Hajdukiewicz z zastęp- 
stwem adwokata Blatteissa. 

Kraków 26 listopada 1880. 

' (185 3—3) Edykt. 

l L. 4837. Na dniu 26 stycznia, 28 lu- 
tego i 30 marca 1881 o 9 godzinie rano 
odbędzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
publiczna sprzedaż realności pod |. k. 18 
w Peremiłowie położonej Mikołaja Lewiekie- 

Cena wywołania 220 złr. 

Wadyum 22 zł. w. a. 

Reszta warunków i akta w t. 
straturze do przejrzenia. 


Kopyczyńce 5 września 1880. 


Ogloszenie. 


L. 2474 Komisya hipoteczna przy Pre- 
zydyum e. k. sądu obwodowego w Przemy- 
ślu oznajmia, że dochodzenia celem założe- 
nia księgi hipotecznej dla gminy katastral- 
nej Birczy starej na miejscu w B:rczy starej 
dnia 24 stycznia 1681 rozpocznie. 

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych. 

Przemyśl dnia 4 stycznia 1881. 


Ogloszenie, 

L. 9978. O. k. sąd powiatowy w Jaro- 
sławiu zawiadamia, iż dochodzenia miejsco- 
we, celem założenia księgi hipotecznej w gmi- 
nie katastralnej Kramarzówka dnia 17 sty- 
cznia 1681 rozpoczyna. 

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych. 

Jarosław dnia 7 stycznia 1881. 
(241) Ogloszenie. 

L. 81. 0. x. sąd powiatowy w Bohorod- 

, €zanach zawiadamia, iż dochodzenia miejsco- 

| we, celem założenia księgi gruntowej w gmi- 

„nie katastralnej „Sadzawa* z dniem 15 sty- 

cznia 1861 rozpoczyna, 

Każdy interesowany w zbadaniu stosan- 
ków posiadania, może się zgłosić i przyto- 
czyć wszystko, čo do wyjaśnienia lub ochro- 

jny swych praw za stosowne uzna. 

| Bohorodczany 8 stycznia 1881. 

(236) Ogloszenie, 

i L. 9. Komisya hipoteczna dla sądu po- 

,wiatowego Skałaeziego oznajmia, że docho- 

_ dzenia miejscowe, celem założenia księgi grun- 
towaj w gminie katastralnej Staromiejszczy- 
zna z Podwołoczyskami 24 stycznia 168] roz- 

! poczyna R 

Bliższe szezegóły zawierają ogłoszenia 


(207 


| Z ny no 


| bów. 

Przecław i Przedmieście czyli Błonie 
w gminie katastralnej Przecław okręgu sądu 
powiatowego w Radomyślu; 

Chotowa przyległeść do dóbr Słupia i 
Słupie, w gminie katastralnej Ohotowa, 

Dobrków w gminie katastralnej Dobr- 
ków, Mokrzec w gminie katastralnej Mo- 
krzec okręgu sądu powiatowego w Pilznie; 

Zaczarmie lub Zaczernie w gminie ka- 
tastralnej Zaczarnie okręgu śądu powiatowe- 
go delegowanego miejskiego w Tarnowie; 

Zyraków w gminie katastralnej Zyra- 
ków, okręgu sądu powiatowego w Dębicy; 

Cjranka przyległość do dóbr Mielec 1 
Cyranka część w gminie katastralnej Cyran- 
ka okręgu sądu powiatowego w Mieleu; 

III. W okręgu sądu obwodowego w Nowym 
Sączu: 

Bruśnik w gminie katastralnej Bruśmk 

Stróżna w gminie katastralnej Strózua, 
okręgu sądu powiatowego w Oiężkowicach; 

Góra świętego Jana i Pobręczyn 
przyległość do dóbr Szezyrzye w gminie ka- 
tastralnej Góra św. Jana, 

.  Płupie z przyległością Podlesie i Słu- 
pie z przyległością Podsacze w gminie ka- 
tastralnej Słupie, 

Gruszowa z Goduszą przyległość do 
dóbr Raciborzany w gminie katastralnej Gru- 
szów w okręgu sądu powiatowego w Lima- 
nowy; położonych, według ustawy krajowej 
z 20 marca 1874 1. 29 Dz. ust. kraj. wygo- 
towane za wykazy tabularne tych posiadłoś- 
ci tabularuych poczynając cd dnia 20 stycz- 
nia 1881 uważane będą, a od tegoż dnia 
wolno takowe przeglądać w dotyczących są- 
dach kolegialnych a mianowicie wymienione 
pod l. w sądzie obwodowym w Rzeszowie 
pod LI. w sądzie obwodowym w Tarnowie, 
pod LI, w sądzie obwodowym w Nowym 
Saczu, jak również, że od tegoż dnia wszel- 
kie nowe prawa, czy to własności, czy za- 
stawu, czy jakiebądź inne prawo hipoteczne 
odnoszące się dv nieruchom ści wykazami 
tabularnemi objętej, jedynie przez wpisanie 
do tych wykazów może być nabyte, ograni- 
czone, przeiiesione lub wykreślone, 

Wprowadzając zarazem w myśl § 3 
ustawy z dnia 25 lipca 1871 Nr. 96 d. p. p. 
postępowanie celem ustalenia puwyżej wy- 
mienionych wykazów tabularnych. 

Sąd krajowy wyższy wzywa: 

a) wszystkich, którzyby na podstaw e 
jakiego prawa, przed otwarciem tych nowych 
wykazów fabularnych nabytego, ehcieli u- 
zyskać jaką zmianę wpisów hipotecznych od- 
noazących się do stosunków własności lub 
posiadania, a to bez różnicy, czyby ta zmia- 
na przez dopisanie, odpisanie lub przepisa- 
nie, przez sprostowanie oznaczenia nierucho- 
mości lub połączenia ciał hipotecznych lub 
w jakibądź inny sposób nastąpić miała; 

b) wszystkich, którzyby już przed ot- 
warciem tych nowych wykazów tabularnych 
nabyli do jakiej nieruchomości wpisanej 
w te wykazy lub do jej części jakie prawo 
zastawu, służebności lub w ogóle jakie inne 
prawa do wpisu hipotecznego uprzymiotnio - 
ne, o ile te prawa jako do dawnego stanu 


s. regi- 


(208) 


(217) 


|w urzędach gminnych. biernego należące wpisane być mają, a już 
Tarnopol dnia 9 stycznia 1881. przy założeniu nowych wykazów tabularnych 
Wata, Ogłoszenie. tamże wpisane nie zostały; aby z temi pra- 


wami zgłosili się do dotyczącego sądu ko- 
legialnego a mianowicie co do wykazów ta- 
bularnych ad I, do sądu obwodowego w Rze- 
szowie, co do "vykazów tabułarnych sd II, 
do sądu obwodowego w Tarnowie, co do 
wykazania tabulacnych ad II, do sądu 
obwodowego w Nowym Sączu ı  najda- 
lej do dnia 28 lutego 1882, gdyż praw- 
nym skutkiem zaniedbania lub uchybienia 
tego terminu jest utrata p:awa do poszuki- 
wania zgłosić się mającej pretensyi przeciw 
osobom, które prawo bipoteczne na podsta- 
wie wpisów, w nowych wykazach tabular- 
nych zamieszezonych a niezaprzeczonych 
w dobrej wierze nabyły. 

Ostrzega się, że termin powyższy nie 
może być dla stron pojedyńczych ani przed- 
łużonym, ani też w razie zaniedbania go 
do pierwotnego stanu przywróconym; a od 
obowiązku zgłoszenia się w tym terminie 
z pomienionemi prawami lub roszczeniami 
nie uwalnia okoliczność, iż zgłosić się ma- 
jące prawo było już zapisane w dawniejsze 
księgi tabuli krajowej w miejsce których no- 
we wykazy tabularne wstępują, było wiądo- 
me z jakiej  rezolucyi sądowej, lub jest 
przedmiotem dochodzenia, w skutek podania 
lub skargi przed sąd wniesionej, 

Kraków 28 grudnia 1880. 


L. 8. 0. k. komisya hipoteczna zawia- 
damia, iź dochodzenia miejscowe w celu za- 
łożenia księgi gruntowej dła gminy „Grobla* 
z miejscowością „Niepołomice II część“ dnia 
20 stycznia 1881 rozpoczyna. 

Bliższe szcz góły zawierają ogłoszenia 


w urzędach gminnych. 

Bochnia duia 7 stycznia 188]. 
(181 1—3) BE dy Ke. 

L. 16599. Sąd krajo yy wyższy w Krakg- 
wie podaja do wiadomości, że projekty no- 
wych wykazów tabularnych dl posiadłości w 
tabuli krajowej lwowskiej 
n:zwami tabularnemi: 

I. W okręgu sądu powiatowego w Rzeszowie: 
4 Nagnzjów w gminie katastralnej Nag- 
najów. 

Gorzyce w gminie katastralnej Gorzyce 
| okręgu sądu powiatowego w Tarqobrzegu; 

Brzeżanka w gminie katastralnej Brzeżan- 
ka, okręgu sądu powiatowego w Strzyżowie: 
Bieliniee przyległość do Ulanowa w gmi- 
nie katastralnej Bieliniee okręgu sądu po- 
wiatowego w Ulanowie; 

Ubieszyn przyległość do dóbr Tryneza, 
w gminie katastralnej Ubisszyn okręgu sądu 
| powiatowego w Przewursku; i 

Wola dalsza przyległość do Łańcuta, 


zapisanych pod 


(49 3—3) Edykt. 

L, 4107. W dniseh 28 stycznia, 28 lu- 
tego i 28 marca 1881 każdacześnie o godzi- 
nie 10 przed południem odbędzie się w Są: 
dzie tutejszym licyt-cya realnoś i I« ana Ma- 
tulaka własnej pod l k. 26/58 w Ceuiawin 
położonej meiniabalowanej, celem zaspoko 

ia sumy 250 z}. w a. z tm na rzecz Zł- 
bładu kredyt. włość, 

Cepa wywołan» 450 zł. | 

Wadium 10 pr. 

Resztę waranków w registraturze tusą- 
dowej przejrzeć można, 

Rożniatów dnia 2 grudaia 1880. 

(136 3—3) ©bwieszczeniie. 

L 2939. Na dniach 19 stycznia i 16 
lutego 168! każdym razem 6 g.dzinie 10 w 
tut. sąd. zabudowaniu odhędzie się publiczna 
sprzedaż realności pcd |. k, 16 w Ohlsbny, | 
ciała hipotecznego niestanowięcej w skutek 
roezwiązanej współwłasności między Maryą z 
Głowackich zam. Buda, Zofią z Głowacki. h 
zam. Dasza, mał. Janem i Tomaszem Gio- 
waczimi i mał, Wojciechem Głowackim. 

Cena szacunkowa 120 zł. 

Wadyum 12 zł. 

Reszta waruuków w tu. sąd. registra- 
turze do przejrzenia. 


„Nowe Tańce 
wydane n3kładem 
KSIEGARNI 
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karola Wi | 


Bi 


drm fug 


ul. Akademicka l. 3. 
B. Geistienerowa op. 40. „Les cousul- 
J0 et. 
90 et. 


tations“ Walee . 
J. Hopf cp. 157, „Modebilder « Walce 
B. Rakowiecki op. 7. „En carriè- 
re* Galop. . . 
B. Raknwiecki op. g. 
gorye* Walce 
B., Rakowiechi op. 9. 
Ga Mazury 
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3 0 mow 0 gre 
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- w jednym zeszycie 1 tr. 80 ct. 
w howem wydaniu wyszły : 
„iarakowiacy i Górale Kadryle W 

Madurowicza, op, 82. . . . 72 ct 


Nowe tańce Straussa, Fausta, Tymolskiego 
E itd. Potpourri i tańce z oper Bovcaecio, Ksią- 
Żątko, Zielona wyspa, Kadot okrętowy, Dzwony 
4 “Corndvillo również ma sikładzie 


MUDIE AA 


Krosno 27 kwietnia 1880 (8820 5—6) 
(161 3—3) Edykt. ki eE 

L. 4263. O k, sąd posiatowy w Nie-| 4 WYROBY SPECYALNE 
połomicach przeprowadzi celem zaspok: jenia PARFONERYA 
wierzytelności Jędrzeja Gaja, Eliaszowi Wa- MERY: 


DY "IeLSFERS 


wik fai 


DE PARE |; 
ED. PINAUD | 
| 


serbergerowi w kwocie 45 zł. w. a. z pn. 
należącej się, egzekucyjaą purliezną sprze-| 2 
daż posiadłości gruntowej w Bresziu położo- , | 


nej a wedle wyk. hip. l. 108 własność ta- 


bularną Jędrzeja Gaja stanowiącej, w trzech s i ak wia RUX VIOLETTES DE PARME 
terminach licytacyjnysh mianowicie, dnia 10| żę 33 dia caus e 
stycznia, dnia 10 lutego i dnia 10 marca I woda Gucietowa. ae O A PAR 
adi” EPA Ki Pomada ......... RUX VIOLETTES DE PARME 
Cena wywołania wynosi 65 zł. M Olojek SOD AUX VIOLETTES DE PARMIE 
Wadyum zaś 7 zł. i Puder ryżowy. - AUX VIOLETTES DE PARME, 
Wyciąg hipoteczny tej posiadłości Kosmetyk ....... AUX VICLETTES BE FRAME, 


87, Poulevard de RAA ia | 

ETERNE ANA w 
Dostać można we dwie: w Mada 
składach perfum i u frysyerów. (2:9 !— 18) 


gruntowej i resztę warunków lieytacyjnych 
przejrzeć można w registraturze sądowej. 
Niepołomice dnia 21 października 1880. 
(17533) Edy kt. 
L. 4/pr. O. k. dyrekcya poczt wzywa 
c, k. ofieyała pocztowego pana Albina Dyh- M 
dalewicza, który na dniu 3 stycznia b. r. u 
niewiadomo dokąd się wydalił, ażeby się "a 
H 


CP 
LE 
N: 
JE 
K 
Ki- 
LE 
ki 
K: 
K 
M 
H 
sk 
K | 
yei 


oni ha ndei 


zgłosił w e. k. dyrekcyi poczt w przeciągu 
14 dni, lieząe od dnia ogłoszenia niniejszego 


edyktu i usprawiedliwił swoje wydalenie się, | M Ta 
gdyż inaczej w myśl §. 78c. ustznowy służ- | p H aen 
bowej z r. 1852 musiałby być usunięty « p u Ka AP 


służby. 

Lwów dnia % stycznia 1881. M PR TA 44 Olt kun 
(i55 8—3) fieltationśeBiii. 1 H węgierakie 
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758 fL 6. X. in Brody gelegen, Eigenthum na maj «śe ye I CEL ra tak ag 
deg Qafar Landau, jeder Mealitił bejonders |] +a miare jak i w i a 5g 
und um welchen immet Preis tait 4 18346 25—%) 
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werthe; Babium 5 pr Gievon. He ZK "palna, a Ni.. 

Weitere Bedingungen, Shäpungsatt uud | H Fa S b a as RY 
XTafularauszug find ficzgeriejtś cingufjehen. KN AB) RZ 4 
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Hünden des Curator adw. Dr. Ornstelu Vere 


owoce deserowe i delikatesy 
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(8802 5-2) 


i 
żę To i Lo- GR 
Ileczą rnia b domeryi z Wielkiem $ 
Księstw. Krakowskiem 4 
pod godłem „krowiej główki” |” *  RARSGE: Fm 


NOWO GÓYWOFZOKLIA 


w Ryiku l 28, obok andin p. Natwodzkiego, | 
| 


1881 


nabyć można po cenie 8 zł. GO 
w Kksnedycyi 
„GAZETY LWOWSKIEJ.“ 
Zamiejscowi zechcą przesłać % zł, 
(7% et. z którich przypada 10 ct 
na opakowanie i list frachtowy. 


sE Szematyzme przesyłainy tylko va 
niszezemiena uieężytości z góry. 


poleca wyborczy nabiał, a I z dóbr 
o godzinę drogi koleją oddalonych, zawsze świeży, 
jako to: Manło najprzedniejsze, sśmię= 
tanke, śmiefuune, mleko wkodkie i 
kwaśne, podśmiielamie, maślankę, ser | 
itd. — Dln dogoduoś.i ogólu, spraedajć się także na 
szklanki : lawn wiejska 10 ct. podśmiet. | 
5 ct, mleko 3 ct itd. 
Doskonałe mleko świeże niosbierane od godziny 
tej rano i 4'ją po południu. 


Chleb Grahama i inne pieczywo. 


MF  Abomaument z dogtaw to domu. | Zn pobraniem należytości mie 
(3816 3—?*) przenytumy Azematyzmi, 


Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego l. 12 dom Wernera. 


GL. 


ZZZS ERKE 


HU 


LEOPOLD WARCHAŁOWSKI 


budowniczy z upoważnieniem władz rządu 
zaprzy sięgły rzeczoznawca sadowy. 


Wykonuje wszelkie roboby w zakres budownictwa 
wehodzace. prasjmuje prowadzenie robót tak w mie- 
śelu Lwowi=» jako teź i ne prowineyi. 

Zamówienia przyjmuje Plne Kapitulny l. 2ga 
i piętro. L» ów. 


1167 4—30) 


Aparat 


gorzelniczy do zaciern kartofli własnego 
systemu poleca się Pp. właścicielom gorzelń, a który 
odznacza się ehyżością swej czynności, oraz nie pod- 
lega zanieczyszczanin się częstemu, jak to ma miejsce 
u wielu innych, oraz trwałoś ią, "gdyż nie podlega 
Żadnemu zepsuciu, na żądanie może być w krótkim 
eznsie takowy wykonany i do użytku ustawiony. — 
Oferty przyjmuje się pod adresem: P. Józef Birkle, 
w Rynku 1. 40 we Lwowie. 


Alfons Zaremba 
mechanik. 
Nakładem Księgarni 


Seyfartha i Czajkowskiego we Lwowie 
wyszedł (8818 3—3) 


Praktyczny Podręcznik 


do ©Gbiiezania Procemtów 
z dołączeniem 
Tabeli Procentowej 


opracowany prez A. N. 
_ Do vabycia we wszystkich księgarni. ch. Cena 80 et. 


(21) 


oszukuje się natychmiast młodego czło- 
D s ukończonych Szkół łacińskieł, 
któryby si: podjął przyzotować jednego chłopea 
pierwszo-klasistę do egzaminu do 3eiej klasy 
miun wstępnego do lszej gimnazyal: iej, ua wies do 
domu obywatelskiego w pobliżu miasta Jarosła- 
wia, a otrzynianiem, oprócz stołu, opału, światła, 
„ło. miesięcznie, według usdeluienia; zostrzega się, 
że ma być biegłym w języku niemieckim. - Uprasa 
się 0 spieszne zgłoszonie się listowie pod adresem: 
258 1- ży 
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Czysty dwurządkowy 
pszenica 
pod zastew na wiosnę. 
Zasad dworu Zydantyckiego koło Lwowa 
jęczmień do siania i dla browarów za mierną 
cenę również i czerwoną pszenicę dobrego 
ziarna, 
ków cukrowych, odunaczająwych się wie lkością, 
a dla swej słodkości dobrym są pokarmem dla krów, 
dla pomnożenia wydatku mleka. 
stosowna na nasienie, jest również za mierną cenę 
do nabycia. (223 1—8; | 
Zarząd dworu ZA a 


wieka, opatrzonego swiadectwem | 
6 
giwnazyalnej łacińskiej, drugiega zaś do egsa- 
prania, wynagrodzenia pieniężnego od I5tu do 20tu 
W. P. Younga, porzta Jarosław = Zapałów. 
jęczmień i czerwona 
ostat. poczta Hbubiany poleca roluikom najlepszy 
Tam można dostać także masienia bura- 
Koniczyna czerwona i biała, czysta, 
Pi 
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Spólka, Hao wo- Rolnicza. 


zar ie owaniu x poręką ogramiczoną (5-krotnQ) 


- Stanisławowie 


zawiadamia strony Ra es wape, Ì2 przyjmuje i nadal wkłałki na cachunek bisżący, | 
| oprocentuwująo tuicewe następująco 
$ ca wkladki do 500 zie. z prasem pr: 
"| niem "a So stontu po b Uh 
$ va wkładki nad SOO zir., z Z0-lniowsm wypowiedzeniam po 9/, 
50 zie. : | 4 duiowem wypowiedzeniem po BY lą SA 


zs «kładki nad 
za wkładki nad GOO akr. z SG dniowem wy, owiodzeniem po 6%, 


Zarurem zawiadamia potpisane Dyrekcya, iż wszelkie u niej dotąd ZR wk? .dki 
powyższe skali oprocentowane będą | 


Dyrekcya. 


tniesienia bez wypowiedzenia, lecz za poirące- | 


, wedle 
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| Wykaz z z dniem 31 grudnia 1880. 
| Asygnaty kasowe . .4%. . 
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| Galicyjski Bank kredytowy. | 
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: Zł. 
Wkładki na CE uf T zł. 1,666.3 
lakia em -SE ako 
| SPECY: SPROTALNA FABRYKA MASZYN PAROWE] 
POZIOME 1 PROSTOPADŁE O SILE 1wo DO 20tu KONI 
a Maszyny Maszyny poziome 
Maszyny poziome 5 p pes kocioł = 
ża kocioł o prostym płomieniu $, , oojo i: o Ręce o płomieniu obretowym T 
BĘ o sile 3 do 50 koni z5 = o sile 6 do 50 keni = 
Ę e żę ; 
H 5 4 = | 
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. BOULET et Ovmp, NASTĘPCY 
, nliea du Faubourg Kosia w Paryżu. 
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k. uprzyw. galie. 


jnego Rapka Mipoteeznega 

kupuje | sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 
pod warunkami najprzystępniejszemi 


GW LISTE NIPOTECZNE, 


jako też 


o Premiowane Listy hipoteczne 
P., XXXVIII, Nr. 93) W, 
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które kos prawa z dmi! Í lipea 1868 (Du. p. 


i najwyższego post. z dnia 17 grudnia 1871 r. wogą być użyte do lokowa- AR 
nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskieh wojskowych, fe 
są w tymże kantorze do nabycia. i 


bezzwłocznie bo 
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na kaucye i wadya 


Wszystkie polecenia 4 prowincyi wykonują się 
kursie Peene bez Aeliczamku SEE „ył. 
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